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* Kwiaty w miejscac~ pamięci * Okolic~nościowe spotkąnia W. Jaruzelski 
Odznaczenia weteranów * Wieczornice I koncerty przyjął 

OBRADY VI PLENUM NK ZSL 
WC7<>roj rozpoczęl<> się w Worszo­

wle Vł plenarne posiedzenie Naczel­
nego Komitetu Zjednoczonego Stron­
nictwo Ludowego, które otworzy! pre­
zes NK - Stefan lgnar. Program 2-
dnlowych <>brod przewiduje omówie­
nie zodań stronnictwa w aktualnej sy­
tuacji kraju oraz rozpatrzenie wstęp­
nych projektów dcklorocji ideowi?j, 
programu poi tycznego I statutu ZSL. 
Porządek dzienny został uzupełniony 
o punki dotyczący oceny działalności 
ur1ędującego k icrown:ctwc NK ZSL 
i prezesa NK. Wywiązała się krótko­
trwale ole burzliwa dyskusjo no teri 
terno!. Nast~pn1e przewodnictwo obrad 
objął - pod nieobecność Stl'fona lg­
nora - wiceprezes NK ZSL Stanisław 
Dobrowski. 

Uroczyste obchody rocznic przedstawicieli 
kombotonłów 
młodzieży 

Po spotkaniu ,,polskiej trójki'' 

T I o ·porozumienie 
OMUNIKAT ie spotkania ąe• tacj i, ku sku tkom mającym tylko Wf nero/o Wojciecha Jaruielskie miar naszego wspólnego dromatl.l, go, arcybiskupa Józefo Glem- możemy dziś odpowiedzieć jednym pa i Lecha Wałęsy jest stanowczo w,elkirn „nie". 

za krótki jak na tego rodzaju - Tendencjom do konfrontocj i, obo-n:ewątpłiwie - wielkie wydarzenie jętnie z jakiej strony by si• n'• 

aździern· 
i 
Wczoraj I sekretarz KC PZPR, Pł'Jif­

mier, generał armii Wojciech Jaruzel~. 
ski przyjął prezesa Rody NaczelneJ 
Związku Bojowników o Wolność I De­
mokrację generoło dywizji Mieczysła­
wa Moczaro i priewodniczącego Za­
rządu Głównego ZBoWiD Włodzimie-

w życiu naszego narodu. SpolKO· wywodziły, odpowiemy jako społe• nie trwało około 2 godzin, o ko- czeńslwo zdecydOW<Jnq wolq poro• munikat zawiera tylko kilkanaście zumienio. No konfrontacji wuyscy słów. O przezwyciężaniu kryzysu, o stracimy, no porozurr,ieniu WSZYKY możliwośc i porozumienia no gruncie 'zyskamy. Od dziś, od teraz będzie-zt'sod Konstytucji PRL, o także o my wsłuch iwać s ię w kożdq wiado-zopowiedzi dalszych konsultacji me mość, któ ra będz ie odpowiadoć na rytorycznych. Każdy czyteln ik tego pylon ie - co doleii 'HZI•:n 61 lat\·, w dniach Re­
wolucji l'ald~iemikowej, roz.­
pocz.(la ~1Q walka o powsta-

Klubie Garnil.:onowym na Oksywiu, 
w uroczystym konccrcIc wzic:li u­
dział m. in. konsulowie ZSRR i 
NRD w Gdaósku. Wystąpiła orkies­
tra reprezentacyjna Marynarki Wo­
;cnncj oraz artyści scen Wybrwża. 
Takzc uroczysty koncert, oraz spr;t-

spotkanie prz.edstawicieli władz, or­
ganizacji społeczno-politycznych I 
delegacji zakładów pracy. 

rza Sokorskiego. / 
Tematem spotkania były problemy 

środowisko kombatanckiego, je,10 u­
dział w życiu spoleczno-politycmym 
kraju I przezwyciężeniu sytuacji w ja­
kiej znalazło się Polsko. 

komunikatu, o któż qo nie czytał Dobrze si«. więc. stolo, że na to i któż nie wczytywał się weń po tek ważna spotkanie Le<:h Wałęso kilkakroć, chciałby wiedzieć fok ncj mógł zowieić rzQdowi wiadomości et więcej, Chciałby poznać wszystkie przystąpieniu do procy robotnic 't.y-szczegó!y. Szczegółową treść roz- n:ird01Na I robotników re-jonu Tor-mów, orqumentocji, propozycje i nobrzeqo 1 o swoim osobistym U• wnioski. dziale w zażegnan iu tych lokalnych 

Po przerw e, w tajnym qłosowaniu 
plenurn udz'el•lo wotum zaufonio pre­
ze,owi NK ZSL Stefanowi lcinarow·. 
Na 153 b orących udział w glosowa­
n·u członków plenum NK - 85 opo­
wiC>dziolo się za wy•ażen•cm S. l9na­
rowi wotum zaufania, a 68 głosowa 
to przeciwko. 

nie pie~vszego w swiecie pai'lstwa 
s0t•jalisiycz.m•go. O idee wyzwolenla 
nar0dowc~o i spolcezncr;o walczył. 
pod sz.t..indarami r.:wolucji również 

• W najbliższych dniach na tere­
n:e naszego województwa w świe­
tlicach. klubach, na terenie zakła.,_ 
dów pracy przewidziana szereg im­
prez poświc;canych tematyce Rewo­
lucji Październikowej oraz spotka1'1 
z przedstawicielami załóg radziec­
kich statków i armatorów. 

Omawiane były ' sprawy udziału 
ZBoWiD na rzecz stworzenia noweJ 
formuły Frontu Jedności Narodu wi­
dząc w niej płaszczyznę dialogu porQ-

Tymczasem to spotkanie, które nie konfliktów. W obydwu tych rejonoch spadło nam z niebo, a było sio- trwa ciąql e gotowość stroikowa, ole mnnie przygotowywane pod wzq lę- ważne jest, ie idzie produkcjo i że dem przede wszystkim politycznym, my wszyscy na tym nie tracimy. n:e zaspakojojqc naszej c iekowoś- Teraz trzeba się wziąć zo usuwanie 
Po kole;riej prze•w e przysla!).ono 

do omowi an a wslGpnych projck łów 
de~iarar.;, :::Jc·owc j, p•omamu poi '.y­
CZ'IPOO , statutu slronnir-two. 

Dz ś plenum kontynuuje obrany. 

SPOTKANI': 
K. BARCIKO\,V<:;l(!EGO 

Z DELEGACJĄ KOMSOMOtU 
Członek Biuro Politycz'lCC'O, sekre-

tarz KC PZPR Kazimierz Bc•rcikowsl·.i 1 
przyjqł w·zoraj przebywającą w Pc,1 
sce deleg ac, i W5zechzwiąz;..owef,O 
Len;nowsk:cgo Kornun1sly::zncego Zwiq 1 zk~ 1'-,'!odzieży na czele z ~r'.<retarzem 
KC WLKZM Jurijem Diergouso­
wem. 

K. Barcikowski zapoznał delegację z 
sytuacją społeczno-politycrną w Pol­
sce. 

Se4<rctarz KC PZPR podkreśl ł tak­
te znaczenie ko'1tynuacji , i dalszego 
rozwoju współpracy socjalistycznych 
organizacji młodzieżowych Polski z 
leninowskim Komsomołem, jaka ma­
jącej istotne znaczenie dla umocnienia 
więzów przy Jazni łączących nasze kra­
je i narody. 

PROCES SZCZEPAŃSKIEGO 
- W POŁOWIE STYCZNIA 1982 

Jak daw ac1·Jje się dy •nnik arz PAP 
w IV Wyd;:•ole Karnym Sądu Woje­
wóoz~1ego w Warszawie, no 14 sty­
cznia 1982 r. wyznaczona została roz­
prawo przeciwko byłym członkom Ko­
m;telu ds. Rod a i Telewizji: prezesowi 
komitetu - Maciejowi Szczepańskie­
mu, jego zastc;pi:y Eugeniuszowi Po­
łykowi oraz trzem innym członkom 
kierownictwa tej instytucji. 

Ma Cmcn~rzu Mauzoleum Zolnierzy 

ob."watcle , rivch krajów, m . i.i. 
Polan·, k. n m mysl o pi·aw.:.ch 
kciżdego narodu do nicpodlegloc i, 
,amookrdlenia i samostanowienia 
bda szc,:egom1c dr oga. I dzisiaj, 
podczas obchodów 64 rocznicy Re­
wolucji Paż.dz.icrn:kowei. pam·c:ta­
my o 1dca!ach pokoju i współpracy 
mic;t~Y narodami całego świata. 

Radzieckich. Fot. M. 

kania zorganiw·, ·ane zostały w jed­
nost {"eh N .C,' '{ eh Beretów i 
WOP. 

~atomi.1~t w godz'nach popołud­
niow.i, eh odbc;d.c:,e się uroczyste po­
siedzenie Zarządu Wojewódzkiego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzicck:ej. Wieczorem w Sali Białej 
Ratusza Giównomiejsk;ego nastą;Ji 

su ars 
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ci - zaspokaja nosze obecne na• przyczyn innych konfliktów. Potrzebne dzieje. są rozmowy i Io t,okie rozmowy, w Pierwszo bowiem nadziejo wiąże których dobro wspólne nie byłoby się 1 samym faktem spotkania tej zagrożone przez partykularne inte-1,wielkiei polskiej trójk i". Druga zaś resy lub ambicyjki. Gdy w nozmo• z tym, że to spotkanie uznano ze wach no najwyższym szczeblu należy 
, 1p2yqotowawcze do dalszych 'ko;,- szukać porozumienia się cołeqo spo sultocji merytorycznych". leczeństwa kończąc z argumentacją - Jak należy sądzić - przejścia „my" - .,oni", to no szczeblach cd deklarowanej linii dia loąu do lokalnych trzeba wszystko robić, oby współpracy. Zatem - no tym s1e ludziom żyło s ię lżej i oby zimo nie' nie skończy. To spotkan ie było pe- wzbudzało lęków. Konfliktom lokal-cząlkiem. W tym miejscu powtórzę nym można położyć tylko kres rze. zo „Życiem Warszawy": dla pro- tclnym załatwien iem spraw. gromu porozurr,ienia nie ma żadnej Z zapowiedzianymi dalszymi kon• rc,zsodnej alternatywy, Jeszcze trze- sultocjami merytorycznymi rniędz·1 bo dodać: nie ma rozsądnej a lter- Wojciechem Jaruzelskim, Józefem r,olywy i nie me lokich sil, którn Glempem i Lechem Wałęsą cały na byłyby w sian ie przeszkodz ić we ród polski wiąże wielkie r,odzie je. wspólnym rozważaniu spraw Pola­
ków i Polski. Tym zaś, którzy chcie-
1:by wieść kraj ku jakiejś konfro;i-

JEr.ZY KOCHAŃSKI 
Interpress 

. - .n.llłłi'&i . -.i,-.-. \ · · -i1łiifl'S" ' · 

W pr eddz.eń roc::nicy Wielkle 
/!O Pai.dzierriika w w:eiu 
m'.ejscach naszego wo­

,e\vódz1.\\ a zo~tai.v złożone wieńce 
i w:ązanki kwiatów. Punktualnie o 
godz. 10 na Cmentarzu-1\Iauzaleum 
Zoln:erzy Radzieckich w Gdańsku 
rozległy sic; dźwicki ,.:\liędzynaro­
dówki" r hymnu polsk:ego. Przybyły 
delegacje władz politycznych i ad­
ministracyjn~·ch województwa. przed 
stawiciele korpusu konsularnego, 
organizacji poi.tycznych i społecz­
nvch, zakładów pracy oraz wetera­
ni walk rewoluc~·jnych. Obecni by­
li: I sekretarz KW PZPR Tadeusz 
Fiszbach, członek Biura Polityczne. 
go KC PZPR, I sekretarz KZ ,PZPR 
w Stoc zn~ Gdańskiej im. Lenina 
Jan ł.abęeki, wojewoda gdański 
Jerzy Kołodziejski, minister pełno­
mocny, konsul generalny ZSRR w 
Gdańsku Lew Wachramiejew ora~ 
konsul generalny NRD w Gdańs><u 
dr Wolfgang t'Iabenstreit. 

* K.orekto najniższych rent i emerytur * Li kwi-
Mieszkańcom gminy Somoni­

no koło Kartuz, gdzie od ponad 
pół roku nie ma lekarza stoma­
tologa, przyszła z pomocą tere• 
nowa grupa operacyjna ze Szpi­
tala Marynarki Wojennej. W 
pierwszej kolejności leczeniu pod 
dawane są dzieci ze szkół w 
Goręczynie, Połęczynie, Egerto­
wie i Somoninie. Zabiegi wyko• 
nuje lekarz stomatolog kmdr 
ppor. Marek Romański, asystuje 
mu sanitariusz st. mar. Mariusi 
Korsztun. 

: : Ponoda ·:·na·-~ ti t-rd· l· 
I !S ~ ,. J • • ' . -- - - - -

PRYMAS POLSKI W RZYMIE ! - SPOTKANIE Z PAPIEŻEM 
docja starego porlf ela * Stało rewaloryzo~jo 

Jak informuje dyżurny synoptyk gdyó 
Sklego Instytutu Meteorologii I Gospodar 
kl Wodnej, Jutro będzie zachmurzeni• o 
charakterze zmiennym I przelotne opady 
deszczu ze śniegiem. Temperatura rano 
o'<olo O 1t. C, w ciągu dnie 3 at, C. 
Wiatry z kierunk6w północnych dość 111 
ne, w porywach bardzo silne, i 
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Pryma s Polski, arcybiskup Józef 
Glemp przybył z 6-dniową w,zytą 
do Rzymu. W czas e w;zyty orcy­
b;skup Glemp weźmie udział w ura 
czystości otworcTO Domu Po!~k·e­
go Jano Pawio li w Rzymie · odbę 
dz e m. tn. spotkanie z rek•oram• 
polskich misji katolickich, pracują­
cych w ponad 20 krajach świata. 

Po uroczystości odbyło s1~ ,spot­
kanie Egzekutywy KW PZPR z we­
teranami ruchu rewolucyjnego; 8 o­
sób zostało odznaczonych Krzyżami 
Kawalerskimi Orderu Odrodzen:a 
Polski. 

Tradycyjnie wiele imprez w ro­
cznicę Rewolucji Październikowej 
przygotowała' l\Iarynarka Wojenna. 
Odbyły s:ę okazjonalne _gawc;dy, wie 
cwrnice i projE'kcje filmowe. W 

O CZEKIWANY od downa z no• 
dzieją i niecierplowością przez 
ponad 4,2 mln rencistów i eme­

rytów projekt nowego systemu ernery­
talno-renloweqo po wielu miesiącach 
pracy jest gotowy. Poinformowano o 
tym wczoraj w Urzedzie Rody Min;. 
strów w czasie zorqanizowonej z tej o­
kazji konferencji prasowej. Na koniecz­
ność zmiany dotychczas obowiązującc­
qo systemu wskazywana - przypomnij­
my - już w porozumieniu społecznym 
podpisanym w Gdańsku. Uchwało IX 
Zjazdu PZPR zobowiązywc/o notorniasl 
rzad do oprocowan:a i wniesienia du 

W królk ej rozmowie z, dzienni­
karzo-ni ro lotnisku rzymskim pry­
mas Polski, w odpowiedzi na py­
!an1c>, jok ocenia rozmowę z pre­
mierem Woic echem Jaruzelskim 
i Lecrem Watęsq, w której ucze­
stniczył w Warszawie oświadczy!: 
.,Mysie;, że było to dobre spolka­
n:e". 

Po południu orcyb:skup Glemp 
został przyjęty no audiencji pry­
watnej przez papieża, którego po­
informował o rozwoju sy1uacji w 
Polsce, zwłaszcza w zwiazku ze 
~polkan1ern z W. Jaruzelskim L. 
Wałęsą. 

Depesza Rady SDP 
do Związku Dzienni~arzy ZSRR 

W SPRAWIE 
RADZIECKIEGO OKRĘTU 
Premier Szwecji, Tharbjoern Fo­

elldin oś.wiodczył, że radziecki o· 
kręt podwodny, który • przed 10 
dniami utknął na skalach na ob­
szarze szwedzkich wód terytorial­
nych, uzyska! zgodę włodz szwe· 
dzkich no odpłynięcie. Okrę--! ra­
dziecki opuści wody szwedzkie gdy 
pozwolą no to warunki pogodowe, 

-.,. OZN"A sympaty-zo,wać lT.it lub nie z tym czego d~-

W Warszawie zakończyła wczoraj 
obrady VII sesja Rady Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich. 

Rado wystosawC1!a depeszę do Związ 
ku Dzienrtikarzy ZSRR z serdecznymi 
życzeniami i pozdrowieniami z okazJi 
64 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Paździerr.ikowej. Zapewr>iamy 
was - czytamy m. in. w depeszy - że 
ogromna więl< szaść społeczeństwa po: 
skiego opowiada się za sojuszem poi• 
sko-radzieck;m i umacnianiem p1zyjo. 
źni między naszymi narodami, widząc 

\.Vtedy to Zachód, chąc n'e 
chcac . zaczął mówić serio o as• 
piracjach Polaków, Kie mogło 
bowiem "być innej reakeji na ca 
łą serię faktów podkreślającrch 
orawo narodu polskiego . do sta­
now:e,nia o własnym losie. Fak-

w tym fundament polskiej racji sianu 
i wielką szansę naszego rozwoju gospo 
darczega. Rada wyraziła jedno-.:ze śnie 
nadzieję i pragnienie by nastqpi!a oży 
wienie współpracy między organizacja• 
mi dziennikarskimi Polski i ZSRR w in­
teresie wzajemnego zrazumie,1ia i 
przyjaźni obu narodów. Depesza prze­
kazuje życzenia dziennikarzom i wszysl 
kim ludziom radz,eckim no1Wych s-,;kce­
sów w budownictwie komunistycznym i 
życiu osobistym. 

f'AP 

n:a, pra· ,a do \\"vboru \\las:1ej, 
jamcdz"elne d~ogi~ rozwoju i je 
d:~ości z:e'.n polskich. , 
Postawiło to sprawc polską zu 

peln:e po nowemu. PrzekrcśUo 
bowiem ralą korstrukcj,::, na mo­
cy której Prusy Austria dowo-

konala RewoluCJa Paz­
d·iiernikowa, ale n:e s,posób ne­
gować jej wielkiego, hi,storyczne 
:;(o 1,naczenia. \Vaga Paźdz.ierni­
ka wykracz.a .przy tym daleko :p<? 
za granLce Kraju Ra<l i ma wciąz 
n :e słabnący w1pływ na losy ca­
łego świata. Wyda,rzenia poc.zęte 
w P:otrogrodrzie w:płynęły też na 
dz.Ieje ludzi zamies7,kujący,ch nad 
\\li slą. Dotyczy to rów,ni~ż cza.su 
teraźniejsz.ego, bo przeC1ez 10 ta~­
ty.ch październikowych dni .• kt<?• 
re - według słów amerykansk1e 
go kroni.karza Johna Reeda -:----; 
wslrc.~:iel:, :;·,v:atem, po . dz:s 
dz:eń św:at ten wciąż zm1en1a· 
ją. 

Dni, które Wciąż 

Gdvbv nie bvło Wielk;ej Soda 
Fstyczn.ej Re\~·oluc.ii Paidzier.r:i 
kowej. i,naczej kształtował?bY się 
na6ze dzieje. Najwainiejsze _wy 
daje się to. że zwycięstwo W1el­
k:eto Października w 1917 r. stv,:o 
rzyło s,tuację. w której idee . we 
podledościo.we n;irodu po!s,]oe~o 
mo!!h· sic nareszcie urze~zvw,~t 
nić. Zważmy bowiem. że do_po­
ki Rosja carska b~·ła członik,eo:1 
Ente'1',· w I wojnie §w;~tow~J. 
t ak długo Anglia i FrancJ~ _m 1I­
czalv na temat niemod•1e!!łosc 1 Po) 
ski. · Doo:ero wvjśc:e Rosji z wo.i 
nv. kr0s c;iratu ; n«1r>,7 <c•:1le s1'·:n 
T}\'•'h Jo,-, n,.,,,·o'c'n', (lnl,'11mentów 
st\\'crnło nową sytu~ję. 

zmieniają świat 
ty te za~. to zarówno piotrorrro 
ci zki .Mani:fest do )ia'l'odu Pol skie 
2:0 z 28 marca 1917 r., Dekret o 
Pokoju z 7 listopada. oizłosiona 
t ,dziei'I później Deklaracja P:raw 
Ńarodów Rosji, przebieg roko­
wań, pokojowych w Brześciu w 

1 grudnit.. 1917 r .. , a także dekr~t 
rządu radz:eckiego z '.?.8 sierpn:a 
1918 r . o anul owar,;u wszyst:k1;;_h 
podpisanych prz.e;; c-irską Rosie; 
traktatów .dotyczących rozb,o­
rów Polski. 

Wsz.c;dzie ta:n jmi,: Po!ska wy­
~tępowało w kontekście prawa 
do nlepodilegLiści, samo.,tanow1e-

dliły swych praw do zaborów 
ziem polskich i wpłynęło na sfor 
muiowanie słynnego 13 punktu 
prezydenta Wilsona, postulujące 
go odbudo\\·c; państwa polskie­
go. Uzasadn:onc jest \\·ic;c, mó-
1\·:en'e o decydującym wply,wie 
Rewolucji Pa:Hziernikowej n.a 

,odr0dzenie państwa polskiego po 
I wojnie świate>wej. 

D ZIEJE świata i Polski \tł 
rlobie II wojny świafowej i 
po niej są bliższ.e w cza­

się wic;c i bardziej znane. Czy 
trzrba zatem p,rz,,pominać sz-:7,e 
góly walk wyzwoleńczych? Cz.yż 

końca br. do Sejmu projeHu nowej 
ustawy emerytalno-rentowej. 

Projekt przedstawionej w toku kon• 
ferencji nowej ustawy jest - zdaniem 
przedstawicieli resortu procy, plac i 
spraw socjalnych - jednym z nojno­
wocześniejszych dokumentów w Euro­
pie. Jest to również najbardziej do­
niosły akt z zakresu polityki socjalnej 
przygotowany przez MPPiSS. 

Projekt rozwiązuje szereg trudnych i 
nabrzmiałych w okresie ostatnich 3C 
lot problemów. Sprawą najwyższej spo 
lecznie woąi jes1 ostateczna likwidacja 
tzw. stareqo portfela - zjawisko bu­
dzącego fok wiele uzasadnionej ąory• 
czy i żalu wśród weteranów procy. 
Koszty tylko tej operacji przekraczaia 
kwotę 35 mld zł. Projekt ustawy prze• 
widuje również stałą rewaloryzocj'l 
rent i emerytur, ąworonlującą zacho­
wanie ich realnej wartości. Korygowany 
będzie także wymiar najniższych rent i 
emerytur, zmniejszy się dysproporcja 
w poziomie świadczeń, wprowadzi się 
korzystniejsze zosody zowieszonia eme­
rytur i rent - w przypadku, jeśli ktoś 
zechce ponownie podjąć p,racę. W to­
ku konferencji poinformowano, iż pro• 
jekt uzyskał już wstępną aprobatę 
wszystkich związków zawodowych. Mo­
i na zatem przypuszczać, iż w styczniu 
1982 roku przekazany będzie do Laski 
Marszolkawskiej, a od połowy przy. 
szłeqo roku ustawo wejdzie w :i:ycie. 

Likwidację ,,s1areqo portfela" uzyska 
się przez przeliczenie wszystkich świad • 
czeń przyznanych do końca 1980 r. 
Podstawo wymiaru tych świadczeń zo. 
stanie podwyższono o loki procent, o 

, dla kai;dego dorosłego Ćz.łowieka 
n:e jest oczywiste. że to właśnie -
wojennemu przełomowi pod '-o 
skwą i Stalingradem zawdzięcza 
my. zagrożone przez hitle,ryz.m , 
narodowe i fizyczne ~stnienie? 

Polska powojenina • doke>nala 
wyboru, którego nie chciała Pol 
ska przedwrześnio,\a, Oparła 
swój byt n'a najpotę±niejszym i 
zarazem sojusz,niczym są.sied.z­
t wie. W nowym ukłaod:z.ie rpoli-ty­
cmym i ,nowym kisztak;e teryto­
rialnym (a ma to ze sobą wiza­
jemny z,wią7.ek) Polska. · najw;ęk 
sze p0 ZSRR europe)skie pań­
stwo obozu sacjMisty·czmego, zy~ 
skała nowe możliwości roz.wo)u, 
To prawda, że potem z możliwoś 
ci tvch rr1ie zawsze unniel,iśmy ka 
rzYstać. Prawda też, że nasze we 
w,~ętrnne wy1paczenia. i błędy 
przyczyinił y, ~ię do zm:n1ejsze,n:a 
tvch sza,ns. Ale o to miej,my pre 
tensje do siebie. 

V, m:arę zaś upływu powoje:n 
nvch lat w interes'e Związku Ra 
d-~:eckiego leżało' coraz bardz.;ej, 
8by soĆjali,styc~na Polska h:cla­
krajem siLnym i stab:lnym. 'f,·J ­
ko bowiem taki kraj może być 
jednym z: fi.Jarów europejskiego 
porzą.dku, będącego na rękę za­
równo Wschodowi Jak i Zacho­
dowi. Stą•d zan-:epo:\l:ojenie w 
ZSRR. k ' ed:,• nasza we·\v•nctrz;na 

(Dokończenie no sir. 2) 

jaki wzrosła przeciętna ptoco nominal­
na w tym czasie. Konkretnie dla 
świÓdczeń I przyznonvch przed 1965 r 
wskaźnik wzrostu wynosiłby 289 proc., 
jednak nie więcej nii S tys. zł Colo 

(Dokończenie no sir. 2) CAF - Janusz Uklejewski 

Dla Wybrzeta - zachmurzenie o cha• 
rakterze zmiennym. Przelotne opady de• 
szczu. ChlodnieJ, Wiatry dość silne w 
porywach do 25 m na aek, 

• 
światowe agencje o spo,tkaniu 

W. Jaruzelskiego, J. Glempa i L. Wałęsy 
SZYSTKIE większe agencje 
zachodnie piszą o spotkaniu 
Wojciecha Jaruzelskiego z 

Józefem Glempem : Lechem Wałęsą. 
W trzyodcinkowej korespondencji no• 
danej wczoraj rano pt. .,Polska: po 
szczycie „Solidarność" - Kościół -
partia". J. M. Tondre z agencji France 
Presse stwierdzał m._ in.: Obraz poli­
tyczny kryzysu pol~iego uległ w śro• 
dę wiecz01'em całkowitej . zmianie po 
spotkaniu na szczycie najwyższych 
przedstawicie li partii komunistycznej, 
Kościoła i „Solidarności". 

Z kolei Brian Mooney z Reutera 
pisze: Na bezprecedensowym spotka­
niu przywódcy komunistów, katolików 
i niezależnego. związku zawodowego 
Pol ski dyskutowali nad możliwością 
utworzenia frontu narodowego a trzy 
strony spotkały się w środę po 16 mie­
~iącoch kryzysu. Spotkanie Io nie ma 
precedensu w tym rządzonym przez 
komunistów, ole w przeważającym sto• 
pniu katolickim kraju. Oficjalny komll• 
nikat podkreśla, że przyszły dialog 
będzie oparty na przynależności do 
systemu socjalistycznego. Otwiera on 
jednak możliwość większej ugody po­
litycznej między komunistycznymi wio 
dzami Polski o masowym niezależnym 
związkiem zawodowym. Reakcja Ko-

misji Krajowej „Solidarności" w Gdań­
sku jest mieszano, ole , ogólnie pozy­
tywna. Komisjo odmówiła wystosowa­
nia apelu o nałychrnioslowe zawiesze­
nie strajków, ol e dola 3 miesiące no 
przygotowanie rozwiązań dla swoich 
wielu żąda(!. Sekretarz Episkopatu 
Polskiego biskup Bronisław Dąbrowski 
powito! z zadowoleniem spotkanie, 
które byłoby nie da pomyślenia kilko 
miesięcy temu, jako jedno z najwięk­
szych wydarzeń w powojennej historii 
Polski - podoje B. Mooney. 

Wszystkie stacje radiowe I telewi­
zyjne w Stanach Zjednoczonych po­
dały wiadomość o spotkaniu Wojcie­
cha Jaruzelskiego z Józefem Glempem 
i Lechem Wałęsą. Miało ono posmak 
sensacji i była wybijana na pierwsze 
miejsce w dzienl"ikach telewizyjnych. 
W krótkich karnentarzoch wyraża się 
pogląd, że spotkanie jest pierwszym 
krokiem no dradze do formowania ja­
kiegoś rodzaju koalicji czy leż wspólne 
go frontu, który podejmie działani e 
no rzecz stabilizacj i i oponowania sy­
tuacji w Polsce. Wiadomość o spot­
kaniu - pisze korespondent PAP Sta­
nisław Glqbiński - budzi tym większe 
zaciekawienie, że łon komentarzy w 
prasie amerykańskiej na tematy 
eolskie staje się z dnia na dzień ca-

• aig grozi Europie , 
·wybucbami atomowymi 

Występując w środę przed kornislq 
spraw zagranicznych senatu sekretarz 
stanu USA Alexander Haig zleży! oś­
wiadczenie, z którego wynikp jedno­
znacznie, że plany NA TO przewidują 
możliwość uźycio broni atomowej w 
Europie i to nie w odpowiedzi no otok 
atomowy, lecz jako swego rodzaju 
,.ostrzeżenie". 

Zapylony przez senc;toro C. Pełła, 
czy uważa za możliwe prawocizenie 
,.ograniczonej" wojny olamowej w Eu-

ropie A. Haig powiedział: .,doktryno 
NATO przewiduje plan na wypadek 
konfliktu, w którym zakłada się spo­
wodowanie wybuchu nuklearnego dla 
celów ostrzegawczych, dla ostrzeże­
nia strony przeciwnej, ie zbliża się da 
granicy tolerancji w dziedzinie stoso­
wanie broni konwencjonalnej. Celem 
planu jest utrzymanie konfliktu na maż 
liwie najniższym poziomie". 

(Dokończenie na str. 2) 

rc:i; bardziej pesymistyczny, coraz je­
dnoznaczniej wyraża się przypuszcze­
nia, ii Polsko zmierza do tragedii i 
całkowitej katastrofy. Również w ko­
mentarzach telewizyjnych no lemat 
spotkania w Warszawie wyrażono po­
gląd, że stanowi ano jedną z ostatnich 
szans no opanowanie sytuacji w 
Polsce i przerwanie strajków. 

Oświadczenie 
Prezydium KK NSZZ 
,,Solidarność" 

W związku z n 1e1edno litą interpreta­
cją uchwal podjętych podczas ostal­
nego posiedzenia Komisji Kroiowej 
NSZZ ,,Solidarność" i równoległego oś­
wiadczenia dotyczącego przeprowadzo• 
nych w dniu 4 bm. rozmów między 
premierem Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej generałem armii Wojciechem 
Jaruzelskim, prymasem Polski księdzem 
arcybiskupem Józefem Glempem i prze­
wodniczącym NSZZ „Sohdomość'' Le­
chem Wałęsą. Prezydium Komisji Kra­
jowej oświadcza, że: 

1) Prezydium Komisji Krajowej pot­
wierdza, że w jakic;hkalw1ek negocja­
cjach z władzami państwowymi Komi­
sjo Krajowa jest I będzie go~owo do 
ustępstw i szukania kampram'sów uza­
sadnionych naczelnym dobrem całego 
polskiego społeczeństwa; 

2) Związek nasz zawsze podkreślał, 
że nie uzurpuje sobie prawa do wy­
łącznej reprezentacji całości społe­
czeństwa polskiego. Oznacza to, że we 
wszystkich decyzjach doty,zqcych ca­
łości naszego spoleczefistwa związek 
uznaje konieczność uwzględniania po­
glądów wszystkich sil spotecznych, go­
towych do działań no rzecz Mdrzędne­
go dobro wszystkich obywateli Pols­
kiej Rzeczypospolitej Ludowej ; 

(Dokończenie no sir. 2) 
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Dni, które wciąż 
zmieniają świat 

• 

Z obrad VI Plenum WK SD· w Gdańsku 'Posiedzenie Prezydium WRN, 
t n.Icł 
• • 

o * Akcepta~ja działań antykry~ysowych 
* O prasie kryty~znie * Czy powstanie 

m .front współdziałania społecznego? 
(Dokończenie 11:e str. 1) 

stabi.1no1ść po.c,u:ła się chwiać, sta 
nowią,c zai~rożen,ie dla poGl:oj,r,.. 
we.go ulkladu, · StPrMVdrzonego w 
pra!ktyee 1 powszechnie aikcepto­
w·anego, 

A przecież nam też zależy na 
utrzymaniu tego, u,kładu. Pokój 
jest b-0,wiem naszym interesem. 
Zale:i:v :nam przy tym z.aróv.mo 
na [)okojO<Wej sta,bili.zacji w Eu­
ro,pie jak też :na dobry,ch po1ity­
czmy1ch I gos,podarczY'Ch sto~u111-
kach z ZSRR. To b~iem t,en k.ra,j 
jest gwaral!'ltem na,szy,ch Lach<l<Cl­
nkh l. pól,noc:nych g.rarn.ik, k>uszą­
cych zachodiniemiecki re\l.•izjo­
nizm. Tym 'samym radi1.iec,kie su 
permocarstwo jest gwarantem na 
szej nie1podległości. Wreszcie -
'W'S'Półpraca gospodarcza 1.e Zw:iit 
:tikiem Radzieckim o,zrn.acza wza-

\ ieml!llie korzy1;;t:ny h8.II1Jdel. Po,sia­
\ danie ipod bokiem najwi~ksze~o 
\ dostawcy surowców i zarrazem ll'l,\e 
) zmter.zoneigo rynku :7lby:tu dla pol 
, skich towarów, to szansa na ro-

! bienie dobrych im,teire66w. Wyko­
rzystujmy te możliwości! 

O tym, że i ZSRR !!lił tym 1.a­
leżv o,raz o przyjadels,kiej żyici;-

liwośc.i wotbec nas prze'konUJjemy 
się w ostatnich miesią.ca,ch. Bar 
dizo wspoma.gani z tej .strony, 
nie doceniamy - jaik się wydaje 
- waTto&ci te~o. co ozy:ni Zwią 
zelk fui;d7.,iecki1 aby ła1godzić n1a­
szą syt,uację ikry,zysową. 

W obecnym c,za.sie jednak, 
kiedy społeczeństwo jp():1-
skie rozdzierane je,s,t we 

v.mętrznymi .~iprzecz'IlOS'C1amL, kie 
dy niezliczo,na jest ilość linii ipo 
dz:ału, a walka ipolityczna pr7.e­
biega 111a wielu frcm,taich, wokół 
sto unkó:w polsko~adzieckich ipo 
\\staje w,ie!e mitów i faŁsz.ów. Ta 
propaganda antyradziec•ka - jak 
mówił w Sejmie )(en. W. Ja'!"u­
zelski - podkłada ogień ipod 
nasz o.jc,zysty dom, je,si obiektyw 
nie a'Ilty1p0Lską i a,nty,n,arodową 

działalnością. B.ier~ się 
świadomego działania, a 
'oraiku pełnej wied,Zy o 
ka,ch polsko-radzieokkh. 

O\na ze 
także z 
~<toB'lll!I.-

Tym,czasem nie powinno być 
w tej kwestii tajemnk. Totet 
s,kJUJpieni wokół TPPR sy~natariu 
sze Posła,nia do wszy,stkich Po­
laków o,raz do narodów Zwia/l)ku 
Radzieckiego z,wrracaija S•i~ o da­
n:e świadectwa prawdzie i ipoło 
żen:e tamv kłamliJwym hnte~pre- l 
tacjom :naszych dziejów. Dlacze­
/!.O bowiiem nie mieli'byśmy wie 
dzieć w,szys.llk:ego o sto.sunka,::h 
polsko-radzieckich, o ich historii ~ 
i ws,pólczesności? Jest to ,pr?.e- , 
c·i~d: niezbędne dla naszei(o naro ~ 
dowee;o bytu. 

I 1a 
P OD pr·ze,wodnietwem pre.ze.a 

Wojewódz.l<iego Komitew SD 
w Gdar\sku Janusza Wituckie.Jo 

obradowało wczoraj plenum WK SD, 
kt61'e zajęło się o,kreślen·em celów, 
kierunków i metod działania podii w 
a,ktuoinej, politycznej, społecznej i gos 
podarczej sytuacji kroju. Na pos•iedze 
nie przybył· przedsta,wiciele CK SD z 
wi,::eiprzewodniczącymi Centrallflego 
Komiietu SD: Janem Faięckim i Józa• 
Iem Musiałem na c.7..;I<;., pos\owie, a 
także goście, re,preze,nlujący wojewód,z 

M.1e ... trm.~mwwmm:g 

I Krajowy Zjazd 
Dzisiaj, w 64 rocznic,c; Wielkiej 

SocjaHsty,cznej Rewolu,cji Pai­
d!l'.i.er:rni,kowej talkie właśnie, nie 
ty11ko odświętne rdlelksje. cisną 
się pod pióro. ~asuwa się też 
myiśl. że w gruncie .r.7..ec.zv nie 
ma powodu, żeby naj!)iękniejsza 
z ludzkich idei - tdea socjali­
stycznej :równości i sprawie•dli­
wośc-i .s,połecz,nej - rn,'e miała w 
na,szyim 'kra.ju :z.atr:umfować P€ł­
nym blaskiem. 

Są na tej dnid1,e Ji,cznf' prze­
szkody, wynikające zar6w,n0 z 
po,pełnionych w ,p,ru.s-doś.·•i n'e­
wybaczalnych bh;dów j,,!, i z 
dzialaf1 tvt~h s,ił. któ-re <:hc'a1yb_,. 
pchinać Pols'Hi w innym k:cr~,;n 
ku. Ale są te,ż i ważkie a,tuty . 
zawarte :)Jl"Zede wszystkim w war 
tości .samej ide,i. bę,dą,cej fu,nda­
me,rntem programu Polsk'ej Zjetl 
no.:zonej Partii Robotnicz.ej. 

Sekcji Służby Zdrowia 

! ,,Solidarności" 
1 zakończył obrady 

R OCZ!'JICA Wie!kiel?o Pa1.­
dziernika jest dobrą oka­
zją do powszechnego :ia~ta 

nowienia się, że dobre realizo 
wanie dobr ej idei może .,.,rzy- ~ 
nieść to, co jest 111"'tura1nym ludz \ 
kim pragnieniem. ze;odnym z da- ~ 
żeni?mi patriotycznie myślących l 
Pola!ków. 

JERZY V.'ACZY~SKI 

Ponad 150 delegatów na I Krajowy 
Zjazd Sekcji Służby Zdrow:o omawia­
ło wczoraj kwestie związane z ukła­
dem zbiorowym i czasem pracy Wy­
brano także 18-osobowe prezyd,i.Jm 
sekcji. 

W dyskusji zebrani wyraz1ii pogląd, 
że związek musi dążyć do wprowa­
dzenia no forum Sejmu u,towy o och­
ronie zdrowia społeczeństwa. Zostanie 
również powołany specja1ny zespoi w 
ramach sekcji, który opracuje stano­
wisko pracowników służby zdrowia, 
zrzeszo11ych w „Solidarności'' na le­
mat układu zbiorowego. Programem 
sekcji będą · zarówno tezy o ochronie 
zdrowia, ustalone na Walnym Zjeź­
dzie, jak i porozumienia zawarte wcześ 

orem 
kie komitety SD z ·'nnych regionów cznym. One bowiem warunkują m. in. 
kraju. postęp spolec:zno-gospodorczy. Koncep 
· Otwierając obrady J. Witucki siw'er cja działań politycznych musi uw;ględ 
dzil m. m., że noleży podjąć decy,zje nić żądonio społeczne i być zgodna 
polityczne, które będą zaakceptowane z tradycjami politycznymi naszego kro­
przez całe społeczeństwo. Noiwiąz:ił ju, z zasodarr.i demokracji i socj0l1zmu 
przy tym do uchwały V Plenum CK rozumianego jako ustrój sprowiedliwo­
SD i inicjatyw, podnoszonych przez ści społecznej; socjalizmu prawdziwe­
Portię polskich demokro'łów. , K:uczem go, a. nie dostosowanego do warun­
do rozwiązonio nabrzmiałych probie- ków zewnętrznych i poglądów głoszo, 
mów jest podjęcie przez Sejm decyzji nych przez osoby kierujące w danym 
legislrn;yjnych. mome~cie . państwem polskim". 

To kwest,io przedsła,w;ona zosioła Naw1ązu1ąc do uchwał XII Kongu,. 
szerzej w refo.roc ie, kt&y wygbs•I su SD - plenum podkreśliło, że dzio­
Krzysztof Ż'.lkowski - przewodniczący lotność stronnictwa należy skierować 
K.cm,sji Problemowej ds. Prowny,;h · na op~acow~nie. koncepcji r.efarmy pali 
WK SD w Gdańsku. Stwierdził on m. tyc~neJ, 0.be1mu1ąceJ wszelkie elementy 
in., że wszelkie zmiany w PRL muszą zycm politycznego PRL. • 
być prowadzone zgodnie z obowiązu Prop?ZYCJe zo~ort2 w uchwale doty. 
·iącym "orządkiem rownym· reforma czą tez powołania przez CK SD Spo-

,... P ' łeczn°go Zespołu I · · t P 1·1 państwowa - to re.forma prawa. Na- ~ . . nicJa 'JW o I Y· 
slępnie mówca przedsłowi! konce;ic1e cznych, przyspieszenie prac nad ostałe 
prze,budowy poóstwo w oparciu O cznym .sl<:>rmu_łow1an1;':1 koncepc11 or-

I • od 1 1 .... b d • gan;zoq1 1 dz1ala,nosc1 nowej lormuly „ewo ucy1ny m e rewo uc11 , u UJOc FJN 
socjalizm, demokrację i praw01zqdnosć. p ·d. t t k" h ł . . 

. . . o Ję o o ze uc wa ę, pop1ero1ącą 
. -:- Pra~e .nod ko,l_einym1 reformami Deklarację Programową o celach, kie­
zyc1a po~twow~g~ 1 spe>lecznego .rnu runkach i metodcch realizacji uc.hwał 

I szą zastac przys.p,.eszone -. siw.er- XII Kongresu SD, podjętq przez MK 
dz,! m. ,n. rozw1JOJQC koncepcję wpro SD w Gdyni 22 września br. 
wodzenia pięciu reform, gworantuj:i• 
cych stabilizację kraju i spokój spo­
łeczny. Dotyczyć: one mają reformy 
świadomości społecznej, zw·ązków za 
wodowych, reformy inf.ormacyjnej, go~ 
podorczej i ustrojowej. 

Wczoraj takie, przed rozpoczęcierr 
plenarnego posiedzenia WK SD wice­
przewodniczący Centralnego Komitett. 
SD Jan Fajęckl i Józef Musiał wzięli 
udział w spotkaniu, w którym uczest­
niczyli przewodniczący WRN, I sekre· 
!arz KW PZPR Tadeusz Fiszbach oraz 
wojewoda gdański Jerzy Kołodzie!skl. 

A. 

Szczególną uwagę poświęcono w re 
!erocie reform,e ustrojowej, składają­
cej się z takich głównych elementów. 
jaik reforma Sejmu i ordynacji wybor 
cu~j do Sejmu, urzędu Prezydenta FR~. 
organów kontroli państwowej · wymio ~ · *° Ul/!,l.l,llłłsłi:Sl!fllh!LJ-J®i!il,!i@ •oiu 

Oświadczenie 
(Dokończenie ze s!r. 1) 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Pre­
zydium Worewódzkiej Rody Narodowej 
w Gdańsku, zwołane w związku z przy• 
qotowoniem sesji WRN, która odbędzie 
1ię w nojbliiszy pon iedziolek. Obrada­
mi kierowol przewodniczący WRN Ta­
deuu Flszbac:h, w posiedzeniu uczest­
niczył również wojewodo cidański Je­
ny Kołodziejski. 

Pod dyskusję prezydium poddany zo­
stał projekt uchwały no sesję pnyqo­
towany pc,d kie-runk,em prof. Józefa 
Więckowskiego.· Analizowano pasze:&· 
aólne punkty uchwały. Prezydium za­
akceptowało zawartą w n'ei oceni: po­
czynań sztabu antykryzysoweqo. Pod­
czm dyskusji nad innym punktem, w 
którym na wniose,k Komisji Oświaty, 
Wychowania, Nauki i Kultury zobowią­
zano wojewodę do zopewnienia pr:o­
rytetu w zaopatrzeniu w opal szkól 
(tok by w zimie nie było koniecz­
ności prz1Nwania • nauki) - prezyd ium 
dolo dowód • realizmu: stwier-

W. Jaruzelski 
przyjął ... 
(Dokończenie ze 5lr. 1) 

zumienia i współpracy Poloków w i­
mię debro socjalistycznej Ojczyzny. 

Srodow•sko ZBoWiD z dużą "noazieją 
przezwyciężenia obecnego kryzysu w 
Polsce przyjęło propozycję zgło;;zonq 
w Sejmie przez Wcjc:~cha Jaruzelskie-

I go powołanie rody porcwmienio naro­
dowego. 

dzono, źa nie można zobowiązywać wo 
jewody do realizacj i r?eczy n i emożl1-
wych. 

Kiedy przystąpiono do omawiania 

prze-bieąu konsultacji społeczeństwa z 
f"Odriym i, padły stwierdzenia krytyczne 
pod adresem wybrzeżowych środków 

mosoweqo przekazu. Prof. J. WięckOW'­

ski stwierdził, że to wiośnie prasa, ra­
dio i TV ponoszą w inę zo mole zain­
teresowanie tymi spótkaniomi: niedo­

state-cznie informowały o nich. T„ 
stwie-rdzen ie wywołało k il ka innych U• 

woq sk ierowanych do prasy. M. in. wo 

jewoda J. Kołodziejski zanucił !Jldoń­

skim dziennikom, Że relacje z posi&­
dzeń sztobu antykryzysoweqo pomt1~l­
szojq woąę jeqa postanowiełi I tU!l• 

rujq, że sq to działania pozorne. 

Przewodniczocy WRN Tadeu~z l''in­
bach zapropo,r;owol, by na poniedział­
kowej sesji WRN podjąć uchwoll!l, kt~­
ra bę<fzie popierała id~ lworzen10 
frontu porozumienio spolet:znego. 

Kolejnq propozycję poszerzenia >Cl· 

kresu obrad sesji zqłosil wojewodo .I. 
Kołodziejski : postulował wlaczenie d,o 
jej porządku plinkt u o powoloniu przed 
sieb iorst wo eksportu usluą. lnic)otyw(l 
zy;kola oprobolę rndnych, jednak oba­
wy prezydium wzbudził sian pl'<lC prr, 
qotowowczych do tok ieąo przedsięw:zi11-
cio. 

--~------~------~....,.----~------~~-----~....,.---~-------~------~----
niej z komisją resortową. d.j. 

ru sprc:wiedli:wości, org• lflów odmin1-
sl;ocji ponslwowej, o także utworzenia 
samorzq{)u teryiorio\nego w miejsce 
rod narodowych, jako terenowych Jr­
ganów , władzy pońs1wowej. Kol2jne 
propozycje dotyczą kwestii warunków 
powsto,won ·a i tunkojonowonio partii 
politycznych w PRL oroz innych or­
ganizocji społecz;nych i samorządo­

wych o charakterze polrtycznym, zmio 
ny i porzqdkowo:nio ustawooawstwa, 
regulującego i:,owo i obowiązki ooy­
wot~li, rozwiązankl Frontu Jedności 
Narodu i zastąpienia qo równorzędną 
wzglę<lem si&bie, dobrowolną grul)q 
neąocjatorów, umownie nazwonq „Ko11-
ferencjq Okrqc;teąo Stołu", Ząodn,,e z 

3) Jakkolwiek interpretacjo podjęlych 
ostatnio przez Komisję Kra1ową uch­
wal sprzeczna z powyższymi dwoma 
stwierdzeniami zasadniczymi nie odpo•• 
wiadołaby porozumieniom społecznym 
z Gdańska, Szczecina i Jastrzębia. Na­
ruszałaby ona także stalut naszego 
związl<,u .1qodny w swej trnści z Kon­
stytucją PP.L. 

I sekretarz KC PZPR, prezes l'ad>' 
Mir.;strów, gen. armii Wo;ciech Jaru­
zelski przy;ą1 wczoraj prz~dstawicie!i 
organizacji młodzieżowych: przewodni­
czącego ZG ZSMP - Jerzego Ja:.kier• 
"ię, naczelnika ZHP - Andrze)a Orna­
ta, przewodniczącego RN SZSP - Ta­
deusza Sawicn, przewodr.:czącego ZK 
ZMW - Waldemoro Swirgor.la I prze­
wodniczącego RK ZMD - Piotra Wal­
lo. 

Dyrektor Biura WRN Zd1isław Jace, 
wicz prze-dstowil wniosek, Jaki do t•­
qo biura" nadesłały orqanizocje zwiaz­
kowe NS'lZ „Solidamość" przy trzech 
qdańskich \ stoczniach, m. in. Stoczni 
im. Lenina. Chodzi o powołanie przez 
WRN Miedzyzoklodowej Komisji Me­
sz1<oniowei. kt-óro we<:lluq projektodaw­
ców miałoby bardzo szeroki zos i ęą 
dziolonia (kontrole ' nad wszystkim; 
przydzielającymi), sze-rok ie kompełen­
cie, nawet z kwestionowantem- przydzio 
łów wiecznie. Rodni od n ieś!, s'ę lcry-
1yczn:e ·do propozycj i w tej formu le. 
Woiewódzko Spółdziel nia M ieszkan iowo 
w prz.edstowionej opinii zwróciło uwo­
qe na fakt, że przyznanie kom isji ło-
1< :ch uprawnień byłoby złamaniem za• 
sady somorzodności spółdzielczości. No 
tominst wojewoda qdoński Jerzy Koło­
dziejski slwierdził: 

o y syst już gotowy 2'.a Prezydium 
Kom[iji Krajowej 
LE:Cli WAŁĘSA 
dn'o 6.11.1981 r. 

W trakcie bezpośredniej rozmowy 
przedstawiono działania związJ<ów mlo 
dzieży no rzecz wychodzenia z kr-yzysu 
oraz stabilizacji sytuacji społeczno-po-

(Dokończenie ze 3lr. 1) 

operacjo realizowano będzie stopniowo, 
w trzech etapach: od morce, 1982, o 
następnie w 1983 r. i 1984 r. z tym, 
że I rata nie mogłoby być niższa niż 
500 zł. Rozłożenie tej akcji na trzy 
lota jest konieczne m. in. z uwagi no 

A. Haig grozi 
(Dokończenie ze str. 1) 

To bezprecedensowe oiwiadczenie 
nie wywołało zainteresowania senato­
rów ani nie zostało dostrzeżone przez 
część prasy amerykańskiej. Tylko nie­
które dzienniki dostrzegły grożbę ukry­
tq w słowach sekretarza sianu USA 
i sprawę omawiają na czotówkach 
wczorajszych wydań. Tok uczyni! m.in. 
„New Ycrk Times" i baitimorski „The 
Sun". Zwraca się uwogę, że grożba 
użycia broni jądrowej padła z ust b. 
dowódcy wojsk NA TO w Europie, a 
więc człowieka szczególnie i<ompeten­
tnego i obeznanego z doktrynami 
NATO i przygotowaniami wojennymi, 
prowadzonymi przez ten blok. 

Podobnej ąroźby do tej pory nie 
wypowiedział publicznie żaden urzędu­
jący sekretarz stanu. • 

Sprawie zaczyna się nadawać w USA 
znaczny rozgłos. Komentatorzy 1ostana­
wiajq się, co właściwie miol na myśli 
A. Hoiq mówiqc o „ostrzegawczym wy­
buchu" i ądzie teqo rodzaju wybuch 
móqlby nastąpić na lak gęsto zomle­
szkonym kontynencie, jak europejski. W 
kręqach waszynqtońskich obserwolo­
rów sqdzi się, że A. Haig powiedział 
więcej, niż był upoważniony i należy 
sqdzić, ie jeqo wypowiedź sprowokuje 
lawinę pro,testów w Europie. 

PAP 

ZGINĄt W DRODZE NA SLUB 

Do tragicznego wy,pad,ku doszło na 
trasie Białyslo'k - Bobrowni,k1. W 
miejscowości Majówka „F·ot 125p" na 
jechał na stojącą 110 drodze nie osw 1e 
tloną prz.yczepę załadowaną drew­
nem, tzw. dllllŻycą. Kierowca samo­
chodu osobowego Ryszard K. umiesz­
czony został w szpitalu, zaś pasażer 
Józef K. zmarł po puywiezie,niu do 
szpitala. Tragizm tego wy!)odku pow1ę 
ksza fakt,' że Józef K. jechał na wio­
sny ślub. 

EDWARD I PIOTR - NIEPOPULARNE 

Z danych uzyskanych w referoroch 
urod·zeń w Krokowie wynika, że miesz 
kańcy podwawelskiego grodu gustują 
os!a\n10 najbardziej w imionach Łu­
ko sz Przemysla,w, Grzegorz, Wojciech, 
Mic-ha! i Morci~, dziewczynki otrzymują 
najczęściej imiona Ma.łgorzofo, Agn:e­
sz\<o Magda.le.na i Anna. 

N~jbardziej spadło natomiast za~nte 
resowanie imionami Edward i Piotr. 
W Nowej Hucie, w której przychodzi 
no świat około 7,5 tysięcy dzie­
ci rocznie i w śródmieściu, gdzie 
liczba to przekracza 6 tysięcy 
1m1ę Edward otrzymało ':" , cią­
gu ostatniego roku zaledwie kilku 
na,im!od szy-ch cbywateli PRL, zaś mia 
ne:n Pio'ra obdarzono role.dwie kilku 
nostu. 

jej poslom>wien:omi, zawariymi w W:el Gdc1isk, litycznej kraju. PAP trudną sytuację ekonomicznq kroju. 
Przewiduje się jednak możliwość szyb­
szeqo zlikwidowonia „storego portfe­
la" wśród najstarszych roczników ren­

rowe. Obe-cn :e óooatek zo odznacze­
nie lub tytuł honorowy nie b~zie mógł 
wynosić więcej nii 3 tys. 1ł. 

k'm Porozumie;;iu Społecznym nasl:;p: 1 

łyby również zmiany w Kon-sty:iu,;fi i ~19MWWWJS .Pi!WEJ hi A 

PRc3dwołują-:: się do ramowego wy-I Oo' rodowało Egzekutywa 
~~~ rgc·~::~:~~::~~o~~r~~~i; I 

- Jako ··szef cdministrocJi woje-wódz-
1\Y<! jestem zainteresowany spolecznq 
koolrolq nad całym systemem rozdz iel­
niclw,a miesikań. Nie morny nic do u­
krycia, a -uwoiom, ie poQląd społe­
czeństwo o łych sprawach jest fołszy. 
wy. 

cistów i emerytów. W ustawie znojdują si11 również pro­
pozycje zmian w za.odach zc.wiesz:ui,o 
rent i emerytur w przypadku podjęcia 
procy, a lokże wcześn iej~zeQo przed10-
dunici r,o eme,y\ur~. 

PAP 

Systematyczna rewaloryzocjo śwlod­
czeń pozwoli na utrzymanie ich war­
tości, a lokże na wzrost w 111iarę zwi'!~­
szanio się poziomu ploc. Poczvnajqc 
od 1983 r. proponuje się w projekcie 
ustawy ce>roczne zwiększenie podstawy MlPClll'lftgl.M!M •• Pl""'SHm 
wymiaru świadczeń o proce:,! wzrostu, 
przeciętnej płacy w ąospodarce usp(>­
lecznionej. Projekt zakłada również zmio 
nę zasady wymiaru świadczeń._ 

Uczestnicy 
Sejmiku Kultury V/si 

=!~~wt:t2f~~:i:~:s~-~~E K' VV PZPR w Gdan' sku Do głównych tez zawartych w refe- . · 
racie nawiązali następnie uczeslnicy 

Problem przeciez nie w dzielen·u, 
ole w tym, że mieszkań jest zbyt mało 
Po dyskusji radnych postonow;ol'lo, ie 
propozycje rozpa trzy odpowiednio ko­
misjo WRN, przy współudziale zointe-

W nowym systemie emerytolno-rer.­
towym wyroźnie preferowany będzie 
długoletni staż pracy. Proponuje ~ię m. 
in. przyjęcie jednolitej zosody i:mewi- , w , 
dującej zwiększanie podstawy wymiaru . piszą do . Jaruzelskiego 
renty lub emerytury o 1 pr,;c. lub 1,5 , _ 
proc._ za każdy rok pracy ~ Pol.sce L_u- Zr,acbe z wn,oskam;, jakie poo!y w 
dowe1 ponad 20 lat Uwzq,ędniono. ll~ 1 Gdańs'.<U na Sejmiku Kultury Wsi w 
~m ,som.y':1 m, in. lota pracy P.0 o5tą~- ! Wo;,;,,-.od1kim Ośrodku Kultury, wysto• 
n17c1u w:eKu emery!?lneqo. Poz::>m, n<::J- ' sowane zostało pismo - sygnowane 
n1zszych emerytur I rent będzie KC>r/· p,zaz u~zestnik6w konferencji _ na te 
qowony wraz ze zmianami w pcz:omie m~t konieczności uważnego polrakto­
najniższeqo wynagrodzenia pracowni- wania problemów tycia kulturalnego w 
ków, o nie - jak dotychczas - no teren•P. przez rząd. W piśmie tym czy­
zasadz;e ok1'€sowej decyzji. tomy o niepokoju, jaki budzą postano-

W projekcie znalazły równ1ez od. wie~io zmierzajoce do ograniczania 
zwierciedlenie liczne postulaty no tt>mat działalności kullurolnej w ramach akcji 
zmniejszenia dysproporcji w poziomie oszczędnościowej. Uczestnicy sejmiku 
świadczeń. Proponuje się m. in., oby uważają, ze reformo gospodarcza mu­
najwyższa emerytu,ro nie przekraczało si równolegle uwzględnić wnystkie 
3,5-krotnie średniej płacy, o także sprawy życia no wsi, w tym równiez 
zmn,e1szenie 'rozpiętości różnorodnych indywidualnego rozwoju duchowego, o 
dodol!<ów z tytułu szczeqóln~o cho- przede wszystkim kutottowonia oby • 
rokteru procy. Projekt przewiduje rów- watelskiej świadomości młodego poko-
nież skoryqowonie zasad oblicU1nio lenia. 
dodatku za ooznoczenio i tyłuly hona- (1ier ,} .. aezcaa 

dyskusji, poświęcając przy tym w:e;e 
miejsca funkcjonowaniu i aktualnym 
działaniom stronnictwa. M. in. wice­
przewodniczący CK SD Jan Fajęcki po• 
informował zebranych a roli, jaką od• 
grywa SD w Sejmie i w k:ubach posel­
skich, dziołolności mediocyjn2j i pro 
com w Komisji Współdziałania Partii 
i Stronnictw Politycznych (która - jak 
poinformował później wiceprzewodni­
czący CK Józef Musiał - po ostolnim 
posiedzeniu zmieniła nozwę no Komi­
sję Współdr.iołonio Partii). Nowiqzujac 
da referatu J. Foj,;cki podkreślił, że SD 
winna być pcrtią niezoleżnq finansowo 
od dotacji państwa, a także zaopelo­
wal o jedność działania. 

Kolejni mówcy ustosunkowując się 
do aktualnych realiów prezentowali po­
glądy m. in. w sprawie nowej ordyno• 
cji wyborc[ej, tzw. nomenklatury współ­
działania i współodp,owiedziolności, Fron 
tu Porozumienia Norodoweqo. Nie bro­
klo lei krytycznych UW<lQ pod adresem 
c&ntrolnych władz sir10nnictwa. 

No zokończenie obrad podj1tto uchwc 
tę, w której stwierdza się m. in.: ,.WK 
SD uważa, iż zohamowanie syluocJi 
k.-y::zysowej wymaq<r DQC;{jęci<J zdeeydo­
wooych działań o charolderza pelity--

Podczas wczorajsz~go pos,edzenio, 
Egzekutywo KW PZPR w pierwszym 
punkcie, z udziałem redaktorów na­
czelnych i sekretarzy POP w gdańskich 
redakcjach, rozpatrzyła zespół zagad­
nień, dotyczący kierunków działania ro 
dia, prasy i telewizji w woj. gdańskim 
oraz warunki pracy redakcji. Ustalono, 
że do końca roku przygotowana zosta 
nie wszechstronna onoiizo tych probie 
mów. 

W toku dyskusji cLłonkowie Egzeku 
tywy podkreślali doniosłą rolę radia, 
prasy i telewizji, szczególnie zas dzien­
nika PZPR „Głosu Wybrzeża" w 
ksztollowaniu porozumien,o społeczne­
go i prezentowaniu polityki portii. Pod­
kreślano duży dorobek gdai,sl<ich re­
dakcji w tej odpowiadzio,ne1 pracy. 
Egzekutywa KW krytycznie odniosła 
się do występujących przypadków 
nieuzasadnionych ataków na prasę z 
racji jej dążenia do odbudowy wiary­
qodności, poszerrnnia informacji i spo­
łecznie akceptowanej publicystyki. 

W następnym punkcie Egzekutywa 
KW zapoznała się z anolizq, przygo­
towaną przez Komisję WewnątrzpOł'­
tyjną KW, dotyczącą działoiności orga-

C,o dalej? Py,tanie to roiprz.~ 
i uwagę wi~lu puiblicyi;tów. 

Spróbujmy przedstawić tu kil 
ka po.glądów W)lp-0,Wiedt.ianych jui 
po IV Plenum i po ostatnim posie­
dzeniu Sejmu, ale 1Przed &potkallliem 
gen. W. Jaruzelskiego ,: a,rcyibis,ku 
pem J. Glempem i Lechem Wałę,,;ą. 

W „Słowie Powszechnym" (nr 220) 
przeczyta1liśmy k\'.Jmenta.i-z podpisa­
ny (MOS). Autor przypomina, że IW 
Sejmie Kazimierz Ba.rcik:ow.ski 
stwierd.ził, że nie bę:dzie porot.umie­
nia z tymi, którzy kwe.~•tio,nują pod­
sfawy ustroju socj.alistycznego, ale 
jednoczdnie w przemówieniu sekre 
tarza KC z.naleźć można wezwanie 
do środowi~k opoz;vicyj;nych, a.b;v pod 
dały swą działalność samoograni<::u 
niu z 11wa1gi na zagro,żenie podsta­
wowy,ch interesów narodowych, Da 
lej a.utor stwierdza : 

N :A pyiłe.nie ~o de-lei. H;tMr.aj­
też W'ł.al!1lych odpo,wied.!li pooli 
cyśc:i terenowej pira:11y tJO'PO­
lnJK:l,n:owej, Kr11y$dof W. Ka-

sprz1k r. ,.Echa Krakowa" (nr 209) 
równ,ieź p,od.k,reśila konieczność 1'0-
ro.z,umie:nia: 

„Jeżeli więc mlelibyśmy pogrzebać 
się jako państwo w środku Europy w 
roku 1981 z powodu katastrofy gospo­
darki i broku pożywienia, to wejdzie­

lalct!l•OP1• ie 
Ilf •Z,~ t#,'il! Ul!i=I 

.,Rzecz jasna, porozumienie między 
stronami, które byłyby nastawione no 
wzajemne unicestwienie, może się oko­
zać co najwyżej chwilowym rozejmem, 
a nie fundamentem stałej współpracy. 
Z drugiej jednak strony ( ... ) koalicjo 
jest niepotrzebna, jeśli poglądy są iden 
tyczne. 

A zatem - już same pojęcia oorozu 
mienia, dialogu, . koalicji, zakładają 
wyjściowe różnlce poglądów ( ... ). 

Kluczowa kwestio sprowadza się do 
odpowiedzi no pytanie: czy rodząca 
się koalicja ma być . pomyślana jako 
swego rodzaju przeciwwaga dla „Soli­
darności", czy też próba zapewnienia 
temu ruchowi społecznemu współu­
działu w kluczowych decyzjach pań­
stwowych. Nie trzeba chyba dodawać, 
ie rozwiązanie pierwsze oznoczoloby 
w istocie rzeczy zawetenie, nie zaś po­
szerzenie społecznej bmy rządzenia. 

Otwartą sprawą pozostaje również 
udział społeczności katolickiej w poro­
zumieniu narodowym. Trudno je 5obie 
wyobrozić bez poparcia ,Kościoła. W io­
domo Jednak także, że Kościół instytuc 
ionalny, hiernrchiczny nie może przy­
jąć bezoośrednieao udziału w koalicji 
o charakterze politycznym". 

my do historii nie jako ofiary „starego 
reżimu czy wszelkich ekstremistów", ale * 
jako całość, jako naród, który po pro-
stu nie umiał w sytuacji zagrożenia 
porozumieć 1ię i zachować Instynktu sa 
mozachowawczego. Myślę, ż@ jeśli coś 

złego się stanie, to tak będzie na­
prowd~. 

Koalicja, ale jaka?* Rozejm-kompromis 

To co się teraz dzieje w kraju, to o• 
czywikie jest walka polityczna, to jest 
nieudolna administracja, to jest prze­
paść między wiedzą o społeczeństwem, 
te, są wściekli radykałowie, którzy wie 
dzq, ż~ trzeba proklamowoć stroik, ole 
którzy nie SC! ju'ż w słonie ocenić jok 
toki„ przedsięwzięcie usztywnia tyd,, 
któny jui, juf chcieliby uiyć siły. 

* Obsesja Jurczyka* Na 80 miejscu* Nowe 
„kwiatki" * Bezsilni i zrezygnowani 

Ale to co sil!l dzieje w kraju, to jest 
tobe wielka kłótnia", 

Dotychczasowa krytyko władzy było 
wszak krytyką w I a d z y n i e k o ,,_ 
sek we n t n ej. General Jaruzelski -
tak to wiośnie widzę - chce jq pod 
tym względem zdecydowanie odmienić. 
Czy znajdzie dość zwolenników, czy bez 
boleśnie upora się z przer;,iwnikomi?" Autor dochodzi do wniosku, że po­

dobnie jak to bywa na wojnie, walczą 
cym stronom potrzebny jest ro1ejm, wy M ARIANA J•urcz.yka chyba naj 
tyczenie linii demarkacyjnej, oby wza- lepiej zna•ją w Szczecinie. Po 
jemni" i bezsensownie nie wykrwawić , jego n :edawnej obur,:z.ającej 
się. Dopiero to stworzy moi!liwośd o- wypo,wiedzi Ireneusz Jelonek pii;ał 
,;~~ nieci a kompromisu. n.a łamach „Kuriera. Szczecińskie­

P 'JnLICYSTA toru11.~kl-ch „No­
wości" (nr 213) Knysztof Pa 
włnwski widzi d,u:r.e ~zans<t w 

risc,bi-e gen. W. Jaruzelskit110, I tak 
p'.,:ie: 

.,Bodoc2e - socjolor.iowie I history­
r.y - zajmuiciey się prr>bl!'.,,ami w I o­
d z y, zwrcicoją uwooe no fakt, t.~ ooór 
wobe-e w!ad!V iest tvm więkHy nie wte 
dy, kiedv wiodzo dyspor1Ując odpo­
wie<lniq gilo jest surowa, ale wtedy, kie 
ńy j~st niekonselcwentn11 - · ustepui"' w 
eewnvch ~orawocll, ole nie do 1,-,ńca, 
wymierza kory, ole tvlko zo n~które 
c,:yny uznone ra J1oga"n•-~ 

g-o (,nr 210) : 
„Początkowo Morion Jurczyk zaczynał 

- zdawałoby się, niewinnie - od pomó 
wień, zniesławień, od zaciekłego lepie­
nia odrebnoki poglądów nie tylko na 
sprawy polskie, ale także samego związ 
ku. Siał wzburzenie społeczne metodq 
zmyśle1i i prowokacyjnych oskarżeń . W 
zależności od nasilanie się jego choro 
bliwej ambicji wzrastała skala i obszar 
jego „wod1owskich" poczynoń. Jego o­
sta tnio wypowiedź w trzebiatowskiej Fo 
bryce Mebli jest kwintesencją ontyso­
ciolistycznej i entyrodzieckiej absesii, 
wykorzystywania ucrnć reli\'.lijnych do 
sienie nienawiści. Wkracza głośno I pu 

blicmii, na grunt antysemityzmu I z co 
raz bardziej stężonq agresywnosc1q 
przekonuje, Że krwawe rozprawy - to 
środek słuzący porozumieniu i narodo­
wej jedności". 

W „Trybunie Ludu" (nr 258) uka 
,zal się arty,k,u·I ,,Dobro pilnie 
potrzebne i rozsądek" p ióra 

Knyntofa Kraussa. Autor pisze-: 
„Uproszczeniem byłoby wiązanie obe 

cnego spadku produkcji i rozregulowa­
nia całego systemu ekonomicznego wy 
łącznie z fołq strajków, gotowości stra j 
kowych, rozchwianiem dyscypliny itp. 
Większość zjawisk ma za podłoże głę­
bokie dysproporcje strukturalne w roz 
woju gospodarki w lotach poprzednich. 
Bqdźmi jednok uczciwi: 3/4 spodku do­
chodu narodowego, który malał jui: od 
roku 1979, prz)'poda na okres po Sierp 
niu, o nie przed nim". 

Nie dziwmy się więc, fe Polska jako 
dłużnik troci wiorygodnoiać. W omery 
końskiej onkiecie przeprowadzonej we 
wrześniu wśród r,ajwitksrych firm kre­
dytowych, dotyczqcej wiaryqodności 
dluźniczej 104 państw t.:orzystających z 
pożyczek, Polsko znolazlo sil!! na go 

nizacji pgdstawowych i add,iolowyc.h 
PZPR pg IX Zjeździe w dz1ew1f;c1u naj­
większych zokładach • pracy Trójmias­
ta. Z zebranych materiałów wynika, że 
w ostatnim czasie nastąpi/ ~padek ak­
tywności POP i OOP. Przyczyną tego 
jest brak wiary w skulecrnośc działa­
nia partii, zaś na niektórych Żebraniach 
wyrażone są pretensje do wyższych 
instancji partyjnych, móNi się też o 
kryzysowej sytuacji no rynku. Stwier­
dzono małą znajomość uchwały IX 
Zjazdu i nowego statutu. 

PodcZOJ dyskusji członkowie Egze­
kutywy uznoli, że jedną z drog wyj-

r&sowonych. " 

No zokończe'ni& obrad przewodnicza­
cy WRN Tod<'!usz Fiszboch przedstawił 
zebranym zasad~ funkcjonowanio 1ere­
nowych qrup współdziołonio w woje­
wództwie qdońsk im i zwróc;I się do 
radnych z prośbą o wlqczenie si~ do 
ich proc. 

ol. 

Księżna Di 
spodziewa się dziecka 

ścia z sytuacji jest przyspieszenie i 
zwiękJzenie informacji wewnątrzpar­
tyjnej. W procach POP powinni brać 
czynny udział członkowie i<C, do nich 
należący oraz członkowie miejscowych 
instancji partyjnych. Księżna Diona, która 29 lipca po~lu-

No wczorajszym spotkaniu zosl~pca biła brytyjskiego następcę tro11u spo­
członka KC, Z. Kowalski zapoznoł ze- dziewa się dziecko - poirlormowol 
branych I fragmentami oprocowan,a wczoraj rzecznik Buckingham Pałace. 
prof. J. tadosza o przyczynach kryzy- Dziecko to, które będzie drugim z koiei 
su wewnątrz partii. Zalecono rozpow- · I ewentualnym pretendentem do tronu 
szechnienie tego _dok~mentu w'. pod- ma si~ urodzić w czerwcu. Księżna 
stawowych orgamzaCjach partyJnych. Diona liczy obecnie 20 lat, a ks iążę 

Opr, d.j. 32. 

rwl,e,}sc:u. Anlilełowonl bankierzy dy­
sponowali skalą ocen od O do 100 pun 
kłów. Polsce przyznali 19,5 punk!u (Sta­
no_m Zjednoczonym - 98,3 pkt., Ugon 
dm, - 5 pkt.). Kilka miesięcy wcześ­
niej, bo w marcu, w podobnej ankiecie 
otrzymaliśmy prawie 33 pkt. Zdaniem 
autora do spodku coltij wiarygodności 
dłużniczej przyczynił się bieg ostat­
nich zdarzeń, które dla ludzi normalnie 
myślących sq trudne da pojęcia. 

Ot~ ubiegamy się o pożyczkę 2 mld 
dolarow w 1982 roku na najpilniejsze 
p_otrzeby surowcowe, o nikt nie pali 
się do wyłożenia tej kwoty, nowel na 
procenty I gwarancje w normalnych wa 
runkach nie do przyjęcia. Tymczasem 
owe 2 mld dolarów moglibyśmy m ieć 
b,ez cudzej laski, zwiększając wydoby 
c 1e węgla o 10 mln ton, miedzi a 100 
tys. ton i paru jeszcze kopalin, które 
mamy. 

.,!ok pojąć to, ie w sytuacji gospodar 
ct~J kotastrofy, urzadza sit: strajk w 
~opolni siarki, wiedząc doskonale, że 
Jedynym tego efektem będzie spnraliżo 
wenie no długi czas prawie c0 /.,go 
przemysłu chemicznego (w tym przemy 
siu nawozowego), nie wspominając już 
o utraconych dewizach, bo siarko jest 
artykułem eksportowym? 

Jak _to możliwe, że takie samobójcze 
pm:ds,ę"'.zięcio mogą mieć miejsce w 
k~OJU, ktorego społeczeństwo zdaje so 
b1e sprawę, te jest to samobójstwo?" 

WCIĄŻ budzi emocje głośna 
~I?rawa po.ufnego wrządze­

. rna nr 58 mm:s•tra handlu za 
gran1c~nego i l(OSit>odarki mor~ki e j 
z 11 llp,ca 1975 r - W „Zydu Warua 
WJ'" (nr 254) Wojciech l\la.rkiewir,: 
pr.z.y3:>omina. iż na mocy teg0 zarzą 
dzenia promiinentom i ich rodz1.nom 
na ostatniej strc n ie ooszwrtu d v­
pl~mat:v-c.z.nego lu:b służbowego w ·1e 
wym gornym rogu p rzybiiaino 
\\brew prawu i Konstytucji okrąr,lą 
p1e~1.ęć MSZ oraz. n isana ,.Dokonano 
~·'?,·si., n~ 00d,·tawie zarz:idzeni -=t nr 
.:i8 • Po.s1atlacz takiego \Vpiim nie pa 
dlegał JrontroQi ee-ln.ej, 

Prz•<I roi<l•m Główny Vr1.:id Cel „v. 
,tap1ł o -anulowanie zarzą.dzenJa. nr 58. 
Od t.lf'kO c-1.a,u ,sprawa hUIWt'fSUJt" opinię 
P!lb!JC''Zną, a 7.t1.r J: ąd1enff! obo't'\da111je rr1• 
n1kow~ t ·t zr~s1.:t.ą - jak twirrdrą - 1 
tak nie 2:an1lt~r i: .a.ja crzebać w wallzre 
np. pr,-n1iprowi. ale baR"aŻ CiOtf'k. !!IY• 
nó~ <:"1.y t'ÓT"irk tĄ:y,;oko postawinn}·th. 
osnh ntoż~ irh intł"rf'snwał. 

llLiennik·,r.i .,7.ytiiil'' ctaremnlf> !\'lUkał 
łfl!~stn ow~_l{o 7.ar1:,id1Pni.a. PoufnP, niPpu 
h!1kowanr, wit:f' niPrlo~t(!'pnt. Prr)· oka• 
7.li J_edn~k n ·. :\larkit>wir1. orlkrył nowe­
..kw1atk1''. M . in. trafił na pr.r.tpis 
11.,..·ar1.a .i~<·y n1Hlhnnt 7ajrnu.far~·rn ,,. '-·~n­
ku• st;inn,\· i!-.ka pa1i1.,twowe n1nt.liwn?-ł 
uhj~~ania ~h: O ll<lfiP l ,nif> pofy('7.ki hPl,-

7-wrot~f"J \\· wrsokoSci J>ól ntilinna 1.ł. 
pn:•p1x rP,rulu.1~ry ~pr7t"r1at w"Jut un 
l z w. sper,JaJnyrn k11r'SiP.. or:1.z dowit•­
rt~Jał ~ię o prawill"' 1H7\"!!-lllt;:UJ;"\C')'m rń~ 
n1r,ł ,tn rPntnntu wlunf"KO mir,11kania 
raz .!la. ':?tery l~t·a, n.:1 kO'llii71 p~ń~twA.. 

n1lf•nn1lo.arz p1s1,. 1.P do arnrlowania 
7.ar1:ari711"'ń. kłhrP. dPnPrwuJ~ hulr.l niP 
pot r;,pł)a rPforn1y 1n"porl;i,rł"1Pł w~a ­
ftó,v dP.wi z owyt'h'', dnd;1t kow,•f'i, ·;,,n('v 
IH?nnhowyrh Rnl pa. l iw , (o· naJ\\i~rtJ 
przydałoh,~ 11dę t rot-hę ~n"' rJtit . 

na kon iec je~zc· 1.f" i edna cl"­
ka'l!'.·o.•t.ka. w ,,Zy,ciu W,'HS1.8-
w'(' (nr: 251) na t raLlis'Tly na 

nai-tępuJą<'y h4 do redakcji: 
... Zn·ane- ~~ nam oplnie ł rmnr .1'•. J•· 

k,r poJa1'ily st~ po opuhlikow,nlu 
pr i .-z pras, faktu naszego 7,an1ie:,;;zkania 
w lVar~7.a,vif'. no~wlactt"Tamv tPgn zrr~s 
tą bt1-zpo~r•dnio l>f7. P 7, nar-h0d7.~ni"' i na 
c~b,:~ani_P z1~JH~łnie ohryrh osóh. ~it 
Pl7.~ ,onu i.:l ·1 ad ~1 c- lPP."a lno.nr ri wne, a 
1-akz e naJbard ;-:iej o!'inbistr. h1<h:kie- ar• 
,:-un1„nty •• lf'-.tt'śtny hezsilni. hr7,hronni l 
7.rflz:ygnowani. ,Jt1-0 pn1 tf'-t po d~·órh , .a 
,,..abch ~nr.a. 

.~late~o tet tą _droJtą komuniku.I,. t.• 
") pro" ad?:'1,H\r . su: z Katowic Jir,vliś­
my i nadal hr.7.yn1~ na !1!.p6łrlzielr7~ 
~ 1P~z ka.nlf>. '\1a.n,y n,- ni, irr~zta: pPłny 
n 1! "lheclny w~ła!ł od lat 7.grnmar11.nny na 
kSia:>.et'~C'P ._ Os,~·rndr zyli~m~~ t r7ynin1v tn .:rra1. nuh~ Jf'7. 1,lIP. f f! grty ł~'lko 1::n;1. 1rlzi~ 
~ 1p6ld1:1Pln1a gof nwa dokonP.ł dl~ na~ 

t~kow<"a:o or1.ycl1.i:llu. hP1.zwłor1.ni, r,n,1~· 
~tmy l_ok?l udnstt:pnionv nam w 1,·,1.n1ian 

atowtf'k.1f"t;O,_ ""° tPn nlł'nnikninnv JH7if' 
C-i~~ .! .J:t.k .• ~,~ oka_?H,iP tlrP.rz~ry nkrl'~ 
Dr ~e .1~c-1ow~· . Portp1!1-a.li: Zdii~ław i Jo­
lan1 a Gr11rlni0Vt•ie. 

. Zamiast komenta rza gazeta z.am'eś 
c1!a . w _tej samej r uhr,yce J!st c1.y­
~e1mczk 1 - n auczycielk i. która p isze. 
ze codi.iennie musi .,,~ wstydzić 
Prz.ed :,;woimi u czniam ' . za pana 
Grud,nia i je-mu podobnych. 

(w) 



Nr 218 (7633) , 

P>rzystań rybacko w Orłowie. 

u hr OD 

I 

przed atas.trofą 
Z mgr. Stanisławem Sucharskim, nactelnikiem wydz. eko­

nomicznego Oddz. Wojewódzkiego Narodowego Banku Pol­

skiego w Gdańsku, rozmawiałem po raz pierwszy w połowie 

lipca br., kiedy sytuacja gospodarcza kraju była zła i było 

to widoczne dla każdego, stqd też d rukowanej na łamach 

,.Wieczoru" rozmowie daliśmy tytuł „Czy może być lepiej". 

Mgr Sucharski nie tylko przedstawił wtedy aktualną sy­

tuację województwa, ale wyciqgnqł I niej szereg wn iosków, 

przepowiadających, co na tym samym rynku nastąpi w cią­

gu najbliższych miesięcy. 

więc - przypomnijmy 
- mówiąc że „sytu­
acja jest bardziej n,ż 
zie" przewidzi<lł szybk ,, 
dd szy wzrost inflocj 
ciyli pieniądza nie ma­
ioceqo pok['lcio w lo­
v.<.•roch no rynku, dol­
sze wykupywanie towa 
rów i puste półki oraz 
- co w lipcu było dla 
Io ko nojbordziej zaska 
kujące - wstrzymon,e 
srę rolników od sprze­
dawa nia poństwu swych 
prod uktów, mimo do­
brych zbiorów. 

Wszystko to się sprawdziło. Jesz­
cze w lipcu półki sklepów t ekstyl­
nych były w miarę pełne - dz iś 
sq ogołocone d o c na . Sprawd zi ło 
s •ą teżJo, c o a utor !)rzem ilczol (n ie 
chcqc niepokoić s połeczeń stwa apo• 
kat;ptycznq wizją późnej Jes ien'}, 
0 co mąr Suc horski powiedziol, że 
nolery spodziewać s ię spontanicz­
nych manifestacji ludności, wywo­
łanych brok iem żyW'flości. 

- Wszystko s 'ę s prawdziło, nieste­
ty - no mó j wstęp bez cien ie; 
triumfu odpowiada ma r Suc horsi<i. 
- Tendenc je, jakie doły się zoob­
serwoW<Jć w przemyś le w Ili kwor­
lale br. nie uleqły zmia nie . Nad al 
widzi się znaczny spo d e k produkc ji 
i bardzo wysoki wzrost wypłat wy­
noarodzeń . Jest n iepokojące, że te 
niekorzystne te nde ncje ma ją cho­
rokter wzrastający. 

Podczas kiedy w pierwszych "'1 ie­
slqc0ch w wo j, qdań sk im obserwo­
wony był jeszcze przyrost produkcji 
w porównan iu z ro kiem ubieqłym, 
np, w styczniu i w marc u, to od 
kwiet~i• do wrzefoio w idzimy stole 
przyrastające zol eqłości produkcyj­
ne oż do wa rtości powyżej 6 mld 
zł. Sprze::Joi produkc ji własne j prze­
mysłu we wrześn iu br. wykazuje spo 
dek o 23,2 proc. I Krzywo spodo 
ostro! 

W budo\lmictwie ądońskim jest 
podobno sytuac jo. Po 9 miesiącach 
spodek obrotów przed siębi orstw bu­
dowlanych wvniósl blisko 17 pro­
cent! W \ym samym czasie średnie 
place i osobowy fundu sz płac wy­
kazał wzrost ok. 29 proc., zaś śre­
dnio wydajność wynosi 86- 7 proc. 
ubiegłoroczne j. O czymś to mówi. 

Podobno sytuacjo jest w zespole 
Portowym Gdońsk - Gdyn io, w któ­
reqo przeładunkach ja k w wie rnym 
zwierciadle odbija s ię sytuac ja w 
haju. Spodek przeładunków za 9 
miesięcy przekroczo 43 proc. Nodal 
ieszcze zo wvsoko kształtują się 
nakłady na inwestyc je, chociaż ic h 
wartość porównywalna w ciąqu 9 
mi~ięcy spodia o 4 proc., to w 
wartości bezwąl ednej wyn os i ponod 
9 miliordów zł. Gdzie je st to zopo­
wi0done oqroniczenie inwe stycji? 

No dobrą sprawę tylko Po ls kie 
linie Oc eaniczne moją dobre wy­
niki, funkcjonują w worunkoch świa­
towych i działają w sposób świod­
czqcy o tym, że są przyąolowane 
do działalnośc i w no rmalnyc h wa­
runkach, o więc w warunkach ra­
formy qospodorcze j. 

Co dzieje się „1 inflacjął 

- Sytuac ja pieniężno-rynkowo jest 
ieszcze qorsza niż w połowie roku 
Przychody ludnośc i z tytułu funduszu 
pl,c we wrześ n iu w całvm woje­
wództw;e bvfv wyższe ~ 3 1,4 oroc 
w 0".'"5wnoniu z wrześniem ub. r .. 
zaś ro 9 miesięcy były wyzsze o 

28,2 pr()C. Swiadczy to o dolszym 
norostajq<:ym tempie przyrostu płcc 
nominalnych. 

' Podobnie Jest z aochodomi roln,-
ków 1ndywiQ1.K1lnych ze ' sprzedaży 
_swych produktów: we wrześniu przy. 
rost ten wyn iósl 35,2 proc., za 9 
miesięcy - 28,8 proc. W woj. gdań­
skim mamy więc taką samą ten­
dencję, z tym że jednomies ięczny 
przyrost plac wynoszący 31,4 proc. 
równo s ię tu 862 milionom złotych, 
zaś we wrześniu w skupie - 35,2 
proc., co równa sit: 180 milionom 
zfotych. 

Ale również przyrost płoc i decho 
dów wsi nie ma powiązania z wv­
dojnościq pracy oni przyrostem sku­
pu, gdyż we wrześniu dostawy trzo­
dy mil!jsno-słonin<r-Nej były prawie 
32 proc. niższe niż we wrześniu 
ub. r ., trzody bekonowej o 50 proc„ 
bydła o 17 proc., a crterech zbóż 
o 28 proc. 

- Skqd więc te dochodył 

- Juź mówiliśmy o tym. Głównq 
przyc1yną są podwyżki cen skupu 
OfOI przyrost dostaw tych produk­
tów, których rolnik ni6 może sprze­
dać no wolnym iynku ani ich prze­
chować. Ale z ziemniokomi sq jut 
w mieście pewne kłopoty. W sumie 
do punktów skupu trafia zbyt mało 
i,roduktów rolnych. , 

- A wydatki ludności na za• 
kup towarówł 

- We wrześfliu pnyrost tych wy­
datków wvniósł 21 proc., czyl i 829 
milionów złotych, o . za 9 miesięcy 
oż 15,4 proc. Nie świadczy to wca­
le o korzystnym wzroście s!)nedciy. 
Wykupuje się wszystko co jest, o 
zapasy w handlu - jeśli chodzi o 
towary rynkowe - zmniejszyły się 
o ponod 32 proc., qlównie w qrupie 
towarów nieżywnościowych, qd?ie 
1padek wynosi 36 proc. Zreszią nie 
wymogo to dalszych objaśnień, to 
widoć gołym oki&m, 

- Mołna więc stwierdzić, ie 
wysiłki wład1 zmierzające do 
opanowania. sytuacji nie przy­
niosły większych wyników ... 

- Po prostu, wysiłk i władz spotka­
ły się z zochowoniomi społecznymi 
odmie nnymi od przewidywonycn 
przez rząd . W skróci& można to 
określić jako brok przyrostu podoży 
artykułów rolniczych (mimo wzrostu 
cen skupu) oraz brok korzystnycn 
zmion w wydajności procy (m imo 
wysokieqo wzrostu średnich płoc). 

- Czyli, ie sytuacja pono­
wnie uległa zmianie ... 

_ Uleqło poąorszen iu i wyrazem 
tflqo są przypadki przekrocza nio gro 
nicy społecznej wytrzymałości no 
niedoslotki. Dowód - liczne strajki w związku ze złym zoopotrze niem 
w żywność w prawie całym kroju. 

- Mieliśmy szereg progra­
mów antykryzysowych. Czyżby 
żaden nie dał wynikut 1 

- Poprzednie programy nie przy­
niosły pozytywnych rezultot6w. Je­
dynym wviśc iem jest rygorystyczne 
worowcdze-, ie pel!'l e-~() rorn:i chunku 
cospodorcze,io prz"'w'dz1ar-e-:il'J re• 
formą , c o z 1ednocze5nym wprawa-

Fot. M. Zarzecki 

dzeniem cen ~ównowoqi rynkowej w 
efekcie powinno przywróc ić skutecz­
ną sił!I motywacji do pracy. Jesteś­
my w tym okresie, że praco nie 
jett już wvstorczojqcym źródłem 
utrzymania. Jest tym/źródłem tylko 
wtedy, kiedy zo swe wynaąrodzenie 
każdy może kupić środki bezwzglę­
dn ie potrze bne na swoje utrzyma­
nie. Wartość i siła motywacyjno pie 
niqdzo jest wprosi proporcjonalna 
do trudu jeqo zdobyci<:J i przyjem­
ności przy ieqo wydowoniu. ł to 
jest włośn i e molywocjo, o której 
broku mówiłem. Ale jeśli ponu je 
zasoda ,,czy s i ę ' stoi, czy się le­
ży ... ~ - i zasodc wie lo!yqodn:owych, 
wcześn 'ejszych 2opisów do koleje~ 

to wtedy trzeba procOW<lc: i sta ć 
w kolej!<0ch. 

- Ale ceny równowagi, to 
ceny bard,:o wysokie. I tu trz~­
ba nie tvlko inic;atywy rxąrh, 
ale ludzie muszq się no to je­
szcze zgodzić! 
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1 na nie nie tylko wzajemne wizyty, a le i wymiana materiałów prasowych. Stqd też zwróciliśmy się do naszych kolegów po piórze z leningradiłciej popołudniówki o artykuł I okazji przy• i ł padajqcej właśnie Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paidzier-1: : nikowej. Obraz miasta - bohatera Zwiqzku Radzieckiego w 1 dniach obchodów rocznicy przedstawia red. Boris Słuckij. : ................................. 
A ulicach, placach l 
nabrzeżach Leningra 
du - feeria flag 1 
t ransparentów. Ha­
sła na t ych tra nspa ­
re :1-tach oddają to, co 
li la m1c" z,, ·1':cow 
m ia;; ta najwa ż.n ejs ze : 
pam'ęć h '.storyczne go 
wystrzału z „Auro-

~ ry" i salutu zwycię. 
stwa w pamiętnym 
ma ju 1945 r . 

Na placu i,r zed Pa 
lacern Z imowym, k tó 

ry jest trady,cyj.nym m iejscem obcho 
dów Wielkiego Patdziernika. na wy 
saki<:h ma157.tach widn ieją nadane 
m ia.stu bohaterowi: Złota Gwiazda, 
odznaczenia za zas~ugi d la W ielkiej 
Socjalistycznej Re-wolucJi Październi 
kowej, 1:a bezprzykładne męstwo w 
wake ~ hitlerowskim najeźdźcą, a 
ta.kże z.a o~;iągni~ia w pokojowej 
pra-cy. 

U zarania władzy r adz;eck:ei Le­
ni.n pow'erzyl robotni,kom mh<:ta 
nad Newą s,pecjalne zadanie. uświa 
damiajac im, że ., ... powinni być ,led 
nyml z pierwnych również ną ,:os 
pod:irrzym froncie". I dz's' al !'ta n<:1 -
wią oni aw?ngardę budm'V'l1'r7.vrh 
komuni1mu. Oto p rz)·kbd \' 

................................. 
k:ch . W całym k ra j u trwa ogromna 
p ra ca . Od nas wsqslkich na każ­
dym stano wLs·ku zależy, jaki będz:e 
jutrzejs zy dzień n;iszej o jczyzny. Na 
ile nasze- ~le.wo będz'e ważki e db 
świa,ta. Od w.szyslkich n~s zalC'~Y . 
to znaczy z.a lcf.y "d k:-łżde!!o ,Je;1, 
my .s:ami n;e potrn f imy zrobić turh;n 
i W"lr"ztatów, .s:.1mi n'e nauczvmy ,się 
l'>•J d'Jwać demów i sbt.ków, ni e zb'e 
rz,.,my zhńż i jarzvn : ldli na,,ze pt'l ­
kolen'e n'e "s:a !(n'e do•k"n'l('lści w 
tvm, co rchi - "nikt nl'l< w 1.vm n:e 
wyreczv. To prz~kon°!1:e rozwih i­
ni-cjat.vwe, pobucln <'l o po•zu1<:'w~t'i 
nowych możliwo~ci do pe>ne~o wv 
konvwan:a zadań na każdym s ta no w !sku„ 

B y~ada Jw~n'.\ Zacharowa w F11-
hn'C I" im . K irowa zainkiowah 
w~ryółza.wodnidwo w d z;ec! z'-nie 

Dwukrotny Bohater Pracy Socja li 
s t:,,cmej Wasilij Smirnow pon ad 
ćwierć wiek u 5wego życia poświ~cił 
Stocz.ni Nadbałtyckiej. Ze swoją 
brygadą budował a tomowe lodo!a . 
macze „A r kti,ka" i „Sybir", a w tym 
roku uczestnkzyl w położe-niu stępki 
pod budowę je,;zcze jednego statku 
o napędzie atomo wym .,Ross ija" . W 
kolumnie paźdz:ernikowego pocho­
d u pomaszerui e ten sł;,nny mistrz 
sto czniowego rzemio;;ła z grupą ab 
solwen tów techni k,um, które t)rzy):!o 
towi:ie ka~ry ~la stoczmi. 

Swo_i-t> p or>rawki d<i plan u I roku 
ncwd p'cciolatki W!1;eśli lenin­
,,.,,,rhcv budown:C"Zowie, \V okre,sie 
:n'n'o-1~,·ch 1i l;it dwu,1n,at.?1ie zwiek­
. z,·J prnd,_:kck rC'akt0rów atomn­
"" ·eh 1 wy.p"·,ażenie elektrowni. W 
I\ m r, •-n e prac,· we.<7.li w oherna 
n:ec'olat',c Zdloc:i lenin'!r2dzt.:::f'.i 
[shry!.::i m~•slur'.!lcznej i „Elektr..,•i-
1••" "n~n,.,waly prr,::!11kcję turh:n i 1te 
!"'e•~tnr~w o mocy BOO ; 1200 m e l?~ 
w:itńw, a 11cze-ni i konstruktorzv 
r,rzy~otowui.l ,,,ż o~o!ekt energoblo 
ku o mocy 1600 mee:awatów. 
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cjalnym do ty-eh ważnych obiektó\ 
zalicza si~ budownictwo mieszkan 
we, szkoły , p rzedszkola i ze.,po 
kształcenia z.awodowo-tetchniczne 
!:(o . 

W przeddzień Paźdz iernika repo 
ter „Wieczerniego Leningrada" pop 
sił jed•nego z k!erowników kombi1' 
tów bu,do,wJanych, aby pokazał t 
zbUlc!owano w mieście · w o.statn:1 
czasie : 

- Przygotujcie ~ię 
przejaźdżki - usłyszał 
d z.i. - Mu.s~my dotrzeć 
kkh krańców miasta. 

do dług'r­
w od-pow 
do wsz)·~t 

Oto t ylko fragment obraro te:< 
co zrobiono. 1 wrze,ś.nla rozpo,czę 1 

się zajęcia w ośmiu nowych szk, 
lach. Naimłodszy,ch obywa,teli Len 
e:radu przyjęło 10 nowy,ch prze<' 
<1.kol'. a do końra roku Ji.czba f.c' 
zw;ęk.,z:v się do 17, 

W rejonir kras n 1".\\ ardyjskim pr 
w.<;b_ie> nowa wirlka d,ziel,n 'ca m;r 
s7.k;miowa. M"ntaż picrw.sz~·<-h dn 
mów 7.?r.z:-ił sir; prr.€'-d tnema J„t,· 
~ cl7.is ia,.I sa j•17. t.utaj J;nie> trnmv·· 
'""·e. trolf'ibu,owe i autohuMwe. v· 
if'cl'1\"ffi +vJk,i mikrorPi('ln je, 'lil'znk 
~;,.,,,~ hurlynk! m'f'.si1<alne o hernP· 
~wierz.eh-ni nkoło 3 mln m · kw 
~dz.1"' z.~m'e•z1<:~ T"Ona-d ćwierć milk 
l"';\ lenlnin-ad-cz.vków. 

W okresie 9 miesi~cy br. mleP 
Przywykliśmy do ta,kiej skali wiel k<1ńcom Leningradu przekaz.a.nr koości. Ukazuje on a ja kimi krokami 1425 tys. m kw. Powierzchni mies kroczv ojczyzna p,od k'erawnict w em ka~nej - tj. o 235 tys, m kw. Wif' KPZR, drne:ą wyznaczo,ną p rzez cej niż w takim samym okresie ro Wie-!ki Październik. 
P rnca nowych pokoleń wzbogaca ku ubiegłego. 

Obraz świątecznego miasta będz.k 
niepełny_ jeśli nie wymienimy jes1 
u,e jednego ważnego szczegółu. Lr 
nirn{rndczvcy aktywnir i zdecydov.·;;i 
n'e walc7.ą o pokój. Wśród miesz.­
kafrców grodu nad Ne-\vą żyw\ • i 
goracy oddźwiek znajdują dążenia 
rządu, KPZR i osobiście Leonida 
Breżniew:i zmierzające do tego , aby 
uchronić świat od katastrofy jądro­
wej. O t) m mówiono na odbywają­
cych si~ niedawno zebrania<:h, opo­
wia,d3jąc się zd~ydowanie prz,eciw 
ko groź.b'e wojny Leningra-dczycy 
swoim wysiłkiem pomnażają siłq 
państwa radzieck :ego. ! całego socia 
li.stycznego obozu. 

- Zcsadniczym celem postu!owo• 
neq o wprowodzen •a cen rów~owa­
qi nie jest likwid~cjo nr-w:su in­
flacyjneqo koszte:n sooł ecz~ństwo , 
c,le stwo rzen ie skuteczne j motywacji 
do procy produkcyj nej w mieśc i e i 
na wsi, otwie raj7cej drogę do zna­
czneqo wzrostu podaży towarów i 
usluo no rynek .• Tylko zwiększor1c 
podaż może bowiem skuteczn ,e po­
prawić noszą sytuację qospoda rczq , 
Aby jednak ceny równowoq , n ie 
były w po<:zqtkowej fazie lak wy­
qórowane jak obecnie, noleży po­
pyt uzależnić wyłqczn ;e od bieżą­
cych zarobków, o n ie od zakumu­
lowanych uprzednio środków, na 
które i tok nie ma obecnie pokry­
c ia towaroweqo." Sprzyja to tylko 

W końcu kwietnia br., wkrótce p o 
za,kończ.eniu XXVI Zjau:Iu K PZR 
sekreta tM. gene ral ny KC K PZI)., 
przewodniczący P rezydium Rc1dy 
Najwytisz.ej ZSRR Leonid Breżniew 
odpow'edzial na lL;t bohaterów pra 
cy socjal is tycznej - członka partii 
od 1915 roku, p ie rws zego ,.czerwone 
gn" dyrekto ra Zakla-dów Metalurgi 
cznych \V, P . . Winogradowa i b ry 
i:adz'st y zespołu ślusarsk:o-monbżo­
've!(o tl'!?'O przeds'ębiontwa. dele~0 tq 
Rady NaJwyi.sze.i RFSRR, W. S. 
Cziczerowa, przedstaw'cieli kilku p , 
koleń robotn ików, w którym zat1ew 
niają oni. ±e nie będą sk a-p'ć sil dla 
rozwojru oj,c z.vzny. 

Nowo dzielnica mieszkaniowa Len·n gradu. Fot. Z. Kosycarz 

To tylko szkic do portretu świą 
tecznego Leningradu, miasta bohate 
ra, miasta niezwykle pracowitego 
które wraz z ca,Jym radzieckim kra 
jem w spokoju buduje przyszJość . 

Leonid B reiniew w od oowiedzi pi 
sal: ,.Takie li.sty jak wasz jeszcze 
raz upewn!-ają, ±e m ' n tony zja zd pcd 
nió.sl zadania•, odzwierciedlaj ące ~łę 
boko myśli i dążenia ludzi radz.!ec• 

a.n 

Nasz biały „Ametyst", zosta-

przedterm:nowego Vvykonywania ro 
cznych zadań n:' roczn:cę W:elk:e­
go Października. Efektem pracy ie 
spolu je.s t kilkadzirs'ąt pcnadplano 
wych tr aktorów „K 'rowie<:"'. W lip 
b'e 1000 i-n,nych ma•z~·n już pomo 
gły roln:kom K ,uachstanu w trud 
nych tegorocznych w a runkach u­
prawiać i zebrać plony. 

na jest nowymi inicjatywami. M:e­
szkańcy Leningradu wystąpili z pro 
pozycją kompleksowego planowania 
ekonomicznego i socjalnego. W za. 
k ładach pr;)cy miasta oraz w obwo­
dz:e Wl)rowadza i;ię bryga,dowe for­
my orga•niz'l.cji pracy, w celu przy 
spieszenia budowy ważnych dla go 
.spodarki obiektów. W programie so 

J&SZ&u,ii23&&, 

• przechwytywoniu kooito!ów przez 
spekulujących pośr~n ików. ł wiwuy za rufą Władywostok, pfy- ' 

nqł w kierunku poloionej na 

·ezerw t. w Uzależnienie popytu od bieżocycn 
zarobków 1 !ym somym skuteczne 
wzmocn ienie motywacji do bieżące j 
procy może nos top ić jedynie w 
przypadku podjecia decyzji o wy­
mionie pieniędzy z oqrcn iczeniem 
ilościowym oraz o blokadzie nad­
wyżek no rcchul'lkoch oszczf1(1no­
ściowych (z zachowaniem ich war-
tości). ' 

Przywrócenie więzi mif1(1zy praco 
ł moż l iwością zaspokojenia potrzeb 
materia lnych stworzy u nos podsta­
wy, jokie ob~nie obserwuje s ię 
wśród rodaków - emiąmntów zorob 
kowych, którzy zo oronicą bardziej 
sobie cen iq zarobek niż np. wol­
ne soboty, 

Manewr, który proponuJę, nie fest 
przeciw interesom oni indywidual­
nym ani zbiorowym, Dopiero tak e 
:zamroien~ qotówki i oucz!ldności, 
troktowone Joko rodzoJ pożyczki na­
rodowej, może być rewałoryzowone 
w oparciu o efekty odrodzone! llO· 
spodarki, ole dopiero wtedy, kiedv 
nmtąpi zmiano postowy ludri. Bo 
skąd czerpać ś-rodki no rekompen­
saty? 

Uważam, ie niezbędne jest przy­
wrócenie zaufonio spoleczn-eqo 
przez szczerość. To wo-runek, aby 
społeczeństwo moąla wreszcie zro­
zumieć swoją sytuację, skoro leci­
my w dól no łeb, no szyję. Ale wy. 
miana pieniędzy, ale blokodo osz­
czędności nie jest sprzeczne z inte­
resem ludzi - l)rzeciwnie, Jest to 
jak najbardziej w naszym wspól­
nym i indywidualnym in1eresie. Tyl­
ko to może nas uchronić pned ka­
lostrofq. 

Nawet stosunek 1agronicy do 
nas wtedy się zmie,ni - zagranica 
będzie chciało nom pomagać we 
własnym interesie, jeżel i zoboczy, 
ie proqniemy skutecznie wyjść z 
kryrysu licząc na wlasne siły. Zo ­
qronic0 nie będzie nos finansować 
bez widoku no zwc-ot poiyczek. 

Wolno obrcccjqce się kolo zama­
chowe naszej qospodarki musi uzy­
skać nowy imouls. Metodą poj edyn­
czych kroczków niczeąo się nie 
zdziela. Mówimy ciqale tylko o mie­
sie i o weqlu - o qdzie są pc1l iw~. 
odzie eksport, adzie budownictwo? 
itd. itp. Program mus i objąć cołq 
sfe rę życia qospodorczego. 

Nie stoimy przecież przed bor,e­
rq beZW?qlęd nych braków. Nied o­
statek weqlo n',e, wyn ika z wvczer­
pon io jeqo pokładów, w roln ictwie 
jesteśmy po okresie dalszych zbio­
ró~, rezerwy nie zagospodarowa­
nych mocy produkcyjnych i moill­
wości wzrostu wydajn ości procy sq 
bezdyskusyjne. 

Nie je st to rok 1945, nie stoimy 
przed morzem ąruzów, uzbrojeni tyl ­
ko w łopaty, Konsekwentnie reol izo­
wony syste m motywacyjny, uzasad­

my. Jakże w tej sytuacji można I pozostać na u boczu ... Morzu Japońskim wyspy Wielki 
W ZSRR jest w tej chwili ponad 

120 rezerw atów flo r y i fauny. W Pelis. Wśród pasażerów byli dwClj jednych pod ochroną znajdują się 
żubry, w innych lasy, bia łe niedź­młodzi naukowcy instytutu biolo- \Viedzie. ptactwo wodne ... Tylko mo-l rza i oceany, zajmujące tak giganty 
czną przestrzeń i kryjące tyle ta jem gii morza dalekowschodniego nic, jak gdyby pozostawały zapom­
niane. Jednak niedawno na Dale­
k im Wschodzfe u t w orzono rezer­centrum naukowego Akademii w a t m arski. 

I Nauk ZSRR. Badanie tajemnic 

mórz oceanów jest ich życiową I pa•i•• 
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RACUJĄ na Dalekim 
Wschodzie trzeci r ak. 
Wiktor Gorlacz ukoń­
czył uniwersytet w Ka­
zaniu. Pracował nad 
Morzem Białym, p rawie 
że w Arktyce. Wiktor 
Gomelluk studiował w 
Łotwie. Kiedy dowie­
dział się, że niedalek o 
od Władywostoku pow­
sta je pierwszy w Związ 
ku Radzieckim r ezerwat 
morski, rzucił wszystk o 
i uda! się nad brze g 

Spokojnego. I Oceanu 

- Dlaczego? - zapytałem obu. 

- Jak to d laczego ? - zd ziwili s ię. I Przecież to początek wielk iego 

. ds ... o .;.~rzyli ś-

1 
I 
I 

63 ty siące h ek tarów morza wraz 
z wyspami stanowią dziś laborato­
riu m n aukowców, do którego bez 
ich Zi?ody nikt nie m a p rawa n awet 
zajrzeć. Absolutny spokój dla wszy­
stkich i stot żyjących w tamtejszych 
wodach i na brzegach 

WIELKI PELIS WITA ... 

Zgodę na odwiedzenie Wielkiego 
Pelisu otrzymaliśmy od akademika 
prof . Nikołaja Szyło, prezesa dale­
kowschodniego centrum naukowego 
Akad emii Nauk ZSRR, wybitnego 
badacza radzieckie j Dalekiej Półno ­
cy i Da lekiego Wsc hodu. Podczas 
spotka nia we Władywostoku intere­
sująco mówił on o ogromnym zna­
czeniu eksploatacji bogactw m órz 
i Ocea n u Spokojnego dla gospodar­
ki Dalek iego Wschodu I całego k ra­
ju. Na Daleki Wschód przypada 
obecnie połowa połowów r yb w 
ZSR R , przy czym istnieje możliwo,,\ć 
podniesienia tego odsetka do 65-70 
proc. 

R yby zaś spełniaja coraz większq 
rolę jak o źródło białka . Np. •w U SA 
produku je się 25 mln ton mięsa , 
zaś ryb łowi się 3 mln ton, nato-- I 

niony wzrost wydajności procy, me 
więc wszelk ie szonse wywołać po­
wszechnie oczekiwany skutek: odbić I się od dna, 

- --Rozmawiał: ł 

I 
I 
I 
I 
I -~!~!~~-M~~~e~~~~J I Leningrod - przed hotelem „Lenin grori" , Fot, z. Kalycnrz I 

miast w ZSRR - 15 mln ton mięsa 
i 10 mln ton ryb, zaś w Japonii, 
odpowie dnio, 3 mln ton i 10 m ln 
ton. Zresztą bogactwa mórz daleko­
wschodnich to nie tylko ryby. Prze­
bogata flora i fauna oc-eanu spełniać 
może olbrzymią rolę w zapewnianiu 
żywności mieszkańcom naszego glo­
bu. 

Wielkte, jak kolwiek nie zbadane 
są zasoby różnych minerałów. Duże 
nadzieje wiązane są n p. z eksploa­
tacją z.lóż ropy naftowej i gazu w 
szelfie dalekowschodnim, przede 
wszystkim wokół wyspy Sachalin, 
gdzie p r owadzone są intensywne po­
szukiwania (wspólnie z f irmami ja­
pońskimi), które przyniosły już p ier­
wsze konk r etne r ezultaty. 

63 tysiące hek tar ów r ezerwat u 
to dużo czy mało? - zapytałem 
płynącego „Ametystem" Wiktora 
Gorlacza, 

- Nie mielibyśmy nic p rzeciwko, 
gdyby jego obszar wynosił milion 
hektarów - zaśmiał się naukowiec. 
Jeśli j-edn ak mówić serio, to według 
międzynarodowych s tandar d ów wy­
starczy jednolity rejon a pow ierzch­
n i 30 tys. ha. Można w t edy badać 
wszelkie- wzajem ne powiązania b rze­
gu , wysp i mor za. 

- Uczestniczyłem w wyprawach 
n a wiele mórz. Pływałem pod wodą 
z a p a r atem tlenowym. Jednakże t o, 
co zobaczyłem w pobliżu wysp y 
Wielk i P elis, wprost mnie zdumiało. 
Jest t o piękny, k olorowy film z 
udziałem tysięcy bohaterów: złoci­
stych jazgarzy i jakichś n ie znanych 
r yb z brodą, fok i wielorybów. Na 
dnie, n iczym na niebie - miliardy 

gw iazd. Pojawiają się nawet niezwy. 
kle rzadk ie błękitne trepan~i. 

W MORZU NIE MA „ŚMIECI" 

W yspa Wi \"lki Pelis - kontynuu­
i-e Garłacz - położona .iest co praw­
<la dość blisko Władywostoku , jed­
nakże uchodzi za w zorzec czystości 
wodv morskie j. Zawartość szko1l li• 
w y ch, r, i ężkich meta.li jest tam tak 
znikoma, jak !!'d yby zakłady pr7-t>· 
mysłnwe zna,idowaly się w odległo­
ści ty!sięry mil od tych miejsc. 

- Ocean przypomina m i książkę 
liczacą milion s t ron - włacza sie 
dri rozmowv Gomeliuk. - My zaś 
'lrzecz:vta!i!\mv d otychczas może 
7-8 kartek. Ludzkość na razie nie 
zrozumiała wielkiej wartości mórz 
i oceanów. Łowimy śled?.ie i sadzi­
my. że jest to najważniejsze. Fak­
tycznie jednak , a tym co jest naj­
istotnie.i~ze, jeszc7:e nie wiemy. 

- Możecie przytoczyć przykłady? 
- zainteresowałem się. 

- Oczywiście - odpowiada Go-
meliu k. - Jeszcze nie dawna kiedy 
w sieciach wyławiano gąbki, c zy 
rozgwiazdy, rybacy klęli na. czym 
świat st'>i, Uważa.li te zwierzęta. za 
,.śmieci e". Teraz zaś, właśnie w ty ch 
,. śmieci ach" nauk ow cy odkryli sub ­
~t~n r,,ie, które p!'ld w zE"l~ <l <>m wlaćcj. 
wośd lt'rrn1czych p rz~wyzszaj~ ~l,·n-
1'.y żrńneń. 

r ~-Boris Słu~kii··· i· 
) ,.'Wieczernyj Leningrad" 
~ - _, -- - -- - ., " - -- , .... ,....,....._ 

M 

rzo 
Ro;,;wiazujac wielkie problemy, 

człowiek nie ma prawa nawet przy­
padkowo zadeptać małego mięcza­
ka, który obecnie niby nie jest mu 
potrzebny. Jest całkiem możliwe, że 
w przyszłości mięczak ten nakarmi 
go, a nawet wyleczy z jakiejś cho­
roby. 

Myślałem, że na wyspie Wielki 
Pelis spotkam surowe skały. Tym­
czasem jest ona podobna do wypel­
nione!?o kwi a tarni kamiennego ko­
sza. Na brzegu oczekiwał nas do­
zorca rezerwatu Igor Saźin. ' Żyje 
tu samotnie w domku, który sam 
zbudował z drzew, wypłukanych 
przez morskie fale i wyrzuconych 
na brzeg. Zauważywszy nasze zdzi­
wienie, wyjaśnił. 

- Żadnel!o żel a:r.a, źadnyd, gwoź· 
d z! nie można t u przywozić, Na.i­
Ist otniejsze ,!est to, by zarówn'l nta, 
k i, j ak i r ~·by nie zauważyły obec­
ności człowieka. 

Tuż przy domu 
lilie. 

kwitną piqkne 

Niedawno pracował! tu bota­
nicy, kontynuuje Sażin. Badając pn-
1.ostałości pyłk6w ustalili oni, że 
lilie w tvm miejscu kwitną juź od 
7 tysiecv lat. Róvn1ież położone na 
wvspie ~łodkowodne jezioro istnieje ós.me tysiąclecie ... 

POTRZEBNY JEST ... CHARAKTER 

Sażin zaprowadził nas nad jezio­
ro, nad którym w szuwarach space­
rowała biała egioska czapla, a na­
stępnie nad zatokę, w której figlo­
wały wieloryby. Srebrzyste płetwy 
grzbietowe wystawały wysoko nad 
wodą i przecinab' ją niczym nożem'. 
Bo.iące się ich panicznie nerpy wy­
skakiwały na kamienie. 

Obserwuję i notuję: oto nadlatuje 
stado. mew, które raz.poczyna polo­
wanie na ryby. Obok przepływa na 
tarło ławica śled zi. Uwagę przycią­
gają widoczne na brzegu skutki 
przejścia sztormu. Żeby zobaczy~ 
wszystko, dziennie trzeba przejść 
co najmniej 15 kilometrćw. 

Opuszczając Wielki Pelis Gorlacz 
i Gomeliuk wyrazili przekonanie że 
na Dalekim Wschodzie, w ślad za 
pierwszym, pojawią się kolejne re­
zerwaty morskie - u wybrzeży 
Kamczatki. na Czukotce ... 

Ocean Spokojny nieprzypadkowo 
jest bowiem nazywany Wielkim. 
Znaczy to, że troska o niego rów­
nież p0winna być wielka. 

Władysław Knycpel ~ 
PAP ~ .,,. ,.,,,_ _ . ..., ---... -,.., .....,. . -. -.. 
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Zawsze w 

Wyslarczy przeJsc się po side­
pach z wyrobami przemysłowymi 

by stwie,rdzić, jak wielu brakuje to-
warów potrzebnych do użytku domo-

5 
wego lub osobistego. Dotyczy to z._,. 
równo sprzętu qospodarstwa domo­
weqo, jak i odzieży czy obuwia. 
Równocześnie wiele osób posiada 

niedzielę 

11 a 14 spotykamy się na terenie 
obiektów MOSiR (vis o vis Urzędu 
Miejskiego) w Gdyni. 

Zapraszamy zarówno sprzedoJq­
cych jak i kupujących, zaznaczając 

że przedmiotem handlu mogą być 
tylko wyroby przemysłowe z wyłą­
czeniem artykułów spożywczych oraz 
że organizatorzy pilnie będą baczyć, 
by no ąieldę nie przeniknęli speku, 
lanci, pragnący wykupywane w skle 
pach nowe towary sprzedawać po 
podwyższonych cenach, 

w swych domach przedmioty nada­
jące się do dalszego użytku, a już 
niepotrzebne. Ktoś np. kupi/ sobie 
pralkę i stara zobiero tylko miej­
sce w mieszkaniu czy piwnicy. Ktoś 
inny nabył lodówkę i chętnie poz­
byłby się starej. W innym domu 
znajduje się mwerek, dziecięcy wó-· bel, 
zek, sanki lub inne zabawki, z ktć-----------..--------~~ 

WIECZOR WYBRZEŻA 

Kana! portu gdańskiego na wysokości Weslerplal!e. Fol. M. Zarzecki 

HEi fł g we tifMiriiftFH 
rych dziecko „wyrosło". Zdarza się 
leź, że buciki raz założone na 
wiosnę - jesienią są już dla dziec­
ka zo ciasne. Takich przedmiotów 
chętnie pozbylibyśmy się, ale jak to 
zorganizować? 

Płyty pilśniowe zamiast szyb i papy 

i 

,. 
I 

,,Kwidzyn przed startem" 
,,W artykule redaktora Jonuszo dzonym przez dziennikarza PA 

Atlasa pt. ,.Kwidzyn tuż przed star- .,Interpress" Janusza Atlasa z inz. 
tern", zamieszczonym w „Wieczorze Andrzejem Olszewskim, dyrektorem 
Wybrzeża" nr 210 z dnia 27. 10, naczelnym Zakładów Celulozowo-
81 r. stwierdzono, że Gdańskie -Papierniczych (w budowie) w Kwi-
Pr.ze-dsiebiorstwo Budownictwa Prze- dzynie, Zarzuty, że OPBP stawiajqc 
myslow~ąo wadliwie wykonolo wie- wicie i kadzie. ,,spartaczyły robotę, 
że i kodzie, musiało usuwać uste . więc musiało poprawiać, dloleqo 
ki - co było przyczyną niedotrzy. dotrzymanie ustalonych terminów 
mania ustalonych terminów oddania stało się niemożliwe" podły z ust 
obiektu. inż. Olszewskiego, o nie dzienn ika-

Informacja ta jest nieprawdziwa, rzo. Dla porządku lisi dyrektora 
ądyż: GPBP przekazujemy do PA „Inter-

) ł press". 
1 p oszcze w1ezy wykonywało . 

Nr 218 (7633} 

Od redakcji 
Wanda N,, Gdańsk: Zaliczki pienię­

żne udzielane pracownikowi na po­
czet służbowego wyjazdu mogą być 
potrącone z wynagrodzenia. 

Maciej R., Gdynio: W tym przypad­
ku wyrażenie zgody na odejś~ie na 
zasadzie porozumienia zokł?dow_ pro­
cy zależy jedynie od qobreJ woh pra­
codawcy. 

Bogdan K., ""t'dynia: Obniżeni_e sio• 
nowiska, nawet przy zachowaniu wy­
sokości dotychczasowego wynagrodze­
nia wymaga wypowiedzenia urnowy o 
procę. . 

Janusz D., Gdynio: Ponieważ nie 
przeprowadzono z Panem rozmowy 
przed udzieleniem nogo_ny, ~.arę_ nale• 
ży uznać za niebyłą, mimo Iz ·nie :zło­
żył Pon w terminie sprzeciwu. 

Stanisław G., Gdynia: Będąc no ur• 
lopie wychowawczym może Pon pod­
jąć procę w niepełnym wymiarze go• 
dzin. 

Zdzisław P., Gdynia: Zasiłek choro­
bowy w drugim miejscu przysługuje 
również w czasie gdy pracownik nie 
otrzyma! zezwolenia na pracę no pól 
etatu z macierzystego zakładu pracy. 

Bydqoskle Przedsiębiorstwo Pieców•-•-•-•-•-•-;;_•-•-•-•-•-•-•-•• 
Przemysłowych „Piecobudowa", · -

• I 

(p) 

2) wykładzinę hemoodpornq wieży Miejski Ośrodek Sportu i Tury­
styki w Gdyni wpadł no - zdaniem 
naszym - dobry pomysł. Postanowił 
w koźdq nie-dzielę w godzinach 11 
do 14 organizować giełdę pod ha­
słem: .,Wszystko dla rodziny". 

wykonywało specjalistyczne Przed­
sięb iorstwo Budowy Huty „Warsza­
wo", 

! 3) kadzie wykonywało Koszoliń-
1 skie Przedsiebiorstwo ,Budownictwo 

Ze złości na .rodziców 
Mieszkaniec Gdań-

Dysponując odpowiednim miej­
scem i personelem, doświadczeniem 
w orqanizacji różnorodnych imprez, 
stworze społeczeństwu możliwości 
zorówno sprzedonio używanych lecz 
znajdujących się w dobrym sianie 
rzeczy, jak i nabycia potrzebnych 
przedmiotów. Akcja ta, mająca nc 
celu wzbogacenie rynku, spotkało 
się z życzliwą aprobatą wlodi miej­
skich, o redakcja „Wieczoru Wy-

Zasięg działania Rejonu Obsługi 
Mieszkańców nr 4 w Gdańsku-Wrze 
szczu obejmuje 274 budy,nki polożo 
ne między ulicami Słowackiego a 
Jaśkową Doliną o•raz obszar - leżą 
cych na obrzeżach Wrzeszcza - da 
wnych .sołectw włączonych już do 
miasta. W sumie 150 tys. m. kw. o­
biektów wymaga,jących przedzimo. 
wego przeglądu. 

Plan przyjęty przez ROM-4 za_ n'e tego problemu wyda.je s:ę być 
kłada stan „zimowej gotowości'' na dla odmiany proste - pam.ętajmy 0 
30 EstDpada. O2macza to, że wszy.st- zamykan:u drzwi wejściowych! 
kie stwierdzone i zgłoszone usterki W dobrym tempie przebiegają: re 
powinny być do tego terminu usu- monty kapitalne czterech posesji 
nięte. Szczegółowe informacje uzys przy ul. Pa•rtyzant6w 17, wykonywa 
kane od . pe!Jnomocnika dyrekcii • ne przez spółdzielcze brygady remon 
R_OM kazą nam jednak w t-0 wąt- to.we oraz zmiana elewacji budy,n-

i P;zemysloweg·o, . 

i 4) Gdańskie Przedsiębiorstwo Bu. 
i downictwa Przemysloweqo na Budo-

wie ZCP w Kwidzynie jest tylko ge. 
neralnym wykonawcą. 

ska Jan E. po przyjś­
ciu z pracy do domu 
slwierdzil, ie drzwi zo• 
stały wyważone, a 
mieszkanie okradzione. 
Brakowało wielu war­
tościowych przedmio• 
łów, m. in. wyłamane 
było wieczko w meto­
lowej kasetce, w której 
znajdowała się biżu· 

p1ć. ków przy ul. Matki Polski. 
Piętę Achillesa stanowią \\ P Trzeba mieć nadz'.eję, że zaopa-

W zwią;ku z po,,vyższym, uprzej­
mie proszę o sprostCY-Nanie ww. in­
formacji w najbliższym numerze 
Waszej gazety". 

! brzeża", która zawsze jest tam, 
gdzie chodz;i o interes społeczny, 
uźycza giełdzie swy;:h lamów, 

Tole więt Już w najbliżs1ą nie­
~ dzielę, B bm., w godzinach między 

Kto został 
oszulcany? 

"'.rzeszczu dachy, 90 proc. budyn- trzeniowcy Przed.siębio-rstwa Gospo. 
kow na ty~ ?bszarze t? domy sta- darki M:eszkaniowej dołożą wszel­
re, często JUZ po k_:Lp1talnych r~- kich starań, by nieosiągalne dotąd 
montach. Dachy me wytr~ymuJa materiały dotarły do fachowców u. 
z~yt długo gwalt~wnych zm1a~ au nczelniających nasze domy. Od te 
r) - stąd częste ich uszkodr.ema. "O zależy bowiem czy m·1eszkan' 

Dyrektor GPBP 
lni. Adom Nagler 

Drukując powyższy list pragniemy 
sprostować niektóre zawarte w nim 
slwierdzenio. Publikacjo „Kwidzyn 
tuż przed startem"• nie by/o . in/or-

teria, złotówki i dolary. Ogólne straty 
wynosiły ponad 270 tys. zł. 
Wszczęte przez MO dochodzenie 

przyniosło zaskakujący rezultat, gdyż 

inspiratorką i uczestniczką włamania 
oraz kradzieży okazało się 16-letnia .. , 
córka poszkodowanego, zresztą jedy­
naczka. Skłócono z rodzicami dlolego, 
bo kazali jej się ... uczyć, uciekła z do­
mu i skumało się z tzw. elementem; 
paru nieletnimi oraz liczącymi niewiele 
ponad 20 lot Mirosławem P. i Stanisła­
wem S. Ten ostatni, znany pod pseu­
donimem „Cygan", porzuci! procę w 
Warszawie i również szukał szczęścia 

jeżdżąc po kraju. Całe towarzystwo 
znalazło metę u 19-letniego Romano 
M. z Gdańska. 

Z l t . h d . t d . · " ' cy a.~ a~,e owyc z1ur u ru 111a.1_a Wrzeszcza spędzą zimę w suchych 

; Wht:e Ili 

Konkurs 
Komenda Wojewódzka MO w 

cyc~ zyc!e zwla~zcz~ lokatorom zaJ- m:e.szkaniach, czy też będz:e kapało 
muiąc:'"m. m;esz<1:arna _n_a. podda~zu, im na głowy z dziurawych dachów. 
okazuJe s:ę w dmu dz?s1e1szym zgo- • mocją, lecz wyw;adem przeprawa-

Gdańskie Towarzystwo Przyjaciół 
Sztuki, Towarzystwo Przyjaciół 
Sztuki w Bydgoszczy, Toruńskie 
Towarzystwo Kultury oraz Związek 
Polskich Artystów Plastyków w 
Bydgoszczy, Gdańsku, Toruniu i 
Szczecinie pod auspicjami Federacji 
Stowarzyszeń Sztuk Pięknych w 
Warszawie ogłaszają III Konkurs 
na „Grafikę i rysunek drugiego 
półrocza 1981", który rozpatrzony 
zostanie w styczniu 1982 roku w 
Toruniu. 

Gda!'1sku prowadz; śledztwo w .spra­
wie oszustw dokonanych na terenie 
woj. gdańskiego, polegających na o. 
ferowani:u i sprzedaży bonów ·PKO. 
dolarów USA oraz sprzedaży lańcusz 
ków z metalu nies1.lachetnego jako 
złota uży,tkowef:(o. Łańcuszki te były 
W}•konane tzw. splotem kostko-

wym. Osoby, które w okresie od 
kwietnia do 9 l:pca 1981 r. zawiera 
ły podchne transakcje i zostały oszu 

kane, proszone są o skontaktowa­
nie się z Komendą Wojewódzką MO 
w Gdańsku, ul. Okop-owa 15. pok. 
nr 8, tel. nr 370-364 w godz. od 
8-16. 

~· -

ła niemożliwe. Od początku tego ro 
ku ROM-4 otrzvmał bowiem 30 m 
kw. papy - podtStawowego maJteria 
lu używanego do owych napraw. 
starczyło to akurat na pokrycie 
dwu małych dachów. 

Pozostałe dziury ·trzeba zabezpie• 
l'zać - co nie jest równoznaczne z 
ich naprawą - płyta pilśniową. 
Trwałość takich doraźnych działań 
pozostawia wiele do życzenia. Płyta 
zastępuje też. z powodu braku 
szkła, wybite szyby w klatkach scho 
do-wych. Nie wygląda t-0 e-,tetycznie, 
ale choć częściowo chroni wnętrza 

domów przed deszczem i wiatrem. 
Problem leży więc nie w mo--2liwoś 
ciach W)skona,\\;czych i chęciach ad. 
min'stracji, leci: w braku podstawo 
wvch materi:ilów. 

Isto!.ne ubvtki ciepła związane 
sa ze ~tale otwarh·mi dr7.wi2.mi kła 

W, S,K. ·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~ 

Wzrosła kaucja za butelki 
Decyzją Zjednoczenia Pri.emyslu 

Piwowarskiego od 2 listopada br. 
podniesiono kaucję za butelki po 
piwie - do 5 zł, za „Pepsi'' 0,25 I 
- 5 zł i za „Pępsi" 1 1 - 1 O zł. 
Domniemywać należy, że powodem 
tej decyzji są braki szklanych opa­
kowań niechętnie zwracanych przez 
klientów. Być może nowa cena za­
chęci do szybkich zwrotów butelek 

- problem jednak, kto będzie je 
przyjmoi·ał. Kilkakrotnie· w redak-

rządkować, by butelki nie stały się 

przymusową lokatą kapitału ..• 
man 

Ał-➔WYS&r PAF 5 w 

Zgubiono• znaleziono 

Prace z działu grafiki i rysunku 
należy składać w Gdańskim Towa­
rzystwie Przyjaciół Sztuki, ul. Chleh 
nicka 2 do 16 grudnia br. Bliższych 
Informacji dotyczących konkursu 
udziela sekretariat GTPS tel. 
31-25-35. 

Psie sprawy 
29 uaidzi~rnik:\ 1· rejonie ul, JaSko\va 

Dolina 1.ag-1nal owczarek alzacki kolo· 
ru wilcza st ee-o. Goraca prośba do ty1n­
czasowego opiekuna o zwrot, wiadomoSć 

tek schodow.vr.h. Brak samonm:vka- c.ii odbieraliśmy sygnały o zamknię­
rzy, kfórvclt dostaw n!P było .iuż od tych punktach skupu lub o czaso­
pnn~d roku ora7 ... leni•two lok~to­
rów wywołało konieczno~(· wymon• 
to,\'ania ~t? l,o nrl·~ .i:u-.yr•.~l łr:H hn·~·re­
rów z parterów domów. Rozwiąza-

4 bm. ok. JtOd,. 11.00 na terenip Dwor­
ca Glównei;:o w Gdańsku lub w pacią• 

gu na trasie Gdari.sk - Wrze~zrz zgu­
biono srebrną broszk'!'. Frzciwł'go zna­
lazcę "ynagrodzę. Wiadomość: Gdańsk 
ul. Swo.iska 9 pokój 104 Hotel Robotni­
czy ZF-CW. 

ł bm. z,:ubiono rzarn~~ l)Ortf Pl 7 za­
l\·artościa (dowód osobist:,.·. lrgitym.'\cja 
studencka, kartki :iywnosc\owe) na. na-
1.wisko Marek Jóżwicki. Uc7.ciwego zna­
lazce proszt o wiadonto~f lub Odf'słauie 

Podczas rozmów z kompanami ucie­
kinierka z rodzicielskiego domu opo­
wiedziało, ile to wszelkiego dobro znaj 
duje się w mieszkaniu jej rodziców. 
Oczywiście wiedziało, jaką wybrać 
porę ! no włamanie. Drzwi wyważyli 
chłopcy uderzając w nie borkami, a 
potem wynieśli walizkę, torbę i dwie 
siatki napełnione lupami, m. in, alko­
holem i papierosami. Zaczęły się prze­
jażdżki taksówkami i zakupy w „Pewe­
xie". Jednak SO-dolarowy banknot 
podany przez dziewczynę zwrócił uwa­
gę kasjerki, która zażądała od niej 
dokumentów. Poniewoi klientka ich nie 
miała, sprawo oparło -się o kierownika 
sklepu, a potem o milicję. I tok szajko 
została rozszyfrowano. za wynagrodzeniem. Tel. 41·29·91, G, 

wym wstrzymaniu przyjmowania 
butelek w sklepach. Wydaje się, że 

ten problem należy generalnie upo~ pod adHs w dokumentach, G. 

Ostał jej się jeno sznur ... (korali, oczywiście). 

Pomyśleć o kierowcach 
4 bm. kierowco auto­

busu „ 115" nr boczny 
21775, najwidoczniej wsiał 
lewą nóżką z ciepłego 

W rubryre "sprzedat.0 w 
Jednej z gazet trójmiejskich 
ukazało się ogłoszenie: 

pGSftebowY 
colach aumQ 
KWi•dzyn •• 

Kupił nie kupli potargo• 
wat można„ Z benzyną 
coraz cieniej więc jak 

przyjdzie nam urządził po 
grzeb motoryzacJI, będzie 

JAk znAlazł 1 po dchu bo 
na gumach ... 

posłanka. Najpierw ok. 
godz. 7.30 na przystanku 
przy dworcu PKP we 
Wrzeszczu zamknął przed 
wsiadającymi drzwi i wy• 
szedł z autobusu. Jednak 
wredni ludzie, znajdujący 
się w środku pojazdu 
przycisnęli guzik awaryj­
nego otwierania podwoi 
i umożliwili innym uloko­
wanie się w wehikule, 

Następnie, po ok. 5 
min, kierowca wrócił, siadł 

za kółkiem, zatrzasną! 

drzwi przed nosem inwa­
lidzie - człowiekowi nie­
widomemu, bez ręki i 
dziarsko ruszył no trasę 

zapewniając protestują­

cych pasażerów, iż wie 

kogo nie zabrał. 
Rok 1981 obwołany zo­

stał rokiem ludzi niepeł­

nosprawnych. Należałoby 

dać spokój Inwalidom i 

zarządzić choćby miesiąc 

bez pasażera, ku ucie· 

sze nii;których kierowców 

WPK. 

CAW94 Qi ffl') A&fłi?POtfllRi!Effi! 

Z Trój miasta · okolic 
MAŁA ULICZKA 

Jest w Gdańsku tako 
mało cicha uliczka o naz­
wie Latarniana. To co się 
no niej dzieje przerasta 
jej skromne (przestrzen­
nie) możliwości. Ulico -
jak sama nazwo wskazuje 
- ozdobiona jest latar­
niami. Latarnie są poroz­
bijane przez samochody 
dostawcze. Wąskie trotua­
ry zastawiono kontenera­
mi na śmieci, które zmu­
szają okoliczną ludność 
do ustępowania im miej­
sca z chodnika wprost 
pod samochody. 

Kiedyś uliczka było ład­
na, schludna i nastrojo­
wa. Dziś wygląda jak 
śmietnik i prosi albo o 
parawan albo o uporząd­
kowanie. Kryzys kryzysem, 
ale pozamiatać można. 

CENA NAUKI 

Pan Mirosław N. dojeż­

dża do procy w Trójmieś• 

cie z Pruszcza o godz. 
6.35, pociągiem relacji 
Tc"zew - Wejherowo. W 
pociągu tym panuje nie-

możebna elegancjo. Traso 
niby podmiejska, a proszę 
- bufet „Warsu", wagon 
I klasy. Ponieważ „jedyn­
ko" świeci pustkami, dla 
równowagi tak w przyro­
dzie pożądanej, w wago­
nach klasy li panuje taki 
!lok i ścisk, że oddychać 
trudno. Niektórzy, co bar­
dziej wątlej budowy w o­
góle nie ryzykują wsiada­
nia i czekają no następny 
pociąg - by dowieżć nim 
cało swe żebra do miej­
sca przemoczenia, tj. 
pracy. 

Ostatnio p. Mirosław N. 
oraz kilku innych podróż­
ników - wszyscy z pileta 
mi miesięcznymi wtranio­
lili się (a fuj!) do przedzio 
łu I klasy. Pustego zresz­
tą. Zostali przyłapani, wy 
jęci jak raki z saka i uka­
rani grzywnami. P. Miro­
sław dowodzi, że PKP po­
winny najpierw dać w 
składzie tyle wagonów 
„dwójki" aby pasażerowie 
mogli podróżować jak lu­
dzie o potem doczepiać 

.,jedynki". 

Hm... myśl dobra to i 
PKP dobrze ją wyceniły. 
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·ZBRODA 

• • 
Klientko mierzy w skle• 

pie obuwniczym pantofle. 
- Strasznie mnie uwie• 

rają te nowe nogi 
skarży się jeden z trze­
wików. 

• 
Zwykła bute łka ob ser• 

wuje chwiejącą się butlę 
z acetylenem: 

- Ależ moja droga 
mewi zdegustowana 
jesteś pod gazem. . . . 
Starzejąca się alkowa 

wzdycha: 
- Od downa nie mam 

już żadnych tajemnic .•. 

... no notolki pt. ,.O 
knajpę albo o pomstę do 
nieba" oraz „Przygoda go 
slronomiczna", w których 
przytaczaliśmy gorzkie ża 
le konsumentów pod ad­
resem restauracji „Burczy­
bas" w Dzierzążnie, otrzy­
maliśmy lisi od kierown icz 
ki lokalu, pod którym 
podpisał się także perso­
nel . 

,.Nasz piękny zajazd -
czytamy - jest czynny 
od stycznia. Od somego 
początku cieszymy siQ 
uznaniem odwiedzających 
nas gości. Smaczne do• 

! Najlepszym sposo-: 
I bem na Io, by :r.wol-I 
i ~zyć poku,e, jest ulec i 
• Je.1. • 

·-·-·-·-·-·-·-·-· 

il 

Niby jest 
W Gdańsku-Oruni przy 

ul. Jedności Robotniczej 
jest publiczny szalet, ale 

- właściwie to go nie ma. 
Przybytek ten nie tyle sza 
cowny co bordzo użytecz­
ny, zamknięto na głucho 

kilka miesięcy temu. Po­
noć nawaliła instalacjo 
wodna. Ponieważ wszyscy 
mamy teroz większe zmor 
twienio niż nieczynna 
spłuczka, nie zanosi się 

na rychłe otwarcie szale­
tu. Ale może otwierać 

nie worlo, bo szalet właś­
ciwie jest czynny. Pod 
jego zamkniętymi drzwia­
mi załatwiają się bywalcy 
baru „Ekstra". 

Nad przysionkiem aulo• 
busowym znajdującym się 
opodal tego miejsca, za­
pach unosi się też ekstra. 

mowe posiłki oraz dba­
łość o konsumenta i kul­
lurolna jego obsługo przy 
sparzyły nam stałych klien 
tów z Trójmiasta oraz od· 
ległych okolic". 

Skromne te słowo pozo· 
stoją w rażącym rozdżwię 
ku z opinią jakoby lokal 
serwował zimne, niesma­
czne i drogie posiłki, był 
brudny, niechlujny, okupo­
wany przez piwoszy. Opi­
nię laką kierowniczka u­
wożo za kłamliwą i nie• 
zgodną z prawdą, a re• 
dakcję posądza o urzą­
dzanie nagonki na nieska­
zitelną świątynię gastro-

. nomii. 
Grunt to dobre samo•• 

poczucie. Nieważne eo 
mówią konsumenci. Kie­
rownictwo I personel loko 
lu moją o sobie doskona­
le zdanie I nikt ich tego 
samouwielbienia nie jest 
w stanie pozbawić. 

Historie dwuwymiarowe 

Tunel 
Weszliśmy do tunelu. 
- Cholera, ole ciemno - zaklął Małofiock i. 
- Ledwo wlazłeś już psioczysz - zgonił go mgr 

Sosik. 

A co, mam się cieszyć z tych ciemności? - war­
knął Małofiacki, 

- Logicznie rzecz biorąc - mgr Basik potknął _ się 
o coś - sytuacjo wygląda optymistycznie jok jest 
tunel, to musi być i światło .•. 

- Zielone? - spytała Mołoliocka. 
- Niewykluczone - zrymował mgr Sosik. 
- Czy chcesz przez to powiedzieć - powiedziało 

niedowierzająco Buba - że z każdego tunelu jest ' 
wyjście? 

- Tak, wiośnie - przytaknął mgr Bosik 
- Hm ... - zastanowiło się Buba - jedno? 
- Oczywiście - potwierdzi! mgr Basik - jeden 

tunel, jedno wyjście. 
- Zawsze mi mówiono, że no ogól są dwa - wtrą­

ciłam. 
- Ekstremistka! - oburzył się mgr Basik - teraz 

są takie czasy, że byle jakie wyjście jest wyjściem, 
o tobie się zachciewa ... 

- Właściwie to klo nas w ten tunel wpuścił? -
spylała płaczliwie Małofiacko. 

- Tok ciemno, że nie widać kto - powiedział Mo­
lofiacki - wygląda· no to, że sami wleźliśmy. 

- A mnie się wydoje, że ktoś zo tym stoi - po-
wiedziała Buba, 

- No kto? 
- Czy ja wiem ... - chyba określone kola. 
- Widzicie!? - wykrzyknęło Małofiacka. 
- Co? Gdzie? - spytaliśmy. 
- Swiotło! - Molofiacka walnęła mnie w plecy 

- toml Tylko nie jestem pewno czy zielone. 
- Rzeczywiście! - przytwierdził Małof iacki - widać 

światło w tunelu! 
- O, zgasło - pisnęła Buba. 
- Nie szkodzi - powiedział z mocą mgr Sosik -

zobaczycie, że znów błyśnie. 
I rzeczywiście po chwili światło w tunelu zajaśniało, 
- Hop, hop - doleciało do nas z daleka. 
- Hop, hop - odkrzyknęliśmy. 

- Jakieś takie, jakby znajome głosy - zastanowił 
5ię mgr Basik. 

- Ja leż odnoszę takie wrażenie - powiedziało 
Buba. 

- Mniejsza o głos - zniecierpliwił się Molofiock1 
najważniejsze jest przecież światło. 

- Hej, jesteście tom? - zawołano do nas z głębi 
tunelu. 

- Jesteśmy! - wykrzykną! za nos mgr Basik 

. - Daleko jeszcze do światła? - dobiegła nos pyta­
nie. 

- Co jest? - zastanowi! się Mołofiacki. _ Jest 
światło, a jakiś głos z tego światła, pyto gdzie jest 
światło ... 

- Skąd my znamy ten głos :... nie mógł przypom­
nieł: sobie mgr Sosik. 

- Hala, klo tom? - krzyknęło Buba. 

- T? my, ~owbojczyk~wia - odkrzyknęli sqsiedzi 
Kow~o1czyko_w1e. - Wleźliśmy w ten tunel jak w ma­
liny I nie wiemy jak wyjść. 

Cwaniacy. Urządzili się lepiej. Zobroll xe sobg latar­
kę, Tylko skąd do niej baterie wytrzasnęli? 

PEPSI 

Po paru dniach, kiedy Stanisław S. 
znalazł się no Dworcu Centralnym w 
Warszawie, został na podstawie rysa• 
pisu zatrzymany przez MO. Podczas 
śledztwa odzyskano mienie wartości 
ok, 50 tys, zł. Sprawo nieletnich zo­
stała wyłączona do odrębnego postę­
powania, natomiast pełnoletni oskarże­
ni odpowiadali przed Sądem Rejono• 
wym w Gdańsku. Mirosław P. i Sto­
nislow S. zostali skazani no kary po 
2 lata pozbawienia wolności i po 15 
tys. zł grzywny, zaś Romon M. ta 
paserstwo no 1 rok pozbawienia wol• 
ności z zawieszeniem na okres próby 
3 lal oraz 5 tys, zł grzywny. (go) 

Jak podoIe oficer dyżurny Kome,dy 
Wojewódzkiej MO w-Gdańsku, wczo­
raj na drogach województwa dos;:ło 
do 8 wypadków, w których 11 osób zo 
stolo rannych. Ponadto wydarzyło s·ę 
10 kolizji. Sumo slro1 materiolnych 
wyniosło w nich 138 tys. zł. 

WYBIEG! NA JEZDNIĘ 

W Gdańsku na ul. 3 Majo Bern".lrd 
G., będąc „pod działaniem alkoholu, 
wbiegł no jezdnię w m iejscu nie wyz 
naczonym dlo p,eszych. Został noje­
chooy przez „Wołgę" nr rej. GDi<-
3251, którą kierował Czesław Sz, 
Pie5zy z ogólnymi potłuczeniami ciała 

znajduje się no obserwacji w szp1la1u. 

ZZA s:,-oJĄCEGO AUTOBUSU 

Na skrzyżowaniu ul. Podmiejskiej 
P\os1ą w Gdańsku 10-letni Morcin P. 
wbiegł no jezdnię w obrębie przejścia 
dla pieszych zza stojącego autobusu. 
Został potrącony przez „Fiata 125p" 
nr GDG-1270 (kierowca - Andr.:ej 
L.) Dziecko doznało ogólnych potłu­

czeń i po udzieleniu pomocy w sz,:>i· 
talu zostało odesłane do domu. 

NA PRZEJSCIU DLA PIESZYCH 

Zbigniew S., kierując samochodem 
morki „Jęlcz" nr SLR-156B, na wyzna­
czonym przejściu dla pieszych potrą­
cił Władysławo B. Wypadek miał 
miejsce no ul. Grunwaldzkiej w Rum i. 
Pieszy doznał obrażeń ciało i został 

odwieziony do szpitala w Wejherowie. 
(gz) 

.. . 
poc1ąg1 

Wobec braku lokomotyw do pro­
wadzenia pociągów pasażerskich, 
kolejarze z Północnej DOKP muszą 
stosować różne sposoby, aby je wy­
gospodarować. W lecie sięgnięto po 
lokomotywy od pociągów towaro­
wych i w ten sposób złagodzono 

trudności. Ale obecnie, lokomotywy 
te nie nadają się do eksploatacji, 
ponieważ. nie mają urządzeń ogrze­
wających wagony. 

Kolejarze, szukając innych roz­
wiązaó, by pociągi osobow~ mogły 
kursować staraj:1 się wykorz:vstać 
lokomotywy elektryczne wszęd,ie 
tam, gdzie to jest możlhve. Ta za­
miana wynika nie tylko 7.c względu 
na brak lokomotyw spalinowych 
oraz czt;ści do ich napr;iwy, ale tak­
że - z oszczędności p;iliwa. 

Tak wi(;'c poci~gi pn:,'je7.dżają<'e 
do Tczewa z tras nie zclPktryfikowa­
nyC'h, a jadace dalej do Gdyni otr1.y 
mują lokomotywy elektryczne. Po­
dobnie - pociagi z Gdyni i;ą pro­
wadzone przez lokomotywy elrktry­
czne do Tczewa i dopiero tu naslę• 
puje podmiana lokomotyw na spa· 
linowe. Na trasie Gdynia - War• 
szawa, obecnie angażuje się aż trzy 
lokomotywy: z Gdyni do Tczewa 
elektryczną, z Tczewa do Nasielska 
spalinową i od Nasielska do War• 
szawy, ze względu na zelektryfiko­
wany odcinek, znów elektryczną. 
Wyjątek stanowią jedynie pocią:;i 
ekspresowe, które prowadzone są 
.icdną lokomotywą na całej trasie, 
by nie tracić czasu na zamianę. Za· 
biera ona bowiem do 20 minut po­
woduje więc zakłócenia w rozkł~dzie 
jazdy. Tak więc można powiedzieć, 
7.e zamiana lokomotyw w celaC'h 
oszczędności paliwa i utrzymania 
ruchu pociągów jest ziem koniecz-
nym. Ga. 

Cudzym samochodem 
U bm. 7 Gdańsk" do Wau7.a"·y poje• 

d7.i.fl- .. Fiat."' 12:ip. \\.olnp • mt ... ,111ra. \\'ia· 
dnmośr: tel. J2·42·70 w &lldzinarh wit· 
c,ornycb o. 
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so_h. . n!<'rlz. ~ 15. S'lympans 
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14. 

, !101'01' A \I TYK - Zal>ity na 
smi~rt (US A l Or! I 1~. pi;it, 1\ -
1:,:~0 .• 17.45. 20 1•iprw~7~ ·la1n~i­
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GDY1'1.-\ ~n0n,111:<.crn w'"· 
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(noh •nb Jl! 15 1~ niPr,T.. g. 14.H. 
Kuf'harz okretowy tba i~<a) niedz. 
I(. 13.30, 

ORI.OWO '\;F.PT{ · s - Trzecia 
cz~,ć nocv /poił. o1 J 18. pcąt 
,ob "'"dz. I( 1~ JA P:an Tau 
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soror <, '\11-.Rl.\ SZTL-Kl PRl'SZ('Z KR \Kl'S - Gepard ll\l' \, r "" t.ln~ów wars,~wy 2 _6 (radz) od I. 13 · piat J(. 17.30. Jozef1 Ws,ulrnwa _ mn!arstwo, 19.30, 10b. I( 19.Jil.. n\edz. I( 17 ~o. Adam ~, o ina _ '!'"'Zeźba I rv- 19 30. Jeid'.lif'C . brz xłow'.\· (radz). •~nrk so .. r ,e Iz. w f! 12-18· sob g. 17.30. niedz. I!,. I~. r,·J:'e<ń 
(,D'\_'ól \ nw \, nerdowskiego 11 ski wi>z (hajka) n'edz. g. H. 

- _m ars wo l.eonarda Tomasuw ~WIRSO R.-\RK 'I.S _ c-arre nr><! ikttt~o - \.V g 1'>. ·18 :\linoita Cool). n1edz . ~- 1e. Xie$no 
K 'triK ~ <:''>jańska 68 _ Pła dzi•wana kariera (bU 1Jl!l od !. I~ ka1v cło ~r rr ató\\ S;•~kso!ra '\.t.d pi~t. n1edz. g. 18. 

~orz:-ttv S umo\-\sl<iri fkawiarnla 
Jr ¼:a ł"\\.''' C7.ufrvn 

lcot tł piat w ii: 10-
Z V f!,. ł „f) 

RTtR Plłl"\J'\?'', !li<Ver Kn~ _ 
C 1 „ kwareI-~ J Zieliń-
11k Pl 8P"f"' to a\ 

li li \(-; ✓ IIK „Z \"ECH", 11} 
~ l'l z li>"- d 10 - rtrv,!!jrJ;1 ?\1r07Pk 
- r: c1Ia :s ,.: o 'ak \\ ar~ll") 

R0(;r Jf'P 7 -. \ DO'f K 1 ·1.'lT· 
RY •Jl r f1 L ta 3l Bolesław 
Ju111f - r " t\\.•I') 

KW!07.Y'ś l\lOK. 11' . T'•rkr,wa :a - Rarh1ril Stp1-·e-r - ma!ar­s:v. o 
ST \ROG \Rn GD. MOK. ul So 

b "kił:'E:) 12 ,1-1rya .7.ahłOC'ka ~ 
' t\\ o 

MUZEA 
'7dań'-k :\tuzeum ~arodo,\e. ul 

To 16 p t.. niecz., sob. 
w ~ 11- 18 rieóz. 10--15 

Muzeum \rchr.-oloeiczne ul 
Mar acka 9 - p,ą,. w g. 10-15 
medz 1 -17, sot- nif'<.'Z 

Cen r.tlnc 4'\tuzrt1m Mor5,kir. ul 
Szeroka - w i: I0-:6 

Mu1.Pum H1storh '\tiasta Gdań. 
aka. ul Di piąt, sob w 
g. 10-16. n r 1z I' -,6 

,1uzeum Pocl(, i l"elekomunl. 
k, cji, pl a' 0 oń 6w Poc,ty pel• 
• 1 - ni w g 10- io •ob .. 
r. dZ 10 30 I 

Oliwa P ,11r O1>at6w pt,~t. 
n c-c z. s0h. w ,:;,. 11 17. niedz. 
,0--15 

Gdynia \1uzt'."um :\f.trvnarki \.\'O• 
. tPun~j łrnlwar ~adtnor-.ki - w g. 
10-16 I 

M1ll>ork 1\l 17eum Zamkowe 
w t! R-15 ~dsy r-zvnne w g 8-
:41. T \rtow .1.t1dy\Viriualnych 
prz•v. orln,cy opr o" adzaja o god" :o 1 13 

llhta-: Muzelłnt ralistwnwt> - w 
Piąt w i:. IO. 16. sob. 11-15, 
n.~dz 12-18 

Sztutowo I\luzeum Stutthof 
W g &-1~ 

Kwidzvn ,fu1.run1 Zamkowe 
W ę 9 - 1.~ 

ruck 'IU7l'11rn 71emi Puckie.; 
P ąt w g iJ .-- :5, s<>b. 9- 16. niedz. 
l2-U 

Fromhort, !\l111.et1u1 :'\likołaji-ł 
R.tlpPrnlka - \V ~- 9-15 .30; Plant> 
h1r·um - ~"" ,. ~tałe - g. ll, 
l~ :>o 14 15 ,'ffi <'rnsy do I( 15 30) 

Kntuzv MuzettJn Ka~znhskie -
otąt., sob. ,v g: 8--16. niedz. 
niec-z. 

\\"f!zvl1ze Kaszuhski Park Ftno­
~rafit'Zny - niat.. niecz„ sob .. 
niertz. w g, 10- 14 

Rł"-rlornin :\Ta•e-um Jlvmnu ~a-
rOOoweg-o - p; at. niecz. . sob .• 
niedz . w g_ 10- 15 

St.une:ard Gd, :\--fuzeum Zie-mi 
Kociewskiej _ piąt. w /! . -14., 
sob. w g. '.3- 16. r,iedz . niecz. / 

KINA 
GDAXSK SROD.\IIL',>CIF: I.E:"ilN 

GRAD - 26 dni z życia Dosto• 
Je\\skiego (radz) od 1. 15, piąt., 
so o. g, IO 12, 14. 16. 18, 20. Bia­
ły kr"k (raaz) od I. 15, niedz. 
g, 10. 12, 14, 16 18. 20, STt:DYJ­
\E KAMERAl."-E·ŻAK - Zwier 
ciadlo (radz) od 1. J5. piąt., g. 
!S.30, 17.45. 20 Andrie.i Rublow 
lcaćz) od I. 15. I i lI cz„ sob., 
n edt, g_ 15.30 . 19. DRl._'KARZ -
Poszukiwany. po~zukiwana (pol} 
tEz O,\r ., piqt. sob. 1;: 16.3-0, 
n1edz. g. 14.30, Przepraszam c,y 
tu bija (r>Ol> od 1. 18. piąt.. soh. 
g. 18.30, n,edz. g . 16.30 , 18.30, GE 
0 .-\Xl.-\ \\"yznanie miło~ci 
(radz) od 1. 15, I i II cz., piąt ., 
son.. niedz. g_ 15 17 .15. 19 .30. 
\\ -\l'RA (Dom Harcerza) - Ma 
~:cz11y kamień (i\: RD I bez ogr., 
p1ąt, g . 16 . SOh. n :edz. g. 15. Sta 
ra stnelba (fr) od l. 18. piat. g. 
11.30, sob. n!edz. g, 16.30. Pora· 
OPk. niedz. ~- i2. ORU:\1.-\ KOS 
'1"OS - Podarunek czarnego k!-ię 
cia (radz) piąt„ soh. g. !6, Wzbij 
r.1e się w góre j :ilc orły <r a d7.) 
Od I. 15 piat. soh . !(. Ja . 20, 
B1śń o ,Jas:lvm Sokole ,radz), 
n;edz. g. 16. 20, Ku~itai1'-ka tra ­
~•dia 1radz1 od I. 15 niecl• J(.. 
~. llajka o smolrn (bajka). niedz. 
g_ 15, 

WRZESZCZ 8.-\,l llA - Karodzi n, ~wiazrty (USA) od 1. 15. piąt., 
2 10, 13, 16 19 Hipodrom (raclz) 
od I IQ snb. <(. 10, 12. 14 . 16 . I_B. 
20. nied, g . 12 11 . lli, 18. W, <.•~ 
largo1 na biC'~unie pólnor 'lym (haJ 
ka). nic-dz. i,;. 10, 11. Z:\IC-7. -
Zm"ry <no!) od I. 18. pi~t. 11:­
IS lO. '7.45 2Q SOI>. niNlZ i;! . 
!Hs, 20, S7-ata,i , Vll klasy (poi). 
•co . n „dL e . 15,30, 

'-OW\' PORT I :\1.\ ,J .'\. . 7. 
ksie,~i krćlów lrauzl Oiąt. . •Dh 
~- 16.30. Slonecznv pvl (radz) od 
1. IS, niąt . . sob f!.. IR Muzyka n 
el (b~ika, niedz. g. 14.30 . Stn.a• 
!v Robin Hooda <radn od I. 12. 
ni~z. 1;. 15.3-0. ~ ·ersja pułkowni 
ka 7.or;n ~ l•arlz> od I 1~ nied1:. 
~ 17, 1~.45 

0LJWA DET.FIN - Solo Sunny 

TC7FW WISf,A - Trzei stra. 
rpńcv (radz) od I. 12. oi,1 . ,oh. 
Pr7:•,,-,;odv \h B~bv i 40 r~hó.i­
ników (radz) od l. 12, sob .. n1c--dz., 
Opowit:-.ł niezn.,n,co czlowi.rka 
(ra<iz> od I.· 15. n!ed, .. 

WEJHEROWO ~Wił' 
kruk trad?.l o<I I. u. r,i>t . 
r7.y dyplon,atyc-znł (r~dz) 
12. llultaj•I<• czwórka 
90b nied~ .. 

Ria!Y 
Kurit 
od I. 

(ractz). 

RADIO PROPONUJE 
Pl.\ TY.K - I l11topada 

17.00 - Przegl'ld aktualno~ei Wy 
br,.e,a, 11.10 - 1\luzyka, 17.15 -
Komentarz aktu"'alny. 17.2:0 - Stu 
dio s-~ pole<"a - aud. A. Szosta­
ka. 11.40 - Lud1,ie niepełnospraw­
ni - aud. M. Pn1ci1lskiej, 18.00 -
Przebo1e instrumentaln~ - aud. 
r... Re)nowicz, Ul.10 - Solidar­
no~ć 1lud. !\1, Gostkowskir-a.o, 
18.25 - Plos~nki z plebiscytow 
Stud:a G3m;i. 18.35 - .,Fregata" 

aud. r\l. Gos;tkowskie~o. 

SOBOTA - 7 listopada 

ff.JO - Zielone Studio Ballyk, 
17.nn - Przegl;arl aktualno<ci Wy­
brzeża. 17.10 - ;,,1uzy~ot, 17.15 
Kon1enta.rz aktualny, 17,2() - Gdań 
ski koneet·t życ-zen, 18,(;0 - Spor­
towa antena. 18.15 - Nagrania 1. 
albumu Faces - _cz. Il - aud. 
!\1. Rosi11skiego, 18.30 - Sprawy 
nieoboj<;tne - auct. E. Nowak . 

l',;lł;DZIF.LA - I li•topada 

S.05 - Niedzielne przeboje 
aud. K. Rejno\vicz, 8.30 - l\lnga-
7.yn mu,:yki rozry\\·kowe.1 - aud. 
K . ReJnov:icz. 8.45 - Gdańskie 
studio przedstawia - aud. K. Rej 
nowk7, 9.00 - Historie w dur -
mag. aktualności ninz.,·9.15 - Pie­
~ni włoskie - aud. S. Graży1l­
skif'j. 9.30 - ;s;otatnlk Kulturalny 
·wvDrze:>.a. 10.00 \Viadomo8ci 
W)'b1-zeża. Jfl.03 :- Bałtycka wach 
ta, 10.25 - :\l lJ H - poemat :\1. Ste 
<.·ewicza. 10.35 - Patronat - re­
portaż W. Koniecznec;o, 16.05 -
Wszystko dla wszystkich - aud. 
s. Dejczera, 17.05 - Nagrania z 
.li?:dań:-::kiego studia ~ aud. K. Rej­
nowicz, 22.03 - Z boisk: 1 stadio­
nów. 

TELEWIZJA 
PIĄTEK - 6 listopada 

PROGRAM I 

16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik 
16.50 Dla dzieci: Wokacje 

Bonifacego 
17.15 - Życie na Z iemi (3) 

film przyrodniczy 
18.10 - Rolnicze rozmowy 
18.20 - Progrom publicystyczny 
18.50 - Dobranoc 
19.00 - Z archiwum te lekina 

- Poprzez piqty wymiar 
19.30 Dziennik telewizyjny 
20.00 Monitor rządowy 
20.30 Na drugiej linii frontu 

(8) Wilkołaki 
22.10 Dziennik 
22.25 Piotr Czajkowski - li-

ryka i romantyzm 

PROGRAM Il 

Wieczór Telewizji Szczecin 
no onlenie „Dwójki" 

18.15 Program wieczoru 
18.20 - Najbliższe i niedoce­

nione - sytuacja w rybołów­
stwie bałtyckim 

18.45 - Malowanie mórz - 10 
międzynarodowy plener bał­
tycki w Swinouj ściu 

19.00 - PANORAMA - mag. 
inf. 

19.30 - Dziennik telewizyjny 
20.00 - Do widzenia pani ka• 

piton - reportaż o Danucie 
Walas-Kobylińskiej 

20. ,5 - Nie · bójmy 
rządu :..... program 
tyczny 

20.45 - Carmen­
baletowy 

21.30 - 24 godziny 

·sie ·samo• 
publicys-

,:,rogro1n 

2 1.40 - To jeszcze nic: 
program satyryczny " 

' 

WIECZOR WYBRZEŻA Str. 5 

„ Król_ slałomów" -1. Stenmark * SPORT * SPORT * SPORT * 
W Krokowie mecz na szczycie w lidze siódemek 

Outsider tabeli przeciwnikiem GKS 
Ro7,egrane przed tygodniem me­

ci.e ekstraklasy piłki ręcznej męż­
czyzn sprawiły, ż~ siódemka GKS 
Wybrzeże musiała ustąpić pierw­
sz1>go m:ej.~ca 7.t'.społowi wrocławs­
kiego ~ląska. Gdańszczan ie w .spot 
kaniach z Hu,bni.kiem w Krakcwic 
.•tracił: bowiem 3 pu,nkty (porażka 
remis), które zyskał ich niewy~od­
ny rywal i dz;ęki temu odrob:ł do 
2 pkt. dyst;rn1, dzielacy go ocl pro 
wadzących drużyn Slą~ka i GKS. 

Sytuacja je.,t w:ęc na górze t~hel• 
taka .~arna jak przl'd rozpoo.ęciem 

At#Af e „Król slalomów" lngemar Slenmark r-HK 
nie zermierzal łamać narciarskich kij- N 
~ów. Podczas kon!erencji prasowej w _ a 
Monachium Szwed oświadczy!, ie wy- boi si-cach piłkarskich 
stqpi na mis!rzostwach świata w 
Schladming, nie będzie natomiast siar 
Iowo! w Pucharze Swiata, przynajmniej 
no początku sezonu. 

CAF - UPI 

1&!&#4 TC 

Imprezy l'KKF 
\\' m·J:.,l t,~:,-ch dniach odbędz:e 

~:~ w Gd„ń.,ku kJ\ca intere,uią-
cych imprez >Portowych, organizo­
wanych przez ogniska TKKF. 

\V świetlicy ogn[ska TKKF Dęb.n 
ki, przy ul. Sn,adeckich 32 rozpo­
C7.n'e .<ę już dziś, o godz. 16.30 tur 
nie.i tenisa stołowego. W sobotę ro 
z,~~rcne z.:;.,hną na bo'.sku ogn'.•ka 
TKKF Champ:on (Żab:an.ka) dwa 
menc piłkarskie półfinału l'g:i og­r:·~:, O godz. 11 drużyna Portn,na 
1:11'e•z•; s:ę z Championem, a o godz. 
1~.30 W)spc\ z Przymorzem. Spotka­
n.e o 3 i 4 m:ejsce oraz o 1 i 2 od 
będą s'ę n.1 t"m samrm bohku w 
n:edz·e1~. w tych sam,·ch godzi­
nach. 

Interel'uiąco zapowiada .się także 
turnie.i piłki ręC'Znej męźcz:vzn, któ 
"" rozegrany zostan:e w hali spor­
t,rn·ei jednostki wojskowej, przy ul. 
SłowaĆk'ego we Wrze~zczu, w ,obo 
tę o godz.-13.30. 

Dw'.,, imprnv odl>E:dą !'\ę tak7.e 
w n edz'elę. dn:a 8 bm, Bę<l;,;ie to 
tnrnił'j badmintona (sala Jw., p~;,;v 
ul. Sl0wackiego we Wrzeszczu. 
!!odz. 10) oraz turniej siatkówki kn­
hiet (sala sportowa, przv ul. Gron­
k'Mvicza w Nowy,m Porcie, godz. 
10). 

. (.fot.) 

Nowy trener 
Rumunów 
Reprezentacja piłkar,;;;:a Ru- I i muni i_ r_na ';owego tre_nera. Zwią- : 

zek p1l,~arsK1 Rumun11 pow·eriył 1 
tę fun:..:cję 35-letniemu .,lir<'ci Lu , 

\ c•,•~cu. Poprowad7.i on już 11 li- I 
\ stopada reprezentację Rumu.iii I 
\ do ostatn'ego meczu eliminacyj-' 

nego mi.'itrzostw świata _- ze 
S1.wa,karia. ~Iircća Lu,e.,cu prze 
jął reprezentację Rumunii po tre 
nerskim trio - Stefanie Kovacs u, 
Yalcn!inie Stancscu i Yictor,e \ 

~ 
Stanreles('u. \ 

~lircea Luce.scu trenował ze.~- \ 
pól Corvinul Hunedoara, po 11 ~ 

~ kolejkach .spotkal'l zajmujący w \ 
\ tabP!i 3 mlej,ce. Lucescu wystę- i 
~ pow;,! także w reprezentacji Ru-
\ mun ii, min. w mi,trzostwa,:h . 
~ świata w Mek.,yku. ; 
-...-.....,.....,...,.._...._,...,,,..___--...,...,...,.___,....,,....~ 

Bałtyk - ł_JKS Łódź 
Po dwutygodniowej przerwie 

wznowione wstaną w n;cdz;elę roz 
grywki piłkarskie o mistrzo~two I li 
gi. W dn:u tym Bałtyk Gdynia 
zmierzy się na własnym boisku, o 
godz. 11 z ŁKS Łódi, Arka nato­
miact wyjeżdża do Chorzowa, gdz'e 
,,·alnyć· bi;dzie o kolejne pu,cikty z 
Ruchem.,. 

W pozwtalych me-czach ekstrakla­
sy Motor Lublin spotka s;ę z Za­
głębiem Sornowiec, Leg'a War,,za­
wa z Lechem Poznań, Wisła Kra­
ków z Swmb:erkami Bytom. Stal 
Mielec z Pogonią Szczecin, Górnik 
Zabrze ze Slą.skiem Wrnclaw i Wi 
d?.ew Łódf. z Gwardią Warszawa. 

W sobole i nied7,'elę odbeda s'ę 
tak7.e pojed)inki o mi.strzostwo II 1: 
gi. Ta·k wię-c Lechia Gdańsk grać bę 
dzie na własnym boisku, przy ul. 
Trau!!ut!a we Wrze,;zcz.u z RO\V 
Rybnik a Stocrnlowiec z Górnikiem 
w Wałbrzychu. Mecz Lt"rhii z ROW 
rozpocznie się w sobot-:, o godz. 11. 

I 
Zestawienie .spotkań: Lech:a 

Gdarhk - ROW Ryb'l''.t (sobota. 
p;odz.. 11). Górn'k W,iłbrzvch .:... 
Sto<'z.niowiec Gdańsk, Odra· OoolP 
- Zagłębie- Wałbrzych, Stlon Go~ 
n.ów Olimp'a Po,mań, P:a~t Gł' 
wice - Urania Ruda $Ją.ska. Stal 

Tęcza Wejherowo 
przewodzi 

,v·a:rcabistom 
W Wejherowie odbył .,ię turn:eJ 

warcabowy o puchar przechodni 
d,·,ektora Rejo,no•wego Przedsiębior­
stwa :\teJ:orac~·jnego, w którym b ra 
Io udz:ał 12 d:uż:rn, reprezentują. 
cvch 0"'1'ska TKKF z Rumi i Wej­
herowa. 

Drużynowo triumfował ze."pół og 
n:ska TKKF Tęrza, wyprzed7.ając 
ognifko ::\Ilodzic:i.owe przy 9-11 OHP 
Wejherowo oraz o-gni.sko :\:1etalowiec 
- po '.!3 pkt. 

W klasyiikacj'" indyw:dualnei pier 
wsze miejsce zajął Piotr Białas (ogni 
."ko WE-jherowianka) przed Adamem 
IJebll'm (Tęcza) - obaj po 9,5· pkt., 
Zbigniewem Piotkirm (Młodzieżo­
we) i Alfonsem Reinke (Metalo­
wiec) - olJaj po 9 pkt. 

(.Jot.) 

Stocznia Szczeci.n - Gryf Slup.sk, 
GKS Tychy - Błękitn i Star~2:-d 
GKS Katowice - S t.al Bielsko. 

(jot.) 

&3 HfiWU 

Polska -
W niedzielę (8 bm.) w Stargardzie 

rozegrany zoslal"lie eliminacyjny mecz 
piłkarskich m istrzostw Europy juniorów 
starszych (do 18 lal) Polska - Szwe­
cja. Kandydaci do reprezentacji Polski 
przebywajq na zgrupowaniu w Mowo­
gardz1e. Trenerowi Mieczysławow, Bro­
niszewskiemu w zojqciach pomogaJł 
Jon Rudnow z okręgu katow;ck1ego 1 
Marek Śledzianowski - trener koordy­
nator szczecińskiego OZPN. W ~kład 
kadry przygolowujqcej się do spotka­
nia ze SzwecjQ wchodzq: 

Bramkarze: - Józef Wandzik (Ruch 
Chorzów), Bogusław Pawlaczyk (Zo • 
głębie Lubin). Obrońcy - Morek P10-
trowicz (Gćrnik Zabrze), M.ros!aw Ko 
niczuk (Gryf Słupsk), Andrzej Morche , 
(Lechio Gdańsk), Mariusz Lisowski (Ja­
giei'onia Białystok), Mirosław Modrze­
jewski (Zawisza Bydgoszcz), Rai oł 
Stro:ński (Warto Pozna(1) ; rozgrywa­
jący i napastnicy - Witold Węclewsk; 
i Robert Wieteska (ŁKS Łódż), Jcnusz 
Dobrowolski (Stal Mielec), Joochirr 
Klemenz (Górnik Zabrze), Wl'!sław 
Krauie (Bałtyk Gdynia), Wiesław 'Nro­
ga (Błękitni Stargard), Mirosław My­
śliński (Siarko Tarnobrzeg), WoJ:iecr. 

Miejski Ośrodek Sportu i RekreacJi w 
Gdyni informuje, że dysponuje jeszcze 
wolnymi miejscami no kursie nauki 
pływania. Informacje i zapisy: MOSiR 
Gdynio, ul. Bema 33, tel. nr 20-98-26'. 

Gdański Klub Kultury „Rudy Kol" or­
ganizuje w dniu 7 listopada br. mi­
strzostwa Gdańsli.JJ w warcabach stu­
polowych. Zgłoszenia przyjmowane bę 
dQ do 5 listopada przez GKK „Rudy 
Kot", ul. Garncarska 18 '20 w Gdań­
sku, tel. nr 31-39-86. 

Kolegium Sędziów OZPN w Gdań­
sku organizuje w pierwszej dekadzie 
listopada kurs sędziów piłki nożnl!j. 
Podania z życiorysem przyjmowane bę 
dQ przez OZPN, ul. Tuwima 9 / 11 w 
Gdańsku-Wrzeszczu, tel. n' 32-35-62. 

{jol.) 

ligowej batalii. Prowadzą bowiem 
Sląsk i GKS, które mają po 25 
pkt. Na trze-c:ej pozycji z.najdu,je 
s'~ Hut.n:k z 23 pkt. Czwarta dru.ż.y 
na tabeli - Anil,ma. Łódź posiada 
14 pkt. i raczej już chyba nie z.agro 
zi swoim przeciwni.kom, którzy nie 
prezentuj[! wprawdzie gry ·na naj­
\\yż.szym poz'omie, ale skutecznie 
gromadzą punkty. Toczyć się nato­
m:a$t będ7, c zapewne walka o 4 Io 
katę m'~dzy An'laną Grunwaldem 
Poznań i Po-;onią Zabr7,e: Może do­
:,1czy też Korona lub Gwardia Opo­
le. 

T:1he!ę zamykają zespoły AZS 
\V.;•,z:,·v.a i Pogo.n, Sz~zecin. Oul.si­
dN dotvchczasowych ro-zgrywek ma 
11·1 .,woh1 konc e tylko 3 pkt. i nie 
w_vd, ;e sic; bvć w t,·m roku groźnym 
p· 1.e v. ikiem. Będz:e więc Jedynie 
dtJ,,tarczyc'elem punktów. r. cze~o 
0 :nvapl'w:e zPchcą także sko,r-z.~--stać 
za:oeW'1P piłkarze reczni GKS. W 
na,ih1iższa sohot~ i niedz;ł'lę rozec:ra 
ia bowiem w hali soortoweJ Geda­;,ii, przy ul. JCośrhts7.ld we Wrzesz• 
r-:ut mc<'7.e z ro~oni1' Szczecin. Pier 

I wszy, soh'l!ni rozpocznie sli: o A"Odz, 
17, a niedzielny rewanż o godz. 11, 

EiM 

sz-~.vecja 
Kałużny (Slocmiow1ec Gdańsk), Ma­
rek Leśniak (Pogoń Szczecin). 

Kadrowicze rozegra1i kontrolne spot­
kanie z li-ligowymi Błękitnymi Star­
gard rem1sujqc 3:3. Bramki dla kadry 
zdobyli: Janusz Dobrowolsk i - 2 ; 
Andrzej Marche!. • 

Wa:rto prx.y tej oka2Jl prz.Y'P()m­
nieć, ie s:ó<iemka .szr::z.e<:iMkiej Po 
g0tni gra w bardzo odm-łodumym 
składzie. W zespole wys~U1Je jed 
na,k m, in. dwóch ba·rdY> dobrych 
zawodnLków, kt6ri:y są cz.łonkam: 
kadry narodowej. Są to Janusz 
BM!ozowskl 1 Ry~zard Antczak, Po­
goń Sz.c:.edn gościł.a prz.ed tygod­
niem w Zabrzu, gdzie wywalcz.yla 
połowic:r.ny sUlkcN!. Pierwsz.y mecz 
przegrała t. tamte}.szą Pog001i14 ~;28 , 
w drula(im jednak od=nio.sła i;wycię. 
stwo 27:23. 

Wyidarr.eniem ligi będą za-pe,wne 
me-cze l idera tabeli z. Hutnikiem 
Odbędą się one w Krakowie. 

(jot.) 

Pod koszem pań 
II ligi 

Koozyka'I'ki AZS-A WF Gdańsk sto 
czą w so.ootę, dnia 7 list<Jjpada br. 
kolejny mec.z o mistrzostwo II ligi 
grupy B. Prze<:iwni<:2:kami gdańs­
kich akademiczek będą koszykarld 
Olimpii Poznań. Mecz rozegrany 
z.o,.stan\e w sali nr '7 A Wf, pr-z.y ul. 
Wiejskiej w Oliwie, o god!.. 15, 

Po d•tychczasowych spotkaniach 
kooz.ykarki Gd.ań&ka :r.ajmują w tabe 
li 4 miejsce - 8 p~. z.a Znicz.em 
Prusz.kó-w - 10 pkt„ Wł,ókinianem 
Białystok. i AZS Koszalin 1'0 9 
pkt. Olim.pia majo'1.lje się na 5 po 
1.ycji. 

(jot.) 

Szachowy sukces 
Jana Kiedrowicza ~ ... . 

C '} ni \C ~· stale postt;py młody sza­
d sta Gedanii Jan Kiedrowicz od­
n .'.,sł \\ r"lk ' sukces w szachowych 
m1 ta..,, .vach okn,gu gdai'1skiego. 
Zdob) ł c n tytuł mh<trza Wybrzeża 
me po 1oszą~ poraź.ki i tylko trzy 
part:e remisując. W tym .siln'e obsa 
dzo n, m turn: eju z::romadzenie 9,5 
rkt. r. z,\o: Io mu wy pel.nić już dru 
'a '1 1,~ na mi.ctrza krajowego, po 

t ,~erd~ ~ p1e)'\\"za kła.cę sportową 

I o. ·a, .' ·, v rr :1k:ng1 aż 2415 
n!-:t. D l1" e r.lfj ce za.ial obrońca 
•v1.1! 1 r trl Zy::munt I'io<'11 (Ar-
·a\ - 8.,'i p':t, tr7.e e kandydat 
C'zrsl,,w So!'l!:t (Ge.dania) 7 pkt., 

Piotr l'r,yhyl~ki (Arka) i 
Gilrski (Gedon'a) p0 6,5 

., ,: 1 n2~rnizor.e micijsce z.a 
Krz;yeztof C'zap<'zyk (Arka) 6 

W !·1„1·ej4_ .. R" ~ralo 15 ząwodni 
~ t-'>w. Z.,., c c;.;, ! - Aćł,irn Cichorki 
(GE'd • ) -- 10., r,kt p,zed Lesz-
1' "I" :\!a~zfn (Ge-:'l~'1':i.l. Ro!!'rl~nem 
'?fisi "'-ic-r,1 ( .-i 1• i-) 7dzi5łan1em 
K!'mp',';st_;M (<;fq,t F.lh1.1'.=:) PO 10 

-:::t. , ,, lo 1 • ~·-f"r7. l{.~11i,..1 <Arka) 
b"ł p• - •:· '- 9 ~ rkt. a ~Iiro~law 
,raJyp:rn (() 1,rę'C'\~ ee) szósh· - 9 
pkt. 

N;:-. z, ko!'1c er.ie mistrZ-Ostw, w c 1 · 1 r,,7..-lan a na ~ród i dyplomów. 
roze~rap J IV. el'minarję szacho­
wych m :<trw 'w Wybrzeża w ;irze 
bl,·."kawkz:1 'l ' o • puchar ZW 
TKKF. Gr;ilo 32 zawod,ników. W !i 
nale zwvc:ei"l m.,t~z \Valdemar 
:\lażul _::_ 11 · pkt. (100 prod przed 
Czesia ,n·m So,•ha. . .Tanem Kiedrowi­
r-71'm, Zy!':ntun'em Wielerkim i Lesz 
}dcm G(irskim. W fina.Je „B" ;,;•Nycię 

żył Rudolf Hoffmann przed Marcl• 
nem Banaszkiem. 

W pu111kta<:h puehar<>wej -prowd­
d:z,ą W. Mażul - 29 płd. J)rzed K, 
Czapczyklem - 27,5 pkt., C. Sochą 
26.5 pkt. i F. Piechockim 2-0 -pkt. 

Dwaj pierwsi igro.mad:z,ili tę ilość 
punlktów w trz.e<:h tumiejaeh, 

Przy oka:iji sygnali21ujemy, że 13 
bm. w klubie „Galeon" na Przynno­
nu, o god z. 17 rozpoczm1 sil: otwar­
te mistrzostwa Gdańska, a 16 bm. 
w Domu Sto-c2111ioM:a w Gdyni 
otwarte mistrzostwa tego m:asta. 

(wś) 

Ż9glarze 
kończą sezon 
Gda11.ski Okręgowy Związek Ze­

glar.ski oraz Yacht Klub PoL,k: przy 
PLO zapraszają na urocz.ystość za. 
koń,czenia sezonu żeglarskiego. 

Opuszczenie b iało-czerwonej ban­
dery zamykające kolejny rok mors 
k ich wy;praw na,stąpi na prz.ystani 
Yacht Klubu Polski w G<lyni, przv 
al. Zjednoczenia 11 w sobo-tę, '7 bm., 
o godz. 11. 

• • 
Również w sobotę (7 ban.). o godz.. 

15 odbędzie się zakoń<:zenie se!.onu 
żeglarskiego 1981 Yacht Klubu S to­
cz.n: Gdańskiej' - na przystani klu­
bowej w Górka<:h Zachodnich (do-
ja?Jd autobusem lll). (łm) 

22.00 - Wyścigi zaprzęgów 
impresjo sportowa 

22.00 
dio 2 

Program firmowy Stu- 22.20 - .,Kelbadorscy starcy" 
- film TV ZSRR 

11.15 „No frontach rewolu-
cji" program wojskowy 

kulistvczne ambulatorvjne w wol 
ne soboty w g, 8-14. 

APTEKI 

Dyżur d!Lienny w nled-zielę 
22.15 - · Hejnał - reportaż o 

chórze robotniczym 
22.45 - Tryptyk Dudo-Gracz 

czyli werniscż którego nie 
było 

23.00 - 2yć oby żyć - repor• 
lai filmowy 

23.15 - Lo ci darem la mono 
- wariacje Chopina na le­

~maty Mozarta 

SOBOT ~ - 7 listopada 

PROGRAM I 

7.55 - 64 rocrnico Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej - defilada woj­
skowa - (Moskwa) 

9.00 - Dla młodych widzów: 
.,Sobótka" 

Studio-2 

12.30 - Piosenka na dobry po­
czątek 

12.40 - .,Co słychoć w Polsr;;e?" 
- ośrodki dla Studio-2 

13.40 - W starym kinie „Co 
mój mąż robi w nocy", - • 
film pródt.:k: ji polskiej 

14.55 - ' ,.Co Io jest?" - tele• 
turniej dla dzieci ' 

15.10 - Magazyn reporterów -
,,F!esz" 

15.40 - Magazyn antymolory­
zacyjny - ,.Pieszo bliżej" 

16.10 - Dziennik 
16.40 - Kalejdoskop filmowy 

- Kino Oko - ,.Kino w Ro­
sji ' r 

17.50 - ,.Magazyn pono Manna" 
18.20 Program publicyslycz-

Dobranoc 
ny 

18.50 
19.00 Z archiwum telekino 

,.Diat\1enl ra'.lży" - grc•·· 
!esko filmowa reż. Sylwester 
Chęciński 

19.30 - Dziennik telewizyjny 
20.15 - Studio 2 (cdJ 
20.20 - ,.Sybcriodo" (2) 

tilm produkcji radzieckiej 

22.30 Uroczys ty koncert z 
okazji rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Paźdz iern ikowej z 
Kremlowskiego Pałacu Zja­
zdów w Moskwie 

23.:?.D - Dzienn ik 
23.30 - Kino nocne „Slarsky 

i Halch" .,Tygrys z 
Omaha" 

PROGRAM li 

15.55 - Program dnia 
16.00 - .,ligabue" (3) - włoski 

serial biograficzny 
17.05 - Dzień rodziecki w Te-

19wizji Polskiej 
17.10 - ,.Październik a Polska" 

- wywiad z doc. dr. J. Sob­
czakiem 

17.20 - ,.Donieck ,lo'ico 
Donbasu" - film dokumen-
talny I 

17.55 - ,,Tolorstan" - film TV 
ZSRR o Tatarii 

18.15 - Rozmowa członków klu­
bu b. korespondentów prasy 
polskiej w ZSR R 

18.20 - ,.Trzy p!,la pod jednym 
niebem" - iiim TV ZSRR 

18.45 - Rozmowa z delegacją 
TPRP przybyłą do Polski na 
obchody 64 rocrn ,cy Rewolu­
cji Październikowej 

19.00 - MAGAZYN KUl.TiJRAL­
NY 

19.30 - Dziennik telewizyjny 
• 20.00 ~ Dzień radziecki w Te­

lewizji Polskiej (cd) 
20.05 - ,.Polacy w Rewoluc ji 
Październ ikowej" 

20.15 - .,Konstantin Iwanow" 
- film biograficzny TV zs:=:R 
o W. Len inie 

20.45 - ,,Syberia dziś" - f i:m 
TV ZSRR 

21.25 - .. ~nieżn° drogi Czukot­
ki'' - film TV ZSRR 

21.40 - .,Klinika doktora Sop­
po" - fdm TV ZSRR 

22.05 - ,.Klucze do mi<isto" -
film TV ZSRR 

22.35 - ,.Balet leningradzki" 
22.50 - Na dobronoc gro Roj­

mond Pauls 

NIEDZ IELA - 8 listopada 

PROGRAM I 
6.10 - TTR, RTSS - Uprawa 
rośl in, sem. 1 

6.40 - TTR, RTSS - Hodowla 
zwie rzqt, sem. 1 

7.10 - TTR, RTSS - Wiedza 
naszq szansą 

8.45 - .,Telewizjada" 
9.00 - Dla młodych widzów 
,.Telerane k TDC", w pro-:;ra­
mie m. in. ,.Mój generał" (1) 
- film radziecki 

10.25 Program dnia 
10.30 „Antena" 
11.00 1 liga piłki nożnej 
12.45 Dziennik 
13.30 - Telewizyjny 

życze ń 
14.15 - Losowanie 

Lolka 

koncert 

Dużego 

14.30 - Dla dzieci: Borys Su­
doruszkin - .,Bojka o Emilu" 

przekład Małaorzata 
Łobędzko-Ksecherowo, - reż. 
Włodzimierz Dobromiiski 
w,dowisko Tea!ru Lalek ,,Ple• 
ciuga" (S zczecin) 

15.10 - ,.Wszystko o reformie" 
15.45 - .,Koń, mój przyja­

cie l" 
16. 15 - .,Monitor rządowy" 
16.40 - ,.Lalka" (4) - ,.Pierw­

sze ostrzeżenia" - w rolac'1 
głównych: Małgorzata Brou­
nek i Jerzy Komos 

18.05 Program rozrywkowy 
t8.45 „Proste pytania" 
19.00 W1eczarynkc 
19.30 Dziennik hlew'zyjny 
20.15 ,,Szeryf z tomtvch lot" 

- westr,rn produkcji USA 
22.00 Sportowa niedzielo 
22.30 - Program muzy~zny 

PROGRAM li 
11.10 - Program dnia 

13.40 Dla tych, którzy pra-
cował i w sobotę 
13.55 Niedzie lne kino 

.,Dwójki" ,.Kwiaty jesieni" -
jugosłowiański film ·obyczojo-' 
wy 

15.35 - Teatr wspomnień 
1971 Adam Mickiewicz 
„Pan Tadeusz" - Księga XI 
- .,Rok 1812" - scen. i re ż. 
- Adam Honuszkiewicz 

16.40 - ,,Nie liczne towarzyslwo 
muzyczne" 

17.40 Niedzielne kino 
,.Dwójki" - ,.Miasto malarzy" 
węgierski film dokumentalny 

18.00 Niedzie lne • kino 
„Dwó jki" ,.Ostatni rok 
Birkuta" radziecki film f'lbu­
larny 

19.30 - Dziennik telewizyjny 
20.00 Niedzielne kino 

,.Dwójki' - tilmy dokumen­
talne - ,,Alavoro Cunial - · ry 
sunki z w i ęzienia" - ,.Wę­
gierski Orfeusz" - .,Spotka­
nie z Szalapinem" 

21.55 - Filmoteko Narodowa -
filmy Slanistowa Różewicza 
,.Opadły liście z drzew" -
dramat wiiienny 

DYŻURY 
O1;1rp dv:l-urv Pf"lnia: niafPk 

(6 hm.) Oddział Chirurgiczny. 
Oddział Chorób Oczu S7.pitala Wo 
jPWó-clzki-ego W Cdań,k.U, ul 
~wlerczeNł'Skiego 1/6 z Odct:,;iałem 
\\1 ewnętrzny-m Zec:połu Op1eik.t 
ZdroWo•tn~j dla SZKÓi Wyż.szych 
w G(len~ku-\Vrz25z,_· · u, al. zwyc\ę 
stwa :>.O. 

sobota n bm.) - Instytut Ch: ­
r11!'gii A.l\,f 7. ln,tvt'Utcm Cho:ob 
\V~wnętrznych AM w Gct~1ńsku. 
ul, Dęb;n.ki 7. 

n iPd1.ie la (8 )")m.) - lt Klinika 
Ch:ru:-gii Ogólne.i z Ill Ki1niitą 
Chorób \\"ewnęt:-znych Ai\1 w 
Gdrińsik.u, ul Pror. Z. Kieturaki­
H I. 

Pr:,ychodnia Okulistyczna SzDi-
1ala W'o.1ev.6d7\ l e.5!-:J w (~r"!,?P!:i-; ·.· 
Swierc~Wlkiel!O 118 - usługi O· 

Wo.;ewó,tzka Przychodnia Skór-
no-Wenerologiczna w Gdańsku. 
ul. D!ul!,a 84/85 udziela porad: 

- w zakresie chorób wenerycz­
nych od I(. 8-14 i od g. 19-7. W 
dni .światec-zne i wolne sobotv 

, nrzcz cala dobę. Rejonizacja me 
obowiazuje W zakresi e choróh 
skórnych - wyłecznie w dni po­
ws7.eclnie od g. 8-H. Re1onizac.1a 
o bowiaz1.1je. 
Oddział w Gdyni przy ul 22 

Lincc1 44 w ronjedzi_ałki. wtorkL 
czwartki ! p'ąlki w godz 19-7, 

Po~0towie Rat.11nkowe. Gd?..ń~k ­
l\'rzeszcz, al. Zwycicstwa 49 -
czynne cała dobę: 

- nagle wypadki - tel. 999: 
- inne telelonv 41-10·00, 

32-29-29, 32-39-24 I 32-36-14. 
Po~otowie Ratnnkowe, Grlań~k„ 

Oliwa, ul. Grunwaldzka 571 
czynne od godz . 14 .30 do 7.30 -
w wolne soi,. niedz. i świcta 
czynne cala clobe dla Judno:<ci 
Oliwy i Przymorza - tel. 52·32,.J2. 

Punkt informacyjny o d ziab!· 
n ości .s1użhy zdrowia w -i,o~oto• 
win ratnnkowvm, tel. 32-39-~H -
czynny całą dobę. 

Poe;otowie Ratunkowe. Sopot. 
al. Nieoodle~loścl 77 ; 

- nal!le wynadk! - tel. 999: 
- nagł~ zachorowania. 1 prze-

wozy chorych - tel. 51-24-55 . 
Jnfo rmae.1a o działalności pla ­

cO\·••ek sooockie.1 służlJY z drowia -
tel. 51-11-11. 

Informac.ia medyczna - tel. 20-
·71- 86 - od J(. 7 do 21. 

Po.e:otowie Ratunkowe. Gtlynla 
- wypadki - tel. 999; Zachoro­
,,..ania i przewozy chorych - tel. 
20-00-0c (rzynne całą dob,:). 
Pogoło\vic pediatryczne i pora­

dv - tel. 20-00-01 w dni powsze­
dnie od ~- 17 do 7 rano, Vi-' 
wolne sob., niedz. ! świeta od 
g, 9 do 7 dnia następnego. 

Dyżury ston1atoloe:iczne ,1„ dni 
oowszednie od g 20 do 7, w wol­
ne sob., niertz. i święta od ,godz. 
IO cto 7 rano clnia nasteonego 

ft11111ia - wypa<'lk! t na~l• za­
chorowania (czynne całą dobę) - ­
tel. 71-08- 11 

Flblae: - Przychodnia Mi~dzy• 
TP .łonowa oraz nrzv.leci.a a:mbula 
toryjne - IV Mis?iska Prz:vcho• 
dnia Reionowa. ul. Bażyńskie.e:o 
- tel. 29-36. 

Jnformarie o działalności elbla· 
skich 11lacówek służt,v zdrowia 
tel. 23-35 - całą dobe. 

8 b ,m, pełnią: G<lańsik, al. z·,zycie 
&twa 35. ut Ka.rtueka 117; Przy­
mor1Je, Obrońców \'l'ybr•zeża 2: 
Ohwa. u,1, GospOdy 2; WrZ<!5'lCZ , 
ul. G-ru,rw:alcl:z:k.a 12'!; S<>pot, al. 
NlE,podległoścl 861: Gc\y,nl.a, Sta-
rowiejska 34, Sląska 4l. ' 

Stale tlytury nocne pel=> • 
Gdańsk. al. Zwvciestw11 35, Kar• 
tuska 17, Gd.--Wrzeszcz, Grunwa!,.• 7 

ka 126. Przymorze, Obrońc6w W 
hrzeża 2 Oliwa. ul. Gosoodv 2 
Snpot, al. Niepodlegloś~i 861. Gdy­
nia. Sta,,owie.iska 34. Sląska 42 

W Elblą,ru dyturuje apteka 
orzy ul. Pik. Dąbka 

ROŻNE 

Pogotowie Telewizyjne WPHW 
- czynne w g, 10-14 dla miesz­
kańców Gdańska ! Sopotu. ulic:i 
Szczecińska 23 A. teL S7•24-14 dla 
mieszkańców Gdyni, ul. Warszaw 
ska 38, tel 21-64-81 (zgloszf!nis tf! 
lefoniczne orzvimowane 611 cała 
doll~l-

Teleton „W" 31-?I- 89 - czy nny 
od l(odz. 15--17 codziennie oprócz 
s obót. niedziel świąt 1 u•tawo­
wych wolnych dni. 
Ośr.odek lntormac,il trduęowc.1 

- w dni oowszedn!e - Gdańsk . 
u l. Garncarska tel. 31-95- 68. 31-44• 
-18 ! 930 

Telefon Zaufani.l - Anonimowy 
Przy ,iaciel - telefon 31-00-00 w it 
16- 6. 
Numery tcleronów • alarmowych 
komend straży pożarnych : Gdańsk 
Sopot, Gdynla, Pruszct Gd, - ~98, 
Wejherowo, Tczew - 9e. 

Po,:otowle a-azowe - Trójmiasto 
- numer alarmowy 992 <cala do• 
be). 

Pomoc dro11:owa PZMot. 
Gdańsk ~ tel. Bl 32-35-50 (cala 
dobę), Gdynia - tel. 23-07-SO, 20-
·25- 41 (całą dob~). Elbląg - tel. 
33-66: Kościerzvna - tel . 10-85. 

Pogotowie Techniczne PP Pot, 
mozbyt - czynne całą clob~ tel 
954. 

roii:otowle lokatorskie - Gdańsk 
-$ródm1eścle - tel. 32-39-54 
Wrzeszcz 1 Oliwa - tel. 41·14-20, 
Gd.-Now,v Port - tel. 45-0ff-62, Sopot. tel. Sl-10-18. Czas pracy: 
od ooniedz do ·oiatku w ,., l S-
21. w soboty w i;:_ 13-21 w święta 
lub inne dni wolne od pracy -
w I(. 10--16. Gdynia w dni robO• 
cze w I(. 8-13, tel. 20-90-21 wewn. 
91 ! od li(odZ. U -21 telefon 20. 
· 90 -92. W wolne dni Od pracv 
niedz I święta w 11odz. 10-18. 
td. 20-90-12. 
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Kontrola księgowości 
niebe,zpieczna 

O tyń,, że konirnlc bib-n:;,u może 
być śmiertelnie niebezpieczna prze­
kona! się rewident urzędu finan;,owe-· 
go w Kairze. 

Między oklomi finansowymi kloś1 
z 

przedsiębiorstwa umieści! jadowite 
. żmije. Na szczęście kontroler spo­
·strzegl je w porę i zdotal unicestwić. 
Fioonsista nie dał za wygraną i łupnął 
firmie „jadowity'' domiar. ... ---.·. 

DZIENNIK ROBOTNICZEJ 
SPOtDZIELNI 

WV0AWNICZEJ 
.,.RASA-KSIĄŻKA-RUCH' ' 

W l'D.'-WC'A: RSW ,.Prasa• 
k a•Rucb", Gda6:skie W'3•dawlltt ........ -, 
Prasowe H-9,8 Gdańsk, ul. Tar3 
Drzewnv S/1. Druk: Prasowo za­
kłady Grafie.,nr so-,58 Gdańsk. 
ul, Tar11: Orzewnv 9/11 

REDAGU,fF, &OLEGlllM. 
REDAliCJA - <.1dańs•; l'arg 

Drzewny 3/7. 
Nasz ,,dnos pocztowy: H<:clakr.1a 

.,Wieczór 'Nyt;rzcż:xu b0-9.?~ 
Gda11sl< ao skryfa» oocztowa 
nr 18. 

TELEFOSY; 
31-11-24 - red. naczelny t $ekre• 

tarlat 
31-42-10 - e-ea r. d. naezelnego 
31-96-lł - •elcr-:,tarz red3kcJi 

. 31-02-31 - clz. ekon.-morskl 
31-51-6, - dz. kulturalny 
31-27-49 - 1z mJeJsJ,;I 
31-85-~5 •- M„ spm·towy 
31-55-42 t 31-00-:n - dz. tącu1c~c1 

a Czyteln!ltaml - pny.im:,Je in­
teresantów w gcóz. 10-121 praw­
nik we wtorki I czwartki w r,;octz. 

15.30--16 30 
31-50-41 - ~!'ntrala - łączy ze 

wszystkl,nl d.r.lalaml. 
20-80-18 - ;,rzedstaw1ci<>l w Gd:;-

nt. ul. ~ Ma la 271~1 m. 118. ,. 
OGU>S7.ENJ,\ P RZVJl\flf,TJ\! 
Biur o Ogłoszeń - Grlc1ńsk. Targ 

Drzewny Jn: tel. 31.-S3-S0: c1.yn­
ne w godz. 11-15. w ftObcte w 

1 g odz. •-12. 
VPT • Gdynia 1, ul. IO Lutego 

10, tel. 21-75-79 v.• god:>.. 10-17. 
UPT • Sopot 1. ul. Kośclus,,:l!:i !, 

' tel . 51•17-34 w t'od,:. 10-17. •oboty 
,. 10-11. 

UPT · Gdań~k 8. Wr1.e«zcz, iii. 
Grunwaldzka \08 tel. ~1-;n-:n · w 
godz. M-tB. 

WUP - Gdańsl>:, Ul. O>11ga 22/28 
tel. 31 -!IO -84 w godz. 3·-20. 

PRT-',NUMER/\TA: tOCZM - 312 
r.1, p6łroezna -· 156 'T.I, kw~rtolna 
- '1B zł, mlesl,ącina - 211 •1.!. 

Ne 1n11e1tsu as~es 

PZ:G. Zom. '.2478 - t.>11 

LC:, 

Radziecki ·projekt badania "chmurnej planefyn 

Z,1pyhrny pr-:ez prz.ed.,tnwicicla 
amerykańskiej' tclewh:ji ABC po­
informował, że w podr{,ż ~woim ba­
lonem. na,.wanym od imienia au­
tora sławnych powieści podróżni­
czych .... lt.:J(:1:5 V,:nle", n1a zan;j,:u· 
wyrlliz.yć: 1 grndnia 1. Jaiµuru • w 
polucbiowych l:ldiad1. gdzie w iu­
t:rrn p~~?~er·~v·ał \Vypra 'I.VG. P:u n uje 
prz:elecieć r:.:id Himalaja·mi. C!1ha-
1ni i Pacyfikiem, pf'z.ernlerzyć kon­
tynent amerykaf1.ski i Atla,ntyk. 
Tra~a mid kraj.:.mi Rlis;dego \,\' ,cho 
du nie została .. jEsz.cz.e opracowana 
w szcz.e.gólech. 

lilrnJe jest nii•wieh•, kandydatów 
zaś multum, Silna kor.,kurenc,ja „pr;,, 
wia, :i.e matki zdolne „ą do w.,z.ei­
kicb poświę~·er'1, ;, d7-iecko od n;~.i­
młodszych lat imun;ot1<., je~! d,) na­
uki śpiewt1 i tańr;~ -·- poz.h;,~\vione 
możności pr 1.Pżyw.;,.nia ,iz.ieciiL,twa 
w sposób naturalny, ra1.em z rówk~ 
11ika,ni. 

ORAZ więcej matek w 
USA dochodzi do pne­
koDania, że ich c-órki 
dy;.ponują do.stateci.ną 
dozą talentu, aby -­
przy o<lpowiednio za­
arani.owanych z.abie­
gaC'h •- zrnb1ć w życiu 
ka7ierę arty.,tyczną. Za­
fasey.nowanie perspekty-
wą pnysz.lych sukc:e- fllt'__, _______ _._..,. ___ 11"!!:~ 

j,'j agent nazwie .,skokiem na dro­
dze ~lct\vy''., Xa ~alej stronicy ilu­
-~trolvanego pi:;rna ,,l-Iol:y\\'ood Ile­
P'Jrtcr'' uka:".1je siq jej zdJęc;e ... w 
,tl!J:l!.ocent,owy'11 r,eJ, Liu' ::-, a foto­
gr.n tu ( odrz.ut.!oaej popr:z.ed ni o pr'l.(' L 

pe7iodyk ,,Dc11ly Variete" z p,:,·,vod\l 
,wej , .. ,ek.strnlnc) wymowy'') naga 
Tba pn•:1.entuje sir; c:r.ytdnikom ze 

J 

z.adowolona z. ;aktu, ie wszyscy 
1..aczynaj<J ,ie; już. intt:rc,O\\·ać naz­
wiskiem jej' córki. A til najczęściej 
otwiera drogr; do daluych stopni 
a;·tystyc,.1W1!0 w1.ajomnin.enia. 

Los chci,1! jednak iuanej. Calo­
slron:co\H) zd.\ęcie Tirw bez pr?.yo­
(lziewk.u na l:,mach ,.Il,1ily Variete'• 
stflnowilo niestet,· apogeum w jej 

PILOCI Z PRZYPADKU 

.,Lctor.,e to żadna sztuk-a, w:dzia­
lem wicie razy jak o;c;ec prmvodzil 
samolot" - pow1ed;z'ot 15-letni chło­
piec s;:oim dwóm 16-letnim kolegom. 
Aby k> sprawdz:ć, dz'elna trójka po­
szla na lo\;,isi<o i tam' 11iepost,zeże­
nie wesz~• do samolotu typu Piper­
Sc-ne.~a, który był gotowy do startu . 

Ch!c::,~y ja~oś wystork>w• li, ole 
jul podczas wstępnej operacji tylko 
cudem u!'liknc;li zderzenia z dużym, 
!:.ooi.n']1em 737. Później z sz~•bi'ościq 
200 1<.mfc.odz chłopcy lckili n::id pb­
blisl<im mia.tern O;:,lias (USA). Sytu­
acjo slc,woł:, się coraz bordz,ej kry­
tyczna. Z pomo:q przyszedł im pilot 
rolunkow3go helikoptera. Noprowad;o t 
ich nad kAnisko do lqdowan!a i pod­
pow;odal przez radio co mają r:::,b:ć 
Lądowanie przebiegła szczęśliwie, ole 
samolot został. częściowo rozbity. 

/ 
ne •d·/;it'ciI1st wa, a czc;-sto r.'iwnież na 
rażone na „wykor1,ystywanie w ce­
lach erotycznych". Z nicbe:-:pie­
czel'tst.w tych zdają sob:e spra\,(; nil' 
kh,rzy rodzice, ale traktują je ja'.;o 
zło konieczne i jako cenę przys1.- I 
łyeh sukcesów „cudownego dLil>cl;a'' 

Nie wszystkie matki liczą na blYs­
ka,viczną karierę córek. Dl.a wi~lu 

sów latorośli jest tak 
wielkie, te tłumi wszel­
ki~ p!"l.ejawy zdrowe~o 
rm.sądlcu i poczul'.ie r,i­

<1ll,.:1w. Ch~ć ;,,ezynienia z wła3ne!(<} 
dziecka gwiazdy filmowej każe mat­
kom odbywa<': długie męcz.ące po<l­

10-1 tnie „gw·azdy Hollywood" 
róże <lo Hollywood, opłacać agen- !::::==----,~~-:;:;;;;;;---.;:;;;:;-"::"!l!ll!!!!le;:;;:::""ll!!!l!l!l!llll'!!!:;'""lll!m!!IWl•~rll!ll!!llll!r--.l!!l!!lll!!lll-l!llll---r::;;----.--!!!!!l!---•-•~--..---. ...... -----.-.------.1 tów i pośr'C'dnikóv;, narażać się na 
wydatki, popadać w konfl.ikt 1.. w!a­
ózaml, czy ntejednokrotnie... trafi{: 
do SR! ,(;ądowych. 

Co kiernje postc;powaniem matek, 
„wypychających" wręcz. swe córki 
na drog~ kariery artystycznej? Jed­
nym zależy !1a sławie d1.iecka i zro­
bieniu ,,nanviska", inne nęci per­
$pcktywa >"z.vbkiego zdobycia wiel­
kie.i fortuny, Na jedno i drugie st.a­
nowi.;ko ma niewątpliwy wpływ 
stere-ot.'·pov:e wyobrażenie o łat­
wości di-ogi artystycznej i opi­
nie o niewyobra±alnych zarobkach 
lud2i fil:nu. Dośvviadczenie uczy 
jednak. że wiele potencjalnych „pre 
tendentek do Oskara'', mimo gorącz 
kowo czynionych wys.iłk6w, spoty­
il:a w końcu gr.,rzki€ rozcr...arowallie. 
.Nie wszyst3dtn bowiem .,{!udownym 
d1.ieciom·• p\:;ana jl-St kariera Shir­
ley Temple. 

~'1:Qżliwości_ o'bsad;;1mia dziec.i w 

,.SKOK no SLAWY" 

Prz.y~::-:..r nkien1 di:.> t:.ygna 1iz.o\:v.aJiP.­
go tu problunu są J,)sy l 0-let niej 
Tiny Payne. Już od trzec1Pgo roku 
życia ,.tresmvana" byia przez; swą 
matkę na prz~•.szłą ,,diwę'' i'ilrnową. 
A :t.ac7.~•lo się cd feg,>, i.e w kon­
kurs-ie na najładiliej.,ze <l·,:iedrn za­
kła cz.wartą lokatę. Zmobiliz,iv,alo 
to rodziców do po<lję2ia śmiałej de­
cyzji; zn.;ta:1ie arty st.ką filmową! 

Po paru latach dornowE'j ,.tresu­
ry'' Tina w.,tajtc" uczennicą szkoły 
teatralnej w Nowym Jorku. Dal,z;.i 
drogę ułatwiał fakt. że Tina posia­
dała atut.. którego poi.bawiona jPit 
większ.oJć mliwnych ade-pte·k s;:tuki: 
pieniądze. Jej rodzice wrdall J.'IOn.•d 
:;iedern tysięty rlular6w. aby ·;;wrócić 
na. nią uwagę menai:erów z. Holly­
wood. l to lm sit; w końcu udało. 

Pewnego dnia Tina robi cos, (:o 

złożonym[ na piersia-eh :ączkami i 
1.a!ot;i} 1n u~r.njeszkiern na 2rnysl-o­
wych u.,tach. PcJd uJ,ięc,iem slrrn:a: 
.,C,..y uwien:ylibyAcie, że mam do­
piero dziesiqć lat?" 

7.<imie,,1.c1.enie fotosu ·.vywołało 
ostry protest cah•go J.egionu cz;iłych 
na punkcit' moralnoki rna:ek 11raz 
i11t.erw1c,ndę Wyd::iala Prawa Pracy 
władz miejskich Los Angele~. '\Vśród 
;:an:utów, jakie po,ypaly _się, po<l 
adresem matki. znalazły ,:i,;: ch,,i' 
z.bulwersowania opinii publicznej 
pr&ez 1.arn_iPsz.czen:e ,.nie.rnora: n~go 
3ktu'' orał 'br::d,. ;,ez.wulelli;i na pra­
cę dla ruektn:ej w charakterze Dh>­
dc:lld ... 
Wymierzoną pn.ez władze g.::zyw­

,1~ w ,,·ywk n:ld tysiąca d•olnrów 
z.apbcila mamHsi R. bez ~pn.edwu. 
„Reprodukcja tego :uijęcia to t:vlko 
w.stęp d!l PU.\.'.'7.łej d1.iałal no~ci" -­
osw:a{kzyla ó:.let111ik.arzom, dumna 

artystycznej karierz~. Samc1 bohater 
ka przyjęła ten fakt o wiele ,-poirnj­
niej niż rndzil'e. Martwi się jedynie, 
że z jej pov,·o,lu matlrn tiqga.1a jest 
po sądach. ,,Wolalc1bym, żeby za­
rnia.st nuunu.:;;:i vvezwali 1nuie prz.ed 
sąd - (i~wiadc?.~·Ja ;; u~rniechem -
st;d2.ia nie mógłby n~ ~ię opn.e0 ... " 

( '.EN.\ KARIERY 

Los Tiny i tak je,;t kpszy od sy­
tuacji dziesiątktlW innych dzicw­
c,.ąt, nie mając,yd1 podob!_!E,go „star­
tu·'. Prvsa p,Lyta~z:a przypadki, kif'­
dy pięciol,,tnim có·,korn matki 
wstr;,,ykuj,1 ~rodki po<lni.ecające, by 
mogły wytrz.ymn<; ',vyczerpujące g<,­
dzi11y nucnych prób 2.dj,:;ciowych. 
Przedsta w iciel Urzęda Zatrudnie­
nia w Holiywood Colleen Loi,?;an 
stw!erdz.a że „prz.\·,,1.łe gwia zd.v" 
lirzącc so.hie zalcd'>~iif' kllka lat, "są 
przepracowan<>, zm<;t:zom\ pozbuwio 

di.'eydująca jest tu perspektywa 
azys.kania znacznych zarobków. \Ve­
dług oceny flgentów. ulalentov,·ane 
dziecko-artysta zarobić może ok. 
iJO tysięcy da!arov,·, rocznie. Konku­
rencja jest jednak liczna i - bez­
w1.glqdna. ..Mamy umowy z bli.,;co 
300 d:dećmi, ale 7.aangażować mo­
żemy do filmu jedynie jedno lub 
dwoje .. - _z\vierza się szef dużej 
agencJl filmowej w lloll\'\vood 
.Jack Ro~e. - Co tydz.ie11 otr ~vmuję 
blisko 1000 ofert, z. tej liczbv na 
rozrnowy proszę zaledwie 21.1 ·kan­

dydatek. Ro1.mav.-iamy wnikliwie za­
rowno z dzie('mi jak i z ich rodz;-
cami. Chcemy po prostu wyczuć, 
czy dz1eeko n,prez.Pntuje rzeczy­
wiście za !ą;i;ki pra\vdziwego talentu 
czy t€'ż stanowi bezwoli1y przed: 
miot. ~aspoko.ienia 7.byt wybujałych 
amb1cJ, swycl1 rod:-.ków". 

:\JJKOLA.J JllLI ŃSI\I 

Szczęśliwy 

upadek ... 

. 
I 

'Jf1611i-• .... !I.\A~t.i,,;J!Jin ~ 

~~~b!~~ 
NA SOSOTĘ - 7 listopada 

BARAN (21.111.-20.1 V.) 
Zdobądź s:ę no odwagę. 

wckól której krążą Twoje 
!;p~;.:o na odkrycie kart 

BYK (21.!V.-21.V.) 

myśli, 

Nie odkładaj do julra legą, co 
możesz zrobić dzisiaj. Czas działa 
l:;cwiem na Twoją korzyść. 

BUtl,H~;;\ c-2.v.-21:.:t.) 
W kcn!okloch z kimś bliskim 

: jc\1cś n•cpcrczum,enie. Lepiej by-
ł loby go uni•knqć, zwłaszcza, że i pov,ćd jest błahy. \ 

i RAK (22.Vl.-22.VII.) 
• Motywy, którymi się kierujesz 
I przy podejmowaniu decyzji sq i słuszne, ale powinny być zrozumia i łe dla otoczenia~ 

LEW (23.Vl!.·-22.Vlll.) 
Ktoś nie:::ierp! wie czeka na 

• wiajomcść od Ciebie, uzależniając 
od tcao ~woje plany na najbliższą 
Jrzysziość. 

PANNA (23.VP!.-'.'2.IX.) 

1 Zo•powio::ln się it,\f',c~ujący, ocz 
r:raccwity c!(res. Wy~iłek opłaca 
Ci się równ'eż fina,..,~owo. 

W AGA (23.IX.-23.X.) 
Bqdzre Ci teroz dopisywał dobry 

C nos~rói, dzięki czemu roztad1iiesz 
• konfliktową sytua:::jq w domu przy­
I jociól. 

SKORPION (24.X.-22 .Xl.) 
Poświqć nicr.o więcej uwagi o­

sobie, która rns!ugu1e na Twoją 
svmpal'ę, a k!ćrcj ostalnio nie do­
strzegasz 

STRZF.LEC (23.Xł-21.X!l.l 
Trzymaj się swego punktu widze­

nia w ja·kiejś ważnej osobistej 
sprawie Wy1<azujac stanowczość, 
zachowaj jednak spokój. 

KOZIOROŻEC (22.Xll.-20.1.) 
. Marzenia to moją do siebie, że 

nie zawsze się spełniają. Może 
wiośnie w tym l<:>ży ich urok ... 

WCDNIK (21.!.-21.11.) 
_Zastanów się, czy słusznie colą 

winę zwalasz na tzw. trudncści 
o_biektywne. Pozbawia Cię to ener- i 
911 lo,k obecnie potrzebnej, i 

RYBY' (21.11.-20.111.) • 
. Nie wszystkie spruwy uktadoć ! 

s.sę. b_ędq po Twojej myśli. Dlatego I 
le•piei_ skupić się na jednym, naj- • 
wazn1e·1szym problemie. ! 

I -·-·-·-·--·-·-·-·-·-·-·-·· 
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